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Głowno | Muzeum Regionalne nie działa. Piszemy, dlaczego

Działacze TPMG czekają 
na innego burmistrza
Do roku 2013 Muzeum Regionalne w Głownie było dość prężnie działającą instytucją. Organizowano 
tutaj wystawy, spotkania z ciekawymi osobami, lekcje dla uczniów głowieńskich szkół. To zmieniło się 
jednak z początkiem 2013 roku, kiedy to placówka straciła pracownika. Od tego czasu w muzeum nic 
się nie dzieje, ale to nie tylko brak kustosza powoduje taki stan rzeczy.

Mieszczące się w Pałacu Ja-
błońskich przy ul. Łowickiej Mu-
zeum Regionalne muzeum jest 
tylko z nazwy. Oficjalnie nie ma 
ono statutu tego typu placówki. 
Zwyczajowo przyjęło się jednak 
tak je nazywać. Od ponad 20 lat 
opieką nad muzealnymi ekspo-
natami zajmuje się Towarzystwo 
Przyjaciół Miasta Głowna. Sam 
budynek należy do miasta i jego 
oficjalnym zarządcą jest Miej-
ski Zakład Komunalny. Na mocy 
umów jest on wynajmowany to-
warzystwu już od wielu lat.

W ostatnim czasie do naszej 
redakcji przyszedł list napisany 
przez jednego z mieszkańców 
miasta (imię i nazwisko do wia-
domości redakcji), który martwi 

się tym, że w muzeum w 2013 
roku nic się nie działo. 

Autora listu martwią też po-
głoski o braku w muzeum prądu, 
co mogło doprowadzić budynek, 
zwłaszcza w okresie zimy, do 
złego stanu technicznego, a co za 
tym idzie – niszczenia ekspona-
tów. Zdaniem naszego czytelni-
ka, jeśli prądu nie ma, niezasad-
ne było kupowanie w 2012 roku 
przez miasto pieców akumulacyj-
nych za około 30 tys. zł. 

W rozmowach z członka-
mi TPMG usłyszeliśmy, że prą-
du nie ma w muzeum od mniej 
więcej miesiąca, gdyż szykowa-
na jest zmiana operatora i licz-
nik dotychczasowego został zdję-
ty. Nasi rozmówcy przyznają 

jednak, że problemy z energią, 
a dokładniej zadłużenie wobec 
zakładu energetycznego, miały 
miejsce.

Zarząd TPMG zrzucał 
się na pokrycie 
zadłużenia
Kłopoty z opłatami za prąd  

i telefon to w przypadku mu-
zeum problem powszechny. 
Wynika on przede wszystkim  
z faktu nie najlepszej kondycji 
finansowej TPMG. Obecnie ta 
niegdyś jedna z prężniejszych 
organizacji w mieście przeżywa 
spory kryzys. Towarzystwo ma 
problemy choćby ze zbieraniem 
minimalnych wręcz (rocznie  
w sumie około kilkudziesięciu 

złotych) składek od liczącej oko-
ło 100 członków grupy, z której 
tak naprawdę realnie w życiu  
organizacji udziela się kilkana-
ście osób. 

Na pokrycie długów składali 
się ostatnio członkowie zarządu 
towarzystwa. Pieniędzy na opła-
cenie kosztów energii czy tele-
fonu nie można też pokryć do-
tacjami, które przyznaje Urząd 
Miejski. Magistrat nie może bo-
wiem dotować bieżącej działal-
ności stowarzyszeń. Pieniądze 
mogą być przekazywane na or-
ganizację imprez itp. 

Towarzystwo od dwóch lat  
w ogóle nie ubiega się jednak  
o pieniądze z miasta z tytułu 
dotacji dla organizacji pozarzą-

dowych. Zdaniem niektórych 
członków TPMG urząd i tak nie 
dałby pieniędzy, bo we władzach 
organizacji znajdują się osoby 
będące w opozycji do obecnego 
burmistrza Grzegorza Janeczka. 
Wśród członków towarzystwa 
znajdują się chociażby wice-
przewodnicząca Rady Miejskiej 
Magdalena Szajder czy też rad-
ny Krzysztof Laszkiewicz. Obo-
je związani z opozycyjnym Klu-
bem Radnych Niezależnych 
(członkiem TPMG nie jest już 
inny członek tego klubu Jacek 
Perzyński – przyp. red.). W od-
powiedzi burmistrz Grzegorz 
Janeczek twierdzi, że takie pod-
chodzenie do tematu jest „wkra-
czeniem w sferę gdybania”,  
a towarzystwo po prostu nie po-
trafi działać.� str. 7

Zdaniem niektórych 
członków TPMG urząd  
i tak nie dałby pieniędzy, 
bo we władzach 
organizacji znajdują  
się osoby będące  
w opozycji  
do obecnego burmistrza.

Mieszkańcy
wsi Lipa blokują
budowę strzelnicy. str. 9

Dmosin | Czuwanie przed kanonizacją

Złączeni modlitwą 
wspominali Ojca świętego
Działające przy dmosińskiej 
parafii pw. św. Andrzeja i św. 
Małgorzaty Koło Różańcowe 
Rodziców za Dzieci w sobotę 
poprzedzającą ogłoszenie 
Jana Pawła II świętym 
kościoła katolickiego, 
zorganizowało kilkugodzinne 
modlitewne czuwanie.

Członkinie koła, w liczbie 20 
pań, postanowiły przeżyć wspól-
nie ten wyjątkowy czas i rozwa-
żając poszczególne radosne ta-
jemnice różańca przypomnieć 
sobie to, co Papież Polak pozo-
stawił im w swoim duchowym 
testamencie. Towarzyszyli im 
parafianie zachęceni przez pro-
boszcza ks. Tadeusza Jarosa. 
Czuwanie 26 kwietnia rozpo-
częto uroczystą mszą św., pod-
czas której na ołtarzu złożono 
w darze „iskierkę kanonizacyj-
ną”, czyli światło przywiezione 
z sanktuarium w Łagiewnikach 
do diecezji łowickiej, a stamtąd 
do Dmosina w specjalnym lam-
pionie z wizerunkiem Jana Paw-
ła II, Chrystusa Miłosiernego  
i św. Faustyny. 

Obok iskierki, w darach zło-
żono m.in. listę członków Koła  
i symbolizujący ich i ich rodzi-
ny bukiet z 20 białych róż, a tak-
że ofiarę na remont ołtarza Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy  
z wizerunkiem jej gorliwego 
czciciela św. Jana Pawła II.

Na kilka godzin przed czuwa-
niem modlitewnym udało nam 
się porozmawiać z jego inicja-
torką – nauczycielką z Zespołu 
Szkół Samorządowych w Dmo-
sinie Teresą Pawliczak, która 
jest też założycielką Koła Ró-
żańcowego Rodziców za Dzie-
ci. Powstało ono spontanicznie 
w 2008 roku. 

– Zebranie 20 osób zaję-
ło mi raptem dwa dni. Zwró-
ciłam się do moich koleżanek 
– matek, nauczycielek i rodzi-
ców uczniów. Na hasło „dziec-
ko” natychmiast odpowiedzieli 
pozytywnie – mówi pani Teresa  
i wspomina: – Kiedy zgłosiły-
śmy  się do księdza proboszcza, 
okazał wielkie zadowolenie, ale 
i zaskoczenie, bo sam od dłuż-
szego czasu modlił się o takie 
koło, nie wiedząc o naszej ini-
cjatywie. � str. 3

Czuwanie w Dmosinie. Tuż przed nabożeństwem rozpoczynającym modlitewny wieczór Teresa Pawliczak  
i Halina Grabowicz zapaliły świece przed portretem św. Jana Pawła II. 
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Głowno
Na 3 Maja msza, 
kwiaty i tytuły

Jak co roku uroczystą oprawę 
będzie miało Narodowe Świę-
to Konstytucji 3 Maja w Głow-
nie. Uroczystości rozpoczną się 
o godz. 9.00 od mszy świętej  
w kościele św. Jakuba Apostoła. 
Po nabożeństwie, około 10.15, pod 
tablicami pamiątkowymi przy ko-
ściele oraz przy pomniku w Par-
ku im. Armii Krajowej poczty 
sztandarowe i inne reprezentacje 
złożą kwiaty, po czym wszyscy  
przemaszerują na Plac Wolności.

Początek uroczystości na placu 
przewidziano na 10.30. Najpierw 
krótkie przemówienie wygło-
si burmistrz Grzegorz Janeczek. 
Następnie delegacje złożą kwiaty 
przy pomniku pod Dębem Wol-
ności. O 11.30, w siedzibie USC 
przy ul. Dworskiej nastąpić ma 
wręczenie dwóch tytułów hono-
rowych. Zasłużonym dla Mia-
sta Głowna zostanie strongman 
Krzysztof Radzikowski. Tytuł 
Honorowego Obywatela Głow-
na otrzyma propagujący pamięć 
o ofiarach II wojny światowej 
Klaus Leutner.�  kl

Stryków
Varius Manx 
i Kobranocka 
na święcie miasta

Dni Strykowa 2014 zbliżają 
się wielkimi krokami. Tegorocz-
na impreza odbędzie się w week-
end 31 maja-1 czerwca. Ośrodek 
Kultury i Rekreacji w Stryko-
wie dogrywa ostatnie szczegó-
ły. Gwiazdą tegorocznej imprezy 
będzie zespół Varius Manx, któ-
ry wystąpi w niedzielny wieczór, 
ale w zestawie muzyków, z któ-
rymi organizator podpisał umo-
wy na występy podczas tegorocz-
nych Dni Strykowa są również 
inne gwiazdy polskiej sceny mu-
zycznej. Pierwszego dnia w Stry-
kowie pojawi się rockowa Ko-
branocka i discopolowy Akcent, 
drugiego – rockowy Bezmiar 
oraz grający reggae Bethel. Nie 
zabraknie też lokalnego zespołu 
Atomy, czyli Mirage w nowej od-
słonie oraz zespołów tanecznych 
i wokalnych działające przy stry-
kowskim Domu Kultury, a także  
Estradowej Orkiestry Dętej. � ljs
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Waliszew Dworski | O włos od tragedii

Sąsiedzi wyciągnęli kobietę 
z płonącego domu
– Ułamki sekund zdecydowały o tym, że nie doszło do 
tragedii – nie ma wątpliwości Bożena Rogalska, która 
we wtorkowe popołudnie, 23 kwietnia, ze swojego 
balkonu zauważyła pożar w domu letniskowym po 
przeciwnej stronie drogi. Czym prędzej pobiegła 
po męża, który razem z jeszcze jednym mężczyzną 
wyniósł z płonącego budynku półprzytomną kobietę. 

Mowa tutaj o Antonim Ro-
galskim i Włodzimierzu Pakule, 
mieszkańcach Waliszewa Dwor-
skiego. Obydwaj panowie dotarli 
na miejsce zdarzenia jako pierw-
si, jeszcze przed strażakami i nie 
tracąc zimnej krwi w obliczu nie-
bezpieczeństwa weszli do drew-
nianego domu stojącego w pło-
mieniach. 

– Ja biegłam za mężem. On ra-
zem z sąsiadem weszli do środ-
ka, bo o tym, że wewnątrz może 
znajdować się człowiek, świad-
czył zaparkowany na posesji sa-
mochód – relacjonuje pani Boże-
na. Na szczęście drzwi do letniaka 
były otwarte. Jego mieszkanka, 
64-letnia łodzianka, która na 
działce w Waliszewie Dworskim 
spędza cieplejsze miesiące, była 
już bezwładna, na granicy całko-
witej utraty przytomności, praw-
dopodobnie na skutek podtru-

cia dymem. Wyniesiona z domu  
i ułożona w bezpiecznym miej-
scu czekała na dalszą pomoc,  
którą udzielili jej strażacy z jed-
nostki OSP w Waliszewie Sta-
rym, którzy jako pierwsi ze służb 
dotarli na miejsce. Podjęli akcję 
gaśniczą, a poszkodowanej kobie-
cie podali tlen. 

Niemal równocześnie z Boże-
ną Rogalską, czyli po godz. 17.30, 

czarny dym nad letniakiem za-
uważyła inna mieszkanka wsi, 
żona sołtysa Leszka Kapeli, Bo-
żena, która akurat była w ogród-
ku od ulicy. Zawołała męża, a ten 
wezwał straż, dzwoniąc bezpo-
średnio na komórkę naczelnika 
OSP w Waliszewie Starym, Zbi-
gniewa Sochali. Wkrótce w straż-
nicy odezwała się syrena alar-
mowa, wzywając ochotników 
do akcji. Stawiły się dwa zastępy 
druhów, którzy dwoma samocho-

dami dotarli na miejsce. Tam pło-
nął już cały dom. Część druhów 
zajęła się pomocą poszkodowa-
nej, część – gaszeniem pożaru. 
Weszli do wnętrza budynku, by 
sprawdzić czy nie ma tam niko-
go innego. Na szczęście nie było. 

– To było najpoważniejsze wy-
darzenie w tym roku. Najczęściej 
mamy do czynienia z pożarami 
traw – przyznaje naczelnik So-
chala, który osobiście uczestni-
czył w akcji. � str. 11

Pogorzelisko. Dom letniskowy w Waliszewie Dworskim spłonął 
doszczętnie. 

Mieszkanka była 
bezwładna, na 
granicy całkowitej 
utraty przytomności, 
prawdopodobnie na 
skutek podtrucia.
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Wiesiołów
Palił się  
samochód 
ciężarowy

Przez około pół godziny zablo-
kowana była 25 kwietnia, około 
16.04 autostrada A2 w kierunku 
Poznania, na wysokości Wiesio-
łowa. Powodem był pożar samo-
chodu ciężarowego. Przyczyną 
pożaru samochodu ciężarowego 
z naczepą była prawdopodob-
nie awaria instalacji elektrycznej. 
Spaleniu uległ ciągnik siodłowy. 
W naczepie nie był przewożony 
żaden towar. Nikt też w pożarze 
nie ucierpiał. � kl

Stryków | Obchody Św. Floriana
Strażacy przemaszerują miastem

W strykowskiej jednostce 
OSP tradycją stało się już, że 4 
maja, kiedy Kościół wspomina 
patrona strażaków, św. Floria-
na, tutejsi druhowie organizu-
ją wspólnie z przedstawiciela-
mi innych jednostek przemarsz 
do kościoła, a później na cmen-
tarz. Nie inaczej będzie w tym 
roku. 

W niedzielę, 4 maja, o godz. 
10.30 na placu przed jednostką 
OSP w Strykowie odbędzie się 
zbiórka pocztów sztandarowych, 
które następnie przemaszeru-
ją na mszę świętą do kościoła 
starokatolickiego mariawitów, 
a po niej na cmentarz katolicki, 
by złożyć kwiaty przy pomniku 
strażaka. � ljs 

Dobra | Droga krajowa nr 14

Chciał ominąć kolizję,
spowodował następną
W dość niezwykłych 
okolicznościach doszło  
23 kwietnia, około godziny 
11.00 na drodze krajowej 
nr 14 w Dobrej do dwóch, 
bliźniaczo podobnych 
kolizji drogowych. 

W ich wyniku ucierpia-
ło w sumie sześć pojazdów,  
w tym nieoznakowany radio-
wóz. Wszystko zaczęło się oko-
ło 10.50, kiedy jadący Mer-
cedesem Sprinterem 47-letni 
mieszkaniec gminy Toma-
szów Mazowiecki, podróżują-

cy „Czternastką” w kierunku 
Strykowa nie utrzymał należy-
tej odległości od poprzedzające-
go go pojazdu. W wyniku tego 
uderzył przodem w tył Hon-
dy Accord, za kierownicą któ-
rej siedział 53-letni mieszkaniec 
Toporowa. 

Na skutek uderzenia Hon-
da przesunęła się do przodu  
i uderzyła w tył Volkswagena 
Passata, za którego kierowni-
cą siedział 42-letni mieszkaniec 
Wejsc. W wyniku kolizji niko-
mu nic się nie stało, a sprawca 
został ukarany mandatem. Oko-

ło godziny 11.40 jadący Renault 
Talia drogą krajową nr 14 z kie-
runku Dobrej Nowin w stro-
nę Dobrej 58-latek z Kamionki 
omijając miejsce wcześniejszej 
kolizji nie zachował ostrożno-
ści i przodem uderzył w tył ha-
mującego... nieoznakowanego 
radiowozu marki Opel Astra, 
za kierownicą którego siedziała 
28-letnia łodzianka.

Radiowóz siłą rozpędu ude-
rzył w tył Renault Megane, kie-
rowanego przez 49-latka z miej-
scowości Wyry. 

W wyniku tej kolizji ura-
zu kręgosłupa szyjnego doznał 
funkcjonariusz jadący Oplem 
Astrą. Po postawieniu mu dia-
gnozy, został zwolniony do 
domu. 

Sprawca drugiej kolizji także 
został ukarany mandatem. � kl

Głowno | Pożar w kotłowni

Zawiniła nieszczelna butla
Nieszczelność butli z propa-

nem-butanem doprowadziła 27 
kwietnia około godziny 16.15 do 
niezbyt groźnego pożaru w ko-
tłowni domu wielorodzinnego 
przy ul. Swoboda w Głownie. 

Gaz ulatniający się z butli za-
palił się, co doprowadziło do po-
żaru wyposażenia kotłowni. Na 
czas akcji strażackiej ewakuowa-
no 7 osób z 3 mieszkań. Nikomu 
nic się nie stało. 

Strażacy ugasili pożar jed-
nym prądem wody, wynieśli  
i schłodzili nieszczelną butlę,  
a następnie przewietrzyli ko-
tłownię i dokonali pomiarów 
pod kątem tego, czy nie ulat-
niają się jeszcze jakieś niebez-
pieczne substancje.

Cała akcja trwała około 1 go-
dziny i 20 minut. Po tym czasie 
ewakuowani mogli wrócić do 
swoich mieszkań. � kl

Głowno
Pijany kierowca 
doprowadził  
do kolizji

45-letni mieszkaniec Kolu-
szek, który 24 kwietnia, oko-
ło godziny 12.45 kierował swo-
im Citroenem po ul. Sikorskiego  
w Głownie doprowadził do kolizji 
drogowej z Volkswagnem Gol-
fem prowadzonym przez 44-let-
niego głownianina. Kierowca, 
który prowadził swój pojazd ma-
jąc w organizmie ok. 3 promili al-
koholu, nie zachował bezpiecznej 
odległości i uderzył w tył jadące-
go przed nim samochodu.

W kolizji nikt nie odniósł obra-
żeń. Sprawca, który złamał także 
sądowy zakaz poruszania się po-
jazdami mechanicznymi, został 
zatrzymany przez policję. � kl

Głowno | Kolizja z udziałem motocyklisty

Nie wyrobił się na łuku drogi
O sporym szczęściu może mó-

wić 20-letni, mieszkaniec powia-
tu zgierskiego, który 27 kwietnia, 
około godz. 18.10, przy ul. Piąt-
kowskiej w Głownie stracił pa-
nowanie nad swoim motocyklem 
Kawasaki na łuku drogi i uderzył 
w drzewo. Został wprawdzie od-

wieziony do szpitala w Zgierzu  
z bólem pleców, ale po badaniach 
odmówił hospitalizacji i wrócił 
do domu. Przyczyną kolizji było 
niedostosowanie prędkości przy 
wjeździe na łuk drogi. Motocy-
klista został przez policjantów 
ukarany mandatem. � kl

Głowno | Kolizja z udziałem skutera

Kierowca i pasażer uciekli, 
ale zgłosili się sami

27 kwietnia około godzi-
ny 15.11 przy ul. Kopernika 
w Głownie doszło do kolizji  
z udziałem skutera i samochodu 
osobowego. Sprawcą był pijany 
kierowca skutera.

Jadący skuterem Yamasaki 
25-letni mieszkaniec Głowna, 
który jechał wraz z pasażerem, 
nie ustąpił pierwszeństwa prze-
jazdu Peugeotowi 206, prowa-
dzonemu przez 36-letnią głow-
niankę. Doszło do kolizji, po 
której obaj mężczyźni zbiegli 

z miejsca zdarzenia. Kilka go-
dzin później sami zgłosili się na 
Komisariat Policji w Głownie. 
25-latek tłumaczył, że to nie on 
kierował pojazdem, choć uczest-
niczka kolizji wskazała właśnie 
jego. 

W badaniu przeprowadzonym 
trzy godziny po zdarzeniu oka-
zało się, że 25-latek „wydmu-
chał” prawie 2 promile. Został 
zatrzymany z podejrzeniem spo-
wodowania kolizji i jazdy w sta-
nie nietrzeźwości. � kl

Głowno i okolice

��22 kwietnia około godziny 
23.20 w Woli Mąkolskiej policjanci 
zatrzymali 22-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który prowadził 
samochód osobowy mając 2,7 pro-
mila alkoholu we krwi. 

��23 kwietnia o godzinie 19.54 
przy ul. Kościuszki w Głownie  
w ręce policjantów wpadł 54-letni 
rowerzysta, mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, który „wydmuchał” 
około 0,84 promila. 

��25 kwietnia, około godziny 
13.49 przy ul. Sosnowej w Głownie 
strażacy gasili pożar kontenera na 
śmieci.

��Tego samego dnia, oko-
ło godziny 18.55 przy ul. Wilczej  
w Głownie strażacy usuwali gniaz-
do pszczół, które zasiedliły drze-
wo niedaleko wejścia do budynku 
mieszkalnego.

��26 kwietnia około 17.02  
w Rudniczku, policjanci zatrzymali 
26-letniego mieszkańca Dmosina, 
który prowadził rower mając ponad 
2,6 promila.

Stryków i okolice
��25 kwietnia, około 18.20, przy 

drodze krajowej nr 14 w Sosnowcu, 
jadący Toyotą 63-letni warszawianin 
nie zachował należytej odległości  

i uderzył w tył jadącego przed nim 
Opla, za kierownicą którego sie-
dział 26-letni mieszkaniec Łasina. 
Sprawca został ukarany mandatem. 
Wyceniono straty: u sprawcy na 
20.000 zł, u poszkodowanego na 
1.000 zł.

Dmosin i okolice
��27 kwietnia, około godziny 

21.05 w Szczecinie jadąca Audi A4 
łodzianka uderzyła w sarnę, która 
wybiegła na drogę. Zwierzę ucie-
kło z miejsca zdarzenia. Policjanci 
nie zastosowywali wobec kierującej 
żadnych środków. Uszkodzony zo-
stał przód Audi. 

Głowno | Zbiórka krwi

Zebrano niemal 6 litrów
Niemal 6 litrów krwi 
zebrano w trakcie zbiórki 
prowadzonej 27 kwietnia  
w Głownie, zorganizowanej 
przez Stowarzyszenie 
Przyjazne Miasto. 

W sumie zgłosiło się 14 chęt-
nych krwiodawców, z czego 
cenny płyn oddało ostatecz-
nie 13 osób. Każda oddała po  
450 ml krwi, czyli łącznie ze-
brano jej ponad 5,8 litra. W naj-
bliższym czasie krew będzie 

można oddać także w sąsied-
nich miejscowościach. 4 maja 
w godzinach 10.00 – 13.00  
w sali OSP w Strykowie i tego sa-
mego dnia, między 9.00 a 12.00  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Domaniewicach. 

Przypominamy, że chętni do 
oddania krwi powinni być zdro-
wi i mieć przy sobie dowód oso-
bisty. Przed zbiórką poleca się 
spożyć lekki posiłek i być wypo-
czętym. W ciągu godziny przed 
akcją nie powinno się palić pa-
pierosów. � kl
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Aktualności

Dmosin
Złączeni modlitwą 
wspominali  
Ojca świętego

dokończenie ze str. 1
Odbyła się uroczysta msza za-

łożycielska i od tego momentu 
„omadlamy” nasze dzieci. 

Patronem koła został bł. Jan Pa-
weł II, teraz już święty. 

Duchowa bliskość i głęboki 
szacunek dla jego dokonań Papie-
ża Polaka zmobilizował wspólno-
tę do zorganizowania przed kano-
nizacją czuwania, które potrwało 
od mszy św. o godz. 18 do godz. 
21. Po czuwaniu jego uczestnicy 
udali się do parafialnej świetlicy 
na kremówki - ulubione ciastka 
Karola Wojtyły. Dla Teresy Paw-
liczak papież z Polski zawsze był 
ważny i nadal jest dla niej wzo-
rem i przewodnikiem życiowym. 
Przed laty uczestniczyła we mszy 
świętej na łowickich błoniach 
podczas pielgrzymki Jana Pawła 
II do Polski w 1999 r., a trzy lata 
później zorganizowała 15-osobo-
wą wycieczkę do Włoch, której 
najważniejszym momentem był 
udział w audiencji na Placu św. 
Piotra w Rzymie. Jakież zasko-
czenie ogarnęła uczestników wy-
jazdu, kiedy w pewnym momen-
cie Jan Paweł II powiedział przez 
mikrofon: „Witam pielgrzymów z 
Dmosina”. – W pierwszej chwi-
li zamarliśmy, by zaraz entuzja-
stycznie pokazać, gdzie stoimy! 
To nasz przewodnik zrobił nam 
taką niespodziankę i dołożył sta-
rań, by informacja o nas dotarła 
do Ojca Świętego – wspomina to 
przeżycie Teresa Pawliczak. � ewr

Ze względu na to, że cyster-
si nie mają swojego seminarium 
duchownego w Polsce, przez po-
nad rok Paweł Zieliński uczęsz-
czał do seminarium w Winnikach 
koło Szczecina. Władze semina-
rium stwierdziły, że lepiej będzie, 
jeśli zakończy jednak seminarium 
zakonne. Ostatnie lata spędził więc 
w seminarium franciszkańskim w 
Katowicach-Panewnikach. Wła-
śnie z franciszkanami, 26 kwietnia, 
ojciec Benedykt otrzymał święce-
nia kapłańskie. 

Na święcenia z Głowna, o go-
dzinie 4.30 rano, spod kościoła św. 
Jakuba Apostoła, parafii do której 
należał Paweł Zieliński, wybra-
ło się ponad 50 osób, w tym pro-
boszcz ks. dr Stanisław Banach 
oraz ks. Cyprian Lewandowski. Do 
Katowic wybrali się także człon-
kowie jego rodziny m.in.: siostra 
Marzanna oraz bracia Sylwester i 
Marcin (ojciec Benedykt ma jesz-
cze trzeciego brata: Krzysztofa). 
Siostra, choć nie pamięta dokład-

nie, w którym momencie brat się 
nawrócił, wspomina, że punktem 
zwrotnym była jedna z pielgrzy-

mek do Częstochowy. – W tym 
momencie coś się w nim zmieni-
ło – opowiada. – Zakochał się w 
Panu Jezusie. 

Jak wspomina brat Marcin, na-
wrócenie ojca Benedykta nastą-
piło po śmierci matki. Wtedy, 
po wspomnianej wcześniej piel-
grzymce, poczuł powołanie. W 
autobusie znaleźli się także przy-
jaciele i bliscy znajomi Zieliń-
skiego. Bliski przyjaciel, Sylwe-
ster Kujawiak wspomina, że Paweł 
Zieliński długo (w tym roku skoń-
czy 40 lat) szukał swojej drogi.

 – Najpierw go zawieźli-
śmy do kamedułów – opowiada.  
– Później pojechał do Fatimy i tam 
spotkał generała zakonu cyster-
sów. Rozmawiał z nim. Generał 
namówił go, żeby przyjechał. Oj-
ciec zapisał jego numer. Po mniej 
więcej pół roku Paweł zadzwonił 
do niego i spytał, czy może przy-
jechać. Pojechał tam na takie roze-
znanie i już tam został. �

� str. 29

Grzegorz Malczewski wiele 
zawdzięcza swojemu przyjacielowi 
ojcu Benedyktowi.

Jaku
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Region
Urzędniczy 
piątek

Mieszkańcy, którzy postano-
wią załatwić jakąś swoją urzę-
dową sprawę w trakcie długie-
go weekendu, muszą wziąć pod 
uwagę, że nie wszędzie będzie 
to możliwe, choć są urzędy, któ-
re postanowiły jednak pracować  
w piątek między 1 a 3 maja. 

Tego dnia w normalnym trybie, 
od godz. 8 do 16, pracował będzie 
Urząd Miejski w Głownie. W ta-
kich samych godzinach otwar-
ty będzie również Urząd Skarbo-
wy w Głownie, który dodatkowo 
w ramach akcji „Szybki PIT” w 
dniach 28, 29 i 30 kwietnia będzie 
dyżurować do 18. Starostwo Po-
wiatowe w Zgierzu, Urząd Mia-
sta-Gminy Stryków, UG Dmosin, 
Łódzki Ośrodek Doradztwa Rol-
niczego w piątek, 2 maja, będą 
zamknięte. Pracownicy tych urzę-
dów odbierają sobie dzień wolny 
za Święto 3 Maja, które przypada 
w sobotę.� ljs

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 1

Uczniowie uczcili Jana Pawła II w piękny sposób
Brawa na stojąco rozległy się 

po zakończeniu programu słow-
no-muzycznego przygotowanego 
przez uczniów Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Głownie z okazji ka-
nonizacji Jana Pawła II. Wyjątko-
wy spektakl można było obejrzeć 
zarówno w szkole, jak i w koście-
le św. Jakuba Apostoła.

Swoją premierę spektakl miał 
23 kwietnia w sali gimnastycz-
nej Szkoły Podstawowej nr 1. 
Najpierw obejrzeli go uczniowie 
szkoły, a po południu zaproszeni 
goście, w tym rodzice. 

Przygotowania do spektaklu 
trwały od około 3 miesięcy. Po-
mysłodawczynią i autorką sce-
nariusza była polonistka Mał-
gorzata Kostrzewa, za oprawę 
muzyczną odpowiadała nauczy-
ciela muzyki Ewa Kowalska,  
a pomagała przy całości także  
katechetka Mariola Bryk.

W słowie wstępnym przed-
stawiona została sylwetka Jana 
Pawła II. Następnie wygłoszo-
ny został fragment homilii, któ-
rą Ojciec Święty wygłosił 14 
czerwca 1999 roku w Łowiczu, 

skierowanej do rodziców, na-
uczycieli i uczniów, w trakcie 
której padło choćby znamienne 
zdanie: „Prawdziwie wielki jest 
ten człowiek, który chce się cze-
goś nauczyć”.W rolę Jana Paw-
ła II wcielił się uczeń klasy Vb  
Jan Kośka. 

W kolejnej części uczniowie 
deklamowali fragmenty Tryp-
tyku Rzymskiego, którego au-
torem jest Jan Paweł II. Były to 
m.in. wiersze „Strumień” i „Ofia-
ra Abrahama”. 

W ostatniej części było spo-
ro symboliki. Cztery uczennice 
trzymały płonące świece, któ-
re symbolizowały: Pokój, Wia-
rę, Nadzieję i Miłość. Trzy ze 
„świec” mówiły o tym, że liczą 
się już coraz mniej i coraz mniej 
ludzi się nimi przejmuje. Po kolej 
gasły: Pokój, Wiara i Miłość. Po 
każdym zgaśnięciu chór uczniów 
w brawurowy sposób śpiewał 
piosenki religijne.

Gdy zgasły już trzy świece, na 
scenie pojawiło się dziecko, które 
boi się ciemności i prosi pozostałe,  
aby te nie gasły. �  str. 29Jan Kośka podjął się trudnego zadania wcielenia się w rolę Jana Pawła II

Jaku
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Paweł Zieliński, 
obecnie ojciec 
Benedykt, to 
osoba wyjątkowa  
i oddana Bogu.

Głowno | Niezwykły człowiek został cystersem

Paweł Zieliński jest już mnichem
Mieszkaniec Głowna Paweł Zieliński został 26 kwietnia w parafii św. Ludwika Króla  
i Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Katowicach-Panewnikach wyświęcony na kapłana.  
Paweł Zieliński, a w zasadzie ojciec Benedykt, bo takie imię przyjął, jest członkiem zakonu cystersów.  
Na jego święcenia z Głowna wybrało się ponad 50 osób. Bliscy i przyjaciele wiedzą,  
jak niezwykłą jest osobą i ile mu zawdzięczają.
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Głowno | Zespół Szkół Nr 1

Wzruszające pożegnanie 
absolwentów „Cebertowicza” 
Tegoroczni maturzyści  
z Technikum Logistycznego  
i Technikum Informatycznego 
w Zespole Szkół Nr 1 im. 
Prof. R. A. Cebertowicza  
w Głownie w miniony piątek, 
25 kwietnia, formalnie 
zakończyli naukę.  
Na szkolnej uroczystości 
podziękowali dyrekcji  
i nauczycielom za wspólnie 
spędzone cztery lata. 

Dla wszystkich, zarówno dla 
uczniów, jak i nauczycieli, po-
żegnanie było wyjątkowym wy-
darzeniem. Kiedy przyszło do 
podziękowań, w niejednym oku 
zalśniła łza wzruszenia. Mło-
dzi informatycy szczególnie cie-
pło żegnali swojego wychowaw-
cę Marcina Dałka, a logistycy 
– wychowawczynię Renatę Wi-
śniewską-Wikę. W sumie mury 
„Cebertowicza” opuszcza w tym 
roku 32 absolwentów technikum: 
20 uczniów Technikum Informa-
tycznego i 12 Technikum Logi-
stycznego. 

Dyrektor placówki Elżbieta 
Kołodziej przyznaje, że minione 
lata to czas, w którym wszyscy 
dobrze się poznali, przyzwycza-
ili do siebie i polubili. Nic więc 
dziwnego, że absolwentom z jed-
nej strony spieszno do dorosłości, 
ale z drugiej – trochę żal opusz-
czać znajome szkolne mury, a ich 
wychowawcom – wypuszczać 
wychowanków w świat pełen 
wyzwań. Choć na pewno w tym 
okresie nie brakowało też napięć  
i trudnych chwil, to na uroczy-
stym zakończeniu nauki matu-

rzyści i ich nauczyciele wspomi-
nali to, co było najlepsze. 

Oprawę artystyczną uroczysto-
ści zapewnili obecni trzeciokla-
siści, którzy napisali i wystawili 
program kabaretowy na napraw-
dę wysokim poziomie. Cała sala 
co chwilę wybuchała gromkim 
śmiechem. 

Nagrody dla 
najzdolniejszych
Szkolna uroczystość była też 

okazją do uhonorowania tych 
spośród 32 absolwentów techni-
ków, którzy zakończyli je z naj-
wyższymi wynikami. W pierw-
szej kolejności świadectwo  
z czerwonym paskiem i nagro-

dę odebrała przewodnicząca 
szkolnego samorządu Ina Janiak  
z Technikum Informatycznego, 
która uzyskała najwyższą średnią 
4,84. – To naprawdę imponują-
cy wynik, zwłaszcza, kiedy weź-
miemy pod uwagę to, że ucznio-
wie techników mają do zaliczenia 
w sumie aż 28 przedmiotów, pod-
czas gdy licealiści – kilkanaście – 
mówiła nam dyrektor Elżbieta 
Kołodziej. 

Świadectwo z czerwonym 
paskiem za średnią 4,78 otrzy-
mał również wiceprzewodniczą-
cy samorządu szkolnego Dawid 
Kajzer, utalentowany w zakre-
sie projektowania komputerowe-
go. Nagrody za prace społeczne 

i informatyczne na rzecz szko-
ły otrzymali Bartłomiej Buntaj 
i Dominik Sukiennik, również 
z Technikum Informatycznego. 
Obydwaj otrzymali również li-
sty gratulacyjne z Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa za udział w licznych 
zbiórkach krwi. W gronie absol-
wentów Technikum Logistyczne-
go na nagrodę za wyniki w nauce 
zasłużyła Ewelina Mroczkowska. 

Po wręczeniu nagród i części 
artystycznej absolwenci otrzyma-
li od młodszych kolegów długo-
pisy, których będą mogli użyć na 
egzaminie maturalnym. Po matu-
rze czekają ich jeszcze nie mniej 
ważne egzaminy zawodowe.� ewr 

Głowno | ZSLG i KLO

Trzecioklasiści  
odebrali świadectwa
Wzruszeń, podziękowań, 
sporo śmiechu i wspomnień 
– tego wszystkiego nie 
zabrakło na zakończeniu 
roku szkolnego klas 
trzecich, maturalnych, które 
25 kwietnia odbyło się  
w Zespole Szkół Licealno-
Gimnazjalnych i Katolickim 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Głownie.

Zakończenie roku było szcze-
gólnym dniem dla maturzystów 
Katolickiego Liceum Ogólno-
kształcącego. Dla tej placówki 
uczniowie, którzy 25 kwietnia 
zakończyli edukację są pierw-
szymi w historii absolwentami. 

W sali gimnastycznej zgroma-
dzili się tego dnia wszyscy ucznio-
wie jedynej trzeciej klasy, ich na-
uczyciele, rodzice, uczniowie klas 
młodszych oraz zaproszeni go-
ście, jak choćby pełniący funkcję 
organu prowadzącego proboszcz 
parafii św. Jakuba Apostoła ks. dr 
Stanisław Banach. Gości witała  
i przemawiała dyrektor Bożena 
Skorek-Paszyńska. Na sali był 
też obecny były dyrektor Woj-
ciech Baleja. Przed rozdaniem 
świadectw odbyła się miła uro-
czystość wręczenia kwiatów od 
uczniów dla nauczycieli, dyrek-
cji czy też proboszcza. Najbar-
dziej chyba wzruszającą chwilą  
były podziękowania dla wycho-
wawcy Ireneusza Szubielaka, któ-
ry nie krył swojego wzruszenia,  
a swoich wychowanków nazwał 
spełnieniem marzeń nauczyciela  
i wychowawcy. Uczniowie 
oprócz kwiatów i upomin-
ku uczcili go także owacjami  
na stojąco. 

Momentem, na który wszy-
scy czekali było oczywiście wrę-
czenie świadectw i nagród. Naj-
lepsze wyniki w roku szkolnym 
2013/2014 zanotowały: Karoli-
na Bartoszuk, Anna Krzeszew-
ska oraz Anna Kuczkowska. One 
zostały też dodatkowo nagrodzo-
ne czekami o wartości od 300 do 
500 zł od Banku Spółdzielczego 
w Głownie. 

Na uroczystości nagrodzono 
też osoby najaktywniej reprezen-
tujące szkołę na arenach sporto-
wych. Wręczono także indywi-
dualne nagrody dla najlepszych 
sportowców, które otrzymali 
Anna Krzeszewska i Michał Su-
chenek.

Jako, że w KLO jest tylko 
jedna klasa wszyscy otrzymali 
świadectwa w sali gimnastycz-
nej przy wtórze muzyki i gło-
śnych braw. 

W ZSLG także nie 
brakło emocji
O emocjach związanych z po-

żegnaniem po trzech (a dla tych, 
którzy chodzili tu też do gim-
nazjum – po 6 latach) opowia-
dała również dyrektor Zespołu 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych 
Anna Lewandowska na uroczy-
stości, która odbyła się kilka 
godzin przed tą w KLO. 

Tutaj także nie obyło się bez 
podziękowań od uczniów dla 
dyrekcji i nauczycieli oraz gra-
tulacji i wyróżnienia najlep-
szych w nauce i sporcie czy też 
najaktywniejszych z tegorocz-
nych maturzystów. 

Czwórkę najlepszych 
uczniów ZSLG w roku szkol-
nym 2013/2014 stanowią: 
Agata Sysa z klasy IIIa oraz 
Bartłomiej Rusek, Wioletta 
Kowalczyk i Kacper Kubicki 
z klasy IIIb. Oni także otrzyma-
li nagrody od sponsorów – w tym 
wypadku Banku Spółdzielczego 
w Zgierzu. 

W ZSLG wyjątkowo bogaty 
był program artystyczny. Tego-
roczni maturzyści obejrzeli m.in. 
skecz kabaretowy, śpiewano pio-
senki, a nawet deklamowano 
wiersz.

Ciekawym rozwiązaniem wy-
korzystanym w tym roku przez 
obie szkoły było pokazywanie 
na ekranie w czasie, gdy po od-
biór świadectwa wyczytywano 
poszczególne osoby, ich zdjęć.  
W ZSLG było to o tyle zabawne, 
że były to zdjęcia, które ucznio-
wie dawali do legitymacji 3 lata 
temu. Śmiechu przy tym nie za-
brakło, bo sporo się przez ten czas 
zmienili. 

Teraz matura
Trzecioklasiści z całej Polski 

do maturalnego maratonu przy-
stępują już 5 maja. Nie ukrywa-
ją, że będzie to wyzwanie. – Stres 
przed maturą będzie na pewno, to 
chyba normalne – przyznaje Hu-
bert Szadkowski, pierwszy w hi-
storii KLO chorąży, który dodaje 
jednak z uśmiechem. – Ale myślę, 
że pójdzie dobrze.

Hubert ma też sprecyzowane 
plany na przyszłość. – Osobiście 
po maturze chciałbym dostać się 
na Wojskową Akademie Tech-
niczną – mówi. 

Jego szkolna koleżanka Mag-
da, która w przyszłości chciała-
by zostać policjantką w Wydziale 
Ruchu Drogowego, także uważa, 
że matura jest stresem dla wszyst-
kich. – Myślę, że każdy się boi 
– powiedziała nam. – Ja najbar-
dziej matematyki. � kl

Głowno | Po egzaminie gimnazjalnym

Część matematyczno-przyrodnicza była trudna
Między 23 a 25 kwietnia 
gimnazjaliści w całej Polsce 
podchodzili do egzaminu 
sprawdzającego ich wiedzę, 
którego wyniki zdecydują  
o przyjęciu do wymarzonego 
liceum. Najtrudniejsza 
ich zdaniem była część 
matematyczno-przyrodnicza. 

O wrażeniach po pierwszym 
dniu, czyli po egzaminie z zakre-
su języka polskiego oraz przed-
miotów humanistycznych: historii 
i wiedzy o społeczeństwie, który 
odbył się 23 kwietnia, pisaliśmy 
już na naszych łamach tydzień 
temu. Przypomnijmy, że uznali 
go oni za niezbyt trudny, chociaż 
niektórym problemy sprawiła roz-
prawka, w której odpowiedzieć 
mieli na pytanie o to, czy cieka-
wość ułatwia, czy utrudnia ży-
cie. Dzień później gimnazjaliści 
zmierzyli się w przedmiotami 
ścisłymi. Najpierw z zadaniami 
z zakresu przedmiotów przyrod-
niczych: chemii, fizyki, biologii  
i geografii, a po przerwie z mate-
matyką.

Uczniowie byli dość zgodni, 
że to właśnie ta część była w cza-
sie trzydniowego maratonu naj-
trudniejsza i to jej najbardziej się 
bali. – Ta część była trudniejsza, 
zwłaszcza przyrodnicza, a szcze-

gólnie chemia – oceniły Marty-
na i Asia. – Egzamin był trud-
niejszy niż egzamin próbny, który  
pisałyśmy. 

W podobnym tonie wypowie-
dzieli się też Weronika Lewan-
dowska, Dominik Królikowski  
i Aleksander Goszczyński z Gim-
nazjum Miejskiego – Matema-
tyka, jak na matematykę, była 
prosta, ale już przyrodnicze były 
straszne – przyznali. – Przede 

wszystkim chemia i fizyka. Było 
bardzo dużo zadań. Najtrudniej-
sze dotyczyło insuliny i ruchu 
jednostajnie przyspieszonego  
z wykresami.  W podobnym to-
nie wypowiadali się także inni 
uczniowie, których sporą gru-
pę spotkaliśmy przed Zespołem 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych. – 
Przyrodnicza trudna, matematyka 
łatwa – skomentował Mateusz. – 
Wczoraj było łatwiej. 

Trzeciego dnia uczniowie 
gimnazjów mierzyli się z ję-
zykami obcymi na poziomie 
podstawowym i rozszerzonym. 
Byli dość zgodni co do tego, 
że był to najłatwiejszy z trzech 
dni, a język angielski na pozio-
mie podstawowym był wręcz 
bardzo prosty. 

Na wyniki egzaminów 
uczniowie będą musieli pocze-
kać do czerwca.�  kl

Szczęśliwe zakończenie. Nagrodzeni absolwenci Technikum z dyrektor szkoły Elżbietą Kołodziej. 

Gimnazjaliści już po egzaminie z matematyki i przedmiotów ścisłych.

Nagrodzono także osoby reprezentujące KLO na arenie sportowej 
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Gmina Stryków | Wiejskie Ośrodki Zdrowia

Co z przejęciem przychodni  
w Bratoszewicach,  
Dobrej i Niesułkowie?
Mijają 3 miesiące od momentu, kiedy władze gminy Stryków oraz zarządca NZOZ Remedium ustaliły, że, aby 
uniknąć komplikacji dla pacjentów w postaci czasowej przerwy w funkcjonowaniu wiejskich ośrodków zdrowia 
w związku z przygotowywaniem ich do przejęcia przez nową strykowską spółkę Klincewicz-Cichosz, placówki 
będzie prowadzić jeszcze Remedium. Gmina Stryków przeprowadziła w ośrodkach prace remontowe, ale 
konkretnej daty ich przejęcia przez nową spółkę nadal nie wyznaczono.

Przypomnijmy, że sprawa 
przejęcia wiejskich ośrodków 
zdrowia jest drugim etapem or-
ganizowania przez gminę Stry-
ków opieki medycznej więk-
szości swoich mieszkańców  
w nowym wydaniu. Wcześniej, 
jesienią ubiegłego roku, nastąpi-
ło burzliwe przejęcie przychodni 
w Strykowie. 

Zgodnie z ustaleniami, jakie 
zapadły na początku roku, gło-
wieńskie Remedium miało pro-
wadzić ośrodki w Niesułkowie, 
Dobrej i Bratoszewicach jesz-
cze przez ok. 3 miesiące, a do-
kładnie tyle, ile będzie potrzeba 
do ich płynnego przejęcia przez 
spółkę Klincewicz-Cichosz.  
W tym czasie miało nastąpić 
dostosowanie ośrodków do wy-

mogów Sanepidu warunkujące 
możliwość wejścia do nich no-
wej spółki. 

Gmina zleciła i przeprowa-
dziła zaplanowane prace, mimo 
to ośrodki na chwilę obecną nie 
uzyskały jeszcze odbioru sani-
tarnego, który dałby nowej spół-
ce możliwość złożenia wniosku 
o wpisanie do rejestru wojewo-
dy. Inspektorzy sanitarni, oprócz 
już wykonanych remontów, za-
żądali jeszcze poprawy wyglą-
du wejścia do przychodni w Bra-
toszewicach oraz zamurowania 
jednego z otworów w pomiesz-
czeniach niesułkowskiej przy-
chodni. Prace te mają być wyko-
nane w ciągu kilku najbliższych 
dni. – Natomiast ile potrwają 
formalności, czyli kiedy Sane-
pid wyda opinię, kiedy będzie-
my mogli zostać wpisani do re-
jestru wojewody, to jest nam  
w tej chwili trudno określić. Jed-
no jest pewne, nadal chcemy 
przejąć te ośrodki – mówi Ja-

cek Kupis, przedstawiciel spółki 
Klincewicz-Cichosz. 

Pod koniec ubiegłego tygo-
dnia w sprawie dalszego funk-
cjonowania ośrodków rozma-
wiali przedstawiciele gminy 
Stryków, Remedium oraz nowej 
spółki. Wczoraj, 28 kwietnia, 
wiceburmistrz Bożena Motyliń-
ska poinformowała nas jednak 
krótko, że w kwestii wiejskich 
przychodni nie ma żadnych no-
wych wiadomości. 

 – Nasza współpraca z nową 
strykowską spółką w kwestii 
przejęcia ośrodków układa się 
kiepsko – mówi z kolei Piotr 
Paczkowski, prezes Remedium. 
Szef głowieńskiego NZOZ-u  
w zamian za dalsze prowadze-
nie wiejskich przychodni do mo-
mentu przejęcia ich przez nowy 
podmiot postawił władzom 
gminy oraz tegoż podmiotu już  
w lutym szereg warunków, m.in. 
dotyczących czynszu, wykupu 
sprzętu, współpracy w zakresie 

wykorzystywania USG i RTG 
oraz transportu medycznego.  
– Te warunki nie są spełnione, 
w związku z czym żadnej decy-
zji, co do dalszego prowadzenia 
ośrodków jeszcze nie podjąłem 
– mówi prezes Paczkowski. 

Tego, że rozmowy są trudne, 
nie ukrywa również reprezentu-
jący spółkę Klincewicz-Cichosz 
Jacek Kupis. – Remedium chce 
nam m.in. sprzedać wyposaże-
nie ośrodków. My, owszem, je-
steśmy zainteresowani, ale tylko 
tym, co jest nam potrzebne, po 
wynegocjowanych, a nie z góry 
narzuconych cenach – mówi Ku-
pis. 

Kwestia strykowskich ośrod-
ków zdrowia miała być jednym 
z tematów poruszanych pod-
czas posiedzenia komisji zdro-
wia Rady Miejskiej w Głownie, 
które odbyło się 28 kwietnia, już 
po zamknięciu bieżącego wyda-
nia WG. O przebiegu dyskusji  
w kolejnym wydaniu WG. � ljs

Nagawki | Żywy Skansen 

Sobotnia majówka
Żywy Skansen w Nagawkach 

zaprasza na majówkę. W sobo-
tę, 3 maja, w godzinach 12.00 
– 21.00 organizuje on Rodzin-
ne Majowe Popołudnie i zabawę 
taneczną pod chmurką. Wstęp 
na teren skansenu jest bezpłat-
ny. Muzykę zapewni DJ Leo. 

O dobre humory dzieci zadbają 
animatorzy. Do dyspozycji naj-
młodszych będzie również plac 
zabaw oraz zwierzyniec. Skan-
sen zaprasza uczestników ma-
jówki na polskie jadło do swojej 
karczmy oraz coś słodkiego do 
własnej kawiarenki. � ljs 

Głowno | Klub Gazety Polskiej
Spotkanie z posłem 

3 maja o 15.30 w sali OSP w 
Głownie odbędzie się organizo-
wane przez głowieński Klub Ga-
zety Polskiej spotkanie z posłem 
Witoldem Waszczykowskim. 

Tego samego dnia, o 17.45, w ko-
ściele św. Jakuba Apostoła poseł 
dokona otwarcia wystawy „Lech 
Kaczyński w służbie Najjaśniej-
szej Rzeczpospolitej”.�  kl

Stryków | Parafia św. Marcina

Droga do papieskiej świętości oczami dzieci
27 kwietnia uczniowie 
ZS Nr 1 w Strykowie 
pod opieką nauczycielek 
Małgorzaty Komorowskiej 
i Renaty Walczak 
zaprezentowali  
w kościele pw. Św. Marcina 
przedstawienie „Jan Paweł 
II – droga do wolności”. 

Stało się ono częścią przed-
południowej mszy świętej, od-
prawianej w momencie, kiedy 
w Watykanie odprawiana była 
msza kanonizacyjna papieży: 
Jana XXIII i Jana Pawła II. Pięt-
naścioro uczniów klasy piątej  
i szóstej, aranżując szkolne scen-
ki pokazało życie i zasługi Pa-
pieża Polaka dla Kościoła oraz 
wiernych na całym świecie.  
W przedstawieniu znalazły się 
nawiązania do wczesnej młodo-
ści Karola Wojtyły, jego lat stu-
denckich, duszpasterskich oraz 
pontyfikatu. Wykorzystano frag-
menty płyty „Lolek” Magdy 
Anioł oraz „Życzymy, życzymy” 

z pobytu Jana Pawła II w Pol-
sce. Dzieci rozważały znaczenie 
kanonizacji Papieża Polaka dla 
współczesnych i przyszłych poko-

leń. Mówiły o łaskach, jakich za 
wstawiennictwem Ojca Świętego 
dostąpili zwykli ludzie. Przedsta-
wienie spotkało się z gromkimi 

oklaskami ze strony uczestników 
mszy świętej i podziękowaniem 
z ust odprawiającego ją probosz-
cza, ks. Karola Andrzejczaka. �ljs

Głowno | Odszedł znany kapłan

Zmarł ksiądz prałat 
Bolesław Kowalczyk

24 kwietnia, w wieku 83 lat, 
po 57 latach posługi kapłańskiej, 
zmarł ksiądz prałat Bolesław Ko-
walczyk, były proboszcz parafii 
św. Jakuba Apostoła w Głownie 
(w latach 1982 – 1988). 

Był także budowniczym ko-
ścioła pw. św. Maksymiliana Kol-
bego na Zabrzeźni. W przeszło-
ści był także proboszczem parafii 

Najświętszego Zbawiciela w Ło-
dzi. Ksiądz Bolesław Kowalczyk 
został pochowany 28 kwietnia na 
cmentarzu parafialnym kościoła 
pw. Świętych Apostołów Szymo-
na i Judy Tadeusza w Białce Ta-
trzańskiej. W jednym z kolejnych 
numerów Wieści opublikujemy 
szersze wspomnienie o ks. Bole-
sławie Kowalczyku. � kl

Rzut okiem | Powiatówka

Tu trzeba wymienić nawierzchnię. W najbliższych dniach Urząd 
Marszałkowski ogłosić ma listę rankingową projektów drogowych 
zakwalifikowanych do wsparcia z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych w Łodzi. Na to rozstrzygnięcie z nadzieją czeka 
zwłaszcza radny powiatu zgierskiego z Karnkowa w gm. Głowno, 
Bogdan Jarota, który liczy na dofinansowanie do przebudowy powiatowej 
dojazdówki do pól, która łączy Karnków z Popowem i Waliszewem  
w sąsiedniej gminie Bielawy. Starostwo zabiega o dofinansowanie 
remontu 3 km drogi, oszacowanego wstępnie na 1,1 mln zł. Dotacja  
może sięgnąć do 60% kosztów netto po przetargu. ewr
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Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Piąto- i szóstoklasiści z ZS Nr 1 w Strykowie w przedstawieniu „Jan Paweł II – droga do świętości”, 
wystawionym w kościele św. Marcina w niedzielę kanonizacyjną. 
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Głowno | Szkoła Podstawowa nr 1 

Budowa boiska 
coraz bliżej
23 kwietnia rozpoczęła się wycinka drzew i krzaków na 
terenie należącym do Szkoły Podstawowej nr 1 w Głownie. 
To element przygotowania do budowy w tym miejscu 
wielofunkcyjnego boiska. Ma się ona rozpocząć w maju.

W pierwszej wersji mówi-
ło się o tym, że boisko miało-
by powstać bliżej obecnych bo-
isk betonowych i górki usypanej 
do zjeżdżania na sankach. Oka-
zało się jednak, że różnica po-
ziomów na tym terenie przekra-
czała dwa metry. Pozostanie przy 
tej koncepcji łączyłoby się z bar-
dzo dużymi kosztami prac ziem-
nych, które miałyby doprowadzić 
do niwelacji tej różnicy. Zamiast 
tego nowe boisko powstanie na 
terenach położonych wyżej, bli-
żej starego boiska szkolnego – 
obiektu służącego na co dzień 
piłkarzom Iskry Głowno.

W związku z tym koniecz-
ne było wycięcie części drzew, 
w tym tych wzdłuż charaktery-
stycznej alejki wiodącej od szko-
ły do boiska Iskry. Jak mówi dy-
rektor szkoły Adam Kubiak, nie 
będzie to większa strata, bo drze-
wa na nią się składające były 
mocno spróchniałe. 

Za te drzewa, które miały 
większą wartość przyrodniczą, 
przewidziane są nasadzenia za-
stępcze w liczbie 104 sztuk, które 
powinny zostać posadzone do 31 
maja 2015 roku.  Urząd Miejski 

ma nadzieję, że prace budowla-
ne na terenie rozpoczną się jesz-
cze na początku maja. Na zakoń-
czenie I etapu budowy (w jego 
trakcie powstanie m.in. boisko 
do piłki nożnej) wykonawca bę-
dzie miał czas do końca paździer-
nika. Zakończenie etapu drugie-
go przewidziane jest na do końca 
czerwca 2015 roku. Szkoła Pod-
stawowa nr 1 pozostaje ostatnią 
z trzech głowieńskich podstawó-
wek bez jakiegokolwiek nowo-
czesnego zaplecza sportowego. 

Szkoła Podstawowa nr 2 na swo-
im terenie posiada halę wido-
wiskowo-sportową i Orlika, zaś 
Szkoła Podstawowa nr 3 ma Or-
lika. 

Ze względu na brak w Głow-
nie zaplecza do uprawiania lek-
kiej atletyki boisko przy SP1 
ma być wyposażone w bieżnię, 
skocznie w dal i wzwyż, miejsce 
do trenowania pchnięć, a także 
boiska do piłki nożnej (ze sztucz-
ną murawą, niepełnowymiaro-
we), siatkówki i koszykówki.

Przypomnijmy, że istnieje 
szansa na dofinansowanie w wy-
sokości 1/3 wartości inwestycji 
ze strony Urzędu Marszałkow-
skiego. �  kl

RZUT OKIEM | Z PASÓW WPROST NA TRAWNIK

Z dość niecodziennym umiejscowieniem przejść dla pieszych można spotkać się na skrzyżowaniu 
ul. Zwycięzców spod Monte Casino i Andersa w Głownie, niedaleko Szkoły Podstawowej nr 2. W jednym 
miejscu pasy z dwóch stron wiodą dokładnie na środek trawnika. Mieszkańcy i tak skracają sobie tędy drogę, 
więc może lepiej i bezpieczniej, że przechodzą jednak po pasach. kl

Stryków | Polcentrum 

6 tysięcy do wzięcia
Organizacje pozarządowe,  

w tym ochotnicze straże pożarne 
oraz nieformalne grupy miesz-
kańców od 5 maja będą mogły 
ubiegać się o nowe granty, na 
które konkurs ogłosiła Lokal-
na Grupa Działania Polcentrum  
we współpracy z Akademią 
Rozwoju Filantropii oraz  samo-

rządami gmin: Stryków, Głow-
no, Domaniewice, Bielawy, Pią-
tek i Ozorków. 

Konkurs Działaj Lokalnie 
2014 oferuje możliwość zdoby-
cia dotacji do 6 tys. zł na pro-
jekty, które inicjują współpracę 
mieszkańców na rzecz wspól-
nego dobra. Ze względu na 25 

rocznicę przemian ustrojowych 
w Polsce Polcentrum zachęca 
wnioskodawców do planowa-
nia działań związanych  właśnie  
z obchodami tej rocznicy. Or-
ganizacje i grupy, które maja 
zamiar złożyć wniosek, mogą 
liczyć na doradztwo ze stro-
ny Polcentrum. Jest ono prowa-
dzone emailowo, telefonicznie  
i w siedzibie biura stowarzysze-
nia, które mieści się w Strykowie 
przy pl. Łukasińskiego 4. � ljs

Boisko wybuduje firma z Dąbrowy Górniczej 
W ogłoszonym przez miasto 
przetargu na budowę 
wielofunkcyjnego boiska  
przy Szkole Podstawowej nr 1 
wpłynęło w sumie aż 11 
ofert od firm z całej Polski. 
W postępowaniu zwyciężyła 
firma Gretasport z Dąbrowy 
Górniczej, która zaproponowała 
cenę 1.084.711,17 zł. 
Oprócz niej oferty złożyły: 
Zakład Instalacji Sanitarnych 
i C.O. Roboty Budowlane 
Ryszard Ochmański  

z Włocławka (1.192.000 zł), 
Kortbud z Okuniewa  
(1.209.705 zł), PHU Grumix  
ze Słupi (1.222.620 zł), Ogród 
ze Skwierzyny (1.323.021,37 zł), 
Ada-Light z Bud Kozickich 
(1.299.512,48 zł), Nova Sport  
z Warszawy (1.473.540 zł), Ziel-
Bud z Warszawy  
(1.168.926.13 zł), Activa z Łodzi 
(1.414.500 zł), Twoja Chata 
z Aleksandrowa Łódzkiego 
(1.671.570 zł) oraz Dar-Car  
z Rogowa (1.476.000 zł). 

Choć na to nie wygląda, niedługo powstanie tu nowe boisko
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Przedszkolaki z Trójki odwiedziły podopiecznych DPS 

Głowno
Warsztaty i wizyta 
w DPS

Dzieci, rodzice, bab-
cie, rodzeństwo wzięli udział  
w warsztatach wielkanocnych 
w Miejskim Przedszkolu nr 3  
w Głownie. W trakcie zajęć wy-
konywano palemki, pisanki i inne 
ozdoby świąteczne. Nie zabrakło 
też konkursów, zabaw, zgadywa-
nek i programów artystycznych  
w tematyce świątecznej. W ra-
mach przygotowania do świąt 15 
kwietnia grupa średniaków udała 
się do Domu Pomocy Społecznej 
w Głownie, gdzie zaprezentowa-
no pensjonariuszom „Wielkanoc-
ny Koncert”, na który składały 
się piosenki o świętach wielka-
nocnych. Wszyscy złożyli sobie 
także życzenia i otrzymali małe 
upominki „od zajączka”. � kl
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Muzeum Regionalne pozostaje zamknięte.

Co znajduje się w zasobie muzeum?

Muzeum Regionalne  
w Głownie posiada trzy stałe 
ekspozycje: historyczną, 
archeologiczną i etnograficzną.
Wśród eksponatów tej 
pierwszej znaleźć można 
różnego rodzaju przedmioty, 
dokumenty, zdjęcia m.in. 
głownian walczących  
o odzyskanie niepodległości 
Polski. Na planszach znaleźć 
można także informacje  
i zdjęcia z Głowna z lat 1918-
1939, czyli dwudziestolecia 
międzywojennego.
Obejrzeć można też wystawę 
poświęconą pochodzącemu 

z Głowna hydrotechnikowi 
Romualdowi Adamowi 
Cebertowiczowi.
Na wystawie archeologicznej 
obejrzeć można przedmioty 
znalezione w Głownie  
i najbliższych okolicach miasta 
np. kafle piecowe, garnki 
czy też ostrogę pochodzącą 
najpewniej z XV-XVI wieku.
Na ekspozycji etnograficznej 
obejrzeć można m.in. wyroby 
rękodzielnicze czy też obrazy 
lokalnych artystów, jak choćby 
byłego kierownika Szkoły 
Podstawowej nr 2 Aleksandra  
Orczykowskiego. kl

Głowno | Muzeum Regionalne nie działa. Piszemy dlaczego

Działacze TPMG czekają 
na innego burmistrza

dokończenie ze str. 1
Już podczas trwania kadencji 

obecnego burmistrza towarzy-
stwo startowało w konkursach  
o dotacje dla organizacji poza-
rządowych. W 2011 roku TPMG 
na zadania z zakresu kultury 
otrzymało 6.000 zł (wnioskowa-
ło o 6.500 zł), a z zakresu edu-
kacji 2.300 zł (z wnioskowanych 
4.900 zł). W 2012 roku towarzy-
stwo z pierwszego z tych zakre-
sów otrzymało 6.500 zł (o taką 
też kwotę wnioskowało), zaś  
z drugiego 4.000 zł (z wniosko-
wanych 4.900 zł). Tego samego 
roku od miasta otrzymało też 
600 zł (wnioskowano o 3.400 zł) 
na organizację tzw. Akcji Lato 
(wypoczynek dla dzieci i mło-
dzieży z terenu miasta). 

Grzano tylko  
w niezbędnym zakresie
Wracając jednak do kwestii 

ogrzewania muzeum, to jak tłu-
maczył nam Krzysztof Laszkie-
wicz ogrzewanie i tak... nigdy nie 
było włączane cały czas. Włącza-
ło się je jedynie przy organizacji 
imprez i przy większych mro-
zach, aby rzeczywiście nie doszło 
do zniszczenia budynku czy eks-
ponatów. W ostatnim czasie też 
włączano piec jedynie przy cięż-
kich mrozach, a że zima była cie-
pła, nie było specjalnej potrzeby 
ich włączania. Radny zapewnia 
jednak, że stan budynku i ekspo-
natów nie uległ przez to pogor-
szeniu. Pozostaje więc pytanie, 
po co było kupować do muzeum 
nowe piece, jeśli i tak byłyby one 
nieużywane. Krzysztof Lasz-
kiewicz tłumaczy, że nowe piec 
dawałyby duże oszczędności  
w przypadku, gdyby budynek 
miał być ogrzewany częściej. Do 
tej pory ogrzewane (i to wcale 
niemałym kosztem) było jedynie 
pomieszczenie, w którym prze-
bywał pracownik muzeum. Pie-
ce akumulacyjne pozwalałyby 
na ogrzewanie całego budynku. 
Sęk w tym, że takiego pracowni-
ka od początku roku 2013 nie ma. 
Burmistrz nie przedłużył umowy 
osobie pełniącej tę funkcję.

Pracownik potrzebny 
od zaraz
Praktycznie wszyscy nasi roz-

mówcy związani z TPMG pod-
kreślają, to właśnie brak pracow-
nika jest głównym problemem 
muzeum i powodem zastoju  
w działalności placówki. Pracow-
nik muzeum, który przebywał  
w nim przez kilka godzin kilka 
dni w tygodniu, dopilnowywał, 
aby placówka była otwarta, opro-
wadzał wycieczki, zajmował się 
katalogowaniem zbiorów itp. 

W momencie, kiedy go nie 
ma, nie ma też możliwości 
otwarcia muzeum na kilka go-
dzin dziennie. Jak mówi prezes 
TPMG Bogusława Kantor-Gla-
pińska, członkowie pracują zawo-
dowo i nie mogą pozwolić sobie 
na przebywanie kilka godzin każ-
dego dnia w muzeum, aby otwie-
rać je dla zwiedzających. 

Z tej perspektywy nieopłacal-
ne stało się np. organizowanie 
wystaw, bo po wernisażu, na któ-
rego otwarcie znalazłyby się oso-
by chętne do pomocy, już nikt 

nie mógłby zobaczyć ekspozycji, 
bo muzeum byłoby zamknięte.  
Artyści nie chcą udostępniać 
swoich prac tylko po to, żeby wi-
siały na ścianach przez nikogo 
nieoglądane. Nawet za darmo.

Władze miasta, które nie prze-
dłużyły wygasającej z końcem 
2012 roku umowy z dotychcza-
sowym pracownikiem, nie za-
mierzają zatrudniać do muzeum 
nikogo nowego. Tłumaczy się to 
tym, że miasto nie może zatrud-
niać ludzi dla stowarzyszenia ani 
też dotować żadnej organizacji na 
ten cel. 

Do tej pory, jeśli w placów-
ka miała pracownika, był on za-
trudniany przez Miejski Ośrodek 
Kultury i stamtąd oddelegowy-
wany do muzeum. Jak powie-
dział nam burmistrz Grzegorz 
Janeczek taki stan rzeczy nie jest 
dobry. Pracownik muzeum znaj-
dował się na liście płac MOK-u, 
a to oznaczało, że dyrektor ośrod-
ka ponosiła odpowiedzialność za 
pracownika, na którego pracę do 
końca nie miała wpływu.

Burmistrz: chcieliśmy 
przejąć muzeum i nadal 
możemy to zrobić
Gdyby miasto chciało zatrud-

nić pracownika muzeum mu-
siałoby być np. miejską jed-
nostką organizacyjną, jak 
choćby MOK. Burmistrz Ja-
neczek wspominał na począt-
ku kadencji, że chciałby zorga-
nizować w Głownie muzeum 
z prawdziwego zdarzenia. Jak 
powiedział, jego propozycja 
przejęcia muzeum przez mia-
sto przy dopuszczeniu do jego 
rady programowej członków 
TPMG została odrzucona. 

Z drugiej strony przedstawi-
ciele TPMG odpowiadają, że 
jakiekolwiek rozmowy z bur-
mistrzem kończą się zazwyczaj 
niepowodzeniem. W kuluarach 
nie brakuje opinii, że towa-
rzystwo z nadzieją czeka na  
nadchodzące wybory samorzą-
dowe, licząc na to, że jeśli doj-
dzie do zmiany u władzy, to jest 
szansa na „lepsze czasy” i poro-
zumienie. 

Burmistrz zapewnia, że jego 
propozycja przejęcia muzeum 
jest aktualna i miasto dałoby so-
bie radę z tym obowiązkiem. 
Trzeba jednak pamiętać o tym, 
że budynek muzeum jest wpraw-
dzie miejski, ale już eksponaty 

należą w większości do towarzy-
stwa. 

W kwestii głowieńskiego mu-
zeum mamy do czynienia z praw-
dziwym patem. Wiara w to, że 
obie strony będą potrafiły się dla 
dobra kultywowania historii mia-
sta dogadać wydaje się być moc-
no na wyrost. Skoro nie udało się 
przez kilka lat, nie uda się raczej 
i teraz. Nie zdziwi nas też, jeśli 
sprawa muzeum zostanie uży-
ta jako element politycznych gier 
przed nadchodzącymi wybora-
mi. Byłaby to wielka szkoda, bo 
zarówno miejski budynek, jak  
i eksponaty towarzystwa w nim 
umieszczone, to kawał historii 
Głowna i miejsce, w którym od-
bywały się ciekawe wydarzenia 
kulturalne, a tych przecież nigdy 
nie jest za wiele. 

Jak powiedziała nam prezes 
TPMG Bogusława Kantor-Gla-
pińska w maju na terenie muzeum 
zorganizowane ma być spotkanie 
z okazji Dnia Matki ze Stanisławą 
Celińską. Czy będzie to początek 
reaktywacji działania Muzeum 
Regionalnego choćby w mini-
nalnym stopniu? Trudno powie-
dzieć, ale oby tak się stało. � kl

Burmistrz Grzegorz 
Janeczek twierdzi,  
że takie podchodzenie 
do tematu 
jest „wkraczeniem  
w sferę gdybania”,  
a towarzystwo  
po prostu nie potrafi 
działać.

Jaku



b

 Lenart










8  www.lowiczanin.info29 kwietnia 2014      nr 18

REKLAMA

Głowno | Stowarzyszenie Rodzin Katolickich będzie dalej działać

Mały krąg wielkich serc
Niezastąpiony 
Mieczysław Dylik 
pozostał na stanowisku 
prezesa Koła 
Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich, jakie 
od 18 już lat działa 
przy parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie.

Walne zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze stowarzysze-
nia zorganizowano w miniony 
czwartek, 24 kwietnia, w budyn-
ku Urzędu Miejskiego na Dwor-
skiej. Dla członków SRK stało się 
ono okazją do wyrażenia uznania 
tym, którzy na co dzień wspie-
rają działalność przyparafialnej 
stołówki społecznej. Specjalne 
podziękowania, opatrzone podpi-
sami prezesa Dylika, burmistrza 
Głowna Grzegorza Janeczka oraz 
proboszcza parafii św. Jakuba ks. 
dr. Stanisława Banacha, przygoto-
wano w sumie dla 22 sponsorów  
i darczyńców. Mniej więcej poło-
wa z nich była obecna na zebraniu, 
pozostałym podziękowania zosta-
ną przekazane osobiście przez 
prezesa w terminie późniejszym. 
Oprócz członków koła, zaproszo-
nych darczyńców, wspomniane-
go proboszcza oraz przedstawi-
cieli władz miejskich w osobach 
burmistrza i sekretarza Jarosła-
wa Trojanowskiego, w zebraniu 
uczestniczyli: dyrektor MOPS  
w Głownie Bożena Polak, prezes 
Zarządu Głównego SRK Diecezji 
Łowickiej Ewa Mańkowska oraz 
diecezjalny opiekun duchowy 
Stowarzyszenia, ks. Bogdan Za-
torski z Kompiny. 

Pół miliona porcji zupy
W części sprawozdawczej 

walnego podsumowano to, co 
działo się w ostatniej, trwającej 
ponad 4 lata, kadencji obecnych 
władz koła, choć sięgnięto też 

dużo dalej wstecz, bo do począt-
ków jego działalności w 1996 r.  
i uruchomienia stołówki w sierp-
niu 1997 r. Imponująca jest licz-
ba wydanych w tym okresie 
najuboższym głownianom por-
cji zupy, która sięgnęła wg obli-
czeń Mieczysława Dylika – aż 
pół miliona (tak: 500.000!) ta-
lerzy. Wartość jednej porcji, bez 
kosztów robocizny, prądu, wody 
i darów z Caritasu, prezes osza-
cował na 1,60 zł, przy czym rzecz 
jasna stołówka żadnych opłat nie 
pobiera, a pomoc żywnościowa 
jest dla jej odbiorców całkowi-
cie bezpłatna. Aby zapewnić cią-
głość funkcjonowania stołówki 
i odpowiedzieć na potrzeby naj-
biedniejszych mieszkańców, Sto-
warzyszenie korzysta ze wsparcia 
publicznego i prywatnego. Dota-
cje z Urzędu Miejskiego na ten 
cel sięgnęły w 2012 r. 23.000 zł, 

a w 2013 – 26.200 zł, wpłaty fi-
nansowe od sponsorów w 2012 r.  
wyniosły 12.000 zł, a w 2013 – 
12.350 zł. Wartość pomocy rze-
czowej, czyli darów przekaza-
nych przez diecezjalną Caritas 
z Banku Żywności oraz przez 
sponsorów prywatnych (piekar-
nie, hurtownie spożywcze, skle-
py i zakłady mięsne) wyniosła w 
2012 r. 25.250 zł, a w roku minio-
nym – 25.700 zł. Roczne wpływy 
ze składek członkowskich wahają 
się od 300 do 350 zł.

Tak niewielu pomaga 
tak wielu
Wpływy ze składek nie są 

może imponujące, bo aktywnie 
w głowieńskim kole SRK dzia-
ła zaledwie 15 osób (formalnie 
zapisanych jest ponad 20) i to oni 
faktycznie współtworzą najwięk-
sze dzieło Stowarzyszenia, jakim 

jest prowadzenie społecznej sto-
łówki. Miasto pomaga SRK jesz-
cze w ten sposób, że przekazu-
je mu pieniądze na zatrudnienie 
dwóch osób do obsługi kuchni. 

Finansowa pomoc sponso-
rów z kolei stanowi „koło ratun-
kowe” dla jadłodajni w najcięż-
szym okresie na początku roku 
– w tych tygodniach, gdy nowy 
miejski budżet nie jest jeszcze 
uchwalony i formalnie nie moż-
na przekazać z niego pieniędzy 
na pomoc żywnościową. Mie-
czysław Dylik i tak cieszy się, że 
teraz budżet powstaje w stycz-
niu, bo dawniej, kiedy samorzą-
dy uchwalały go np. pod koniec 
marca, trzeba było dokonywać 
cudów, by w najmroźniejsze dni 
w roku zapewnić najuboższym 
talerz gorącej zupy. 

Z tej formy pomocy w sezonie 
zimowym codziennie korzysta od 

160 do 200 osób. Są one kwali-
fikowane do jej uzyskania dwu-
stopniowo. Składają bezpośred-
nio do koła SRK podanie, które 
niezwłocznie jest przekazywane 
do zaopiniowania przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej. Na 
podstawie tej opinii przez komi-
sję SRK wydawana jest decyzja. 

W pierwszych latach funkcjo-
nowania stołówki wiele podań 
MOPS odrzucał, bo składały je 
osoby, które powinny poradzić 
sobie w zapewnieniu żywności, 
ale oczekiwały jej za darmo. Te-
raz tzw. „roszczeniowców” jest 
mniej, na 100 podań MOPS za-
kwestionuje 3 lub 4, ale bywa, 
że wówczas komisja SRK, któ-
ra rozpatruje je ponownie, wyda 
opinię pozytywną, zwłaszcza 
gdy chodzi o dzieci, które jeszcze 
nie chodzą do szkoły. 

Popołudnie w świetlicy, 
podwieczorek 
zapewniony
Kolejną formą pomocy naj-

młodszym głownianom jest pro-
wadzenie przez koło SRK świe-
tlicy środowiskowej przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Głownie. 
Zajęcia dla dzieci, często z ro-
dzin ubogich, niewydolnych wy-
chowawczo i borykających się  
z problemem alkoholowym, pro-
wadzą nauczyciele, których pra-
ca w połowie jest opłacana,  
a w połowie świadczona na za-
sadzie wolontariatu. Podopieczni 
świetlicy, działającej w dni robo-
cze od godz. 14.00 do 17.30, za-
wsze mają zapewniony podwie-
czorek. Z tej pomocy na stałe 
korzysta 16-18 dzieci, od kilku- 
do kilkunastolatków. Stowarzy-
szenie organizuje też dla nich wy-
cieczki, a latem co roku 6-8 osób 
kwalifikuje na kolonie letnie Ca-
ritasu. Z budżetu miejskiego koło 
SRK na prowadzenie świetlicy 
otrzymuje 11.000 zł.

W minionym roku większego 
rozmachu niż wcześniej, nabrała 
pomoc rzeczowa udzielana naj-
uboższym w postaci ubrań, któ-
re przekazywane są Stowarzysze-
niu przez osoby prywatne. Koło 
przyjmuje odzież używaną w do-
brym stanie, czystą, którą następ-

nie wykłada w stołówce i każdy 
potrzebujący może wziąć sobie 
to, co na niego pasuje. W sumie 
w 2013 r. rozdzielono w ten spo-
sób aż 30 worków ubrań i butów.  

Członkowie Stowarzyszenia, 
poza działalnością charytatyw-
ną starają się rzecz jasna dbać 
również o swój rozwój duchowy. 
Spotykają się raz w miesiącu na 
specjalnej mszy św. i starają się 
utrzymywać ciepłe relacje w swo-
jej wspólnocie, mając dla siebie 
nawzajem wiele życzliwości.

 Prezes: potrzeba 
nowych ludzi 
Mieczysław Dylik przed ubie-

głotygodniowym spotkaniu był 
proszony o to, by nadal kierować 
Stowarzyszeniem. Zgodził się, ale 
przyznaje, że chciałby już przygo-
tować następcę, który za 2-3 lata 
mógłby przejąć po nim pałeczkę: 
– Zbliżam się do osiemdziesiąt-
ki – nie kryje i dodaje: – Chciał-
bym, żeby teraz młodsze poko-
lenie bardziej się zaangażowało. 
Dlatego bardzo zachęca tych, któ-
rzy mają czas i wolę, by działać na 
rzecz najuboższych, do zasilenia 
koła SRK. To nie jest praca lekka  
i przyjemna, ale ważna i potrzeb-
na. Pisaliśmy już o tym, że dzia-
łania tej wąskiej grupy głownian 
zyskały sobie wielkie uznanie 
biskupa łowickiego Franciszka 
Andrzeja Dziuby podczas ubie-
głorocznej wizytacji parafii św. 
Jakuba. Teraz  spotkały się z po-
chwałami i gratulacjami ze strony 
diecezjalnego duszpasterza SRK, 
zarządu głównego Stowarzysze-
nia, burmistrza Głowna i innych 
gości honorowych. 

Na zebraniu tym dokonano 
wyboru władz koła na kolejną, 
4-letnia kadencję. Obok prezesa 
Mieczysława Dylika do zarządu 
weszli: Elżbieta Karska (skarb-
nik), Maria Jakiel (sekretarz), 
Henryk Janicki i Małgorzata Ko-
strzewa, która jest nową członki-
nią tego gremium. Wicepreze-
sa jeszcze nie wybrano. Komisja 
rewizyjna pozostała w niezmie-
nionym składzie, czyli: Elżbieta 
Szczepaniak (przewodnicząca), 
Marianna Czajka-Frątczak i Kry-
styna Nowak. � ewr  

Ważna część zarządu Koła SRK w Głownie. Prezes Mieczysław Dylik i skarbniczka Elżbieta Karska. 
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Gmina Stryków | Mieszkańcy przeciwko strzelnicy myśliwskiej 

Perspektywa wystrzałowego 
sąsiedztwa budzi obawy
Zapowiadana od czterech lat przez Polski Związek Łowiecki Oddział Okręgowy w Łodzi  budowa nowej strzelnicy  
myśliwskiej na terenie gminy Stryków we wsi Lipa (obręb Tymianka) utknęła w martwym punkcie. 

Prace miały ruszyć już rok 
temu, a dziś obiekt miał funk-
cjonować pełną parą. Budowę 
zablokowali mieszkańcy, którzy  
o strzelnicy w pobliżu swoich do-
mostw nie chcą nawet słyszeć.  
W ich  i swoim imieniu odwoła-
nia od decyzji administracyjnych 
w tej sprawie pisze Zbigniew 
Balke mieszkający po przeciw-
nej stronie drogi gruntowej, przy 
której zaprojektowano budowę 
strzelnicy. 

Wskutek złożonych do tej 
pory przez niego odwołań, Wo-
jewoda Łódzki już dwukrotnie 
uchylił decyzję Starostwa Powia-
towego w Zgierzu akceptujące-
go projekt techniczny strzelnicy  
i konsekwentnie udzielającego 
myśliwym pozwolenia na budo-
wę. 11 kwietnia starostwo wyda-
ło w tej sprawie już trzeci raz de-
cyzję na korzyść PZŁ. Zbigniew 
Balke znów zamierza się od niej 
odwołać. Mieszkaniec Lipy za-
alarmował w tej sprawie rów-
nież Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w Łodzi. 
Zbigniew Balke mówi, że na ra-

zie walczy z planami myśliwych 
wszelkimi dostępnymi środkami 
administracyjnymi, jeśli te się wy-
czerpią, wystąpi na drogę sądową. 

Mieszkańcy obawiają się ha-
łasu wystrzałów, świstu poci-
sków i rykoszetów. Boją się tego, 
że strzelnica uprzykrzy im życie,  
w najgorszym przypadku może 
nawet zmusi do wyniesienia się 
z tej okolicy, tyle tylko, że wów-
czas ich ziemia stanie się bez-
wartościowa, bo nikt nie będzie 
chciał kupić gospodarstwa w ta-
kim sąsiedztwie. – Trzeba zro-
zumieć jedno: to będzie miejsce, 
gdzie się strzela, to będzie broń 
w użyciu na porządku dziennym. 
Nawet najlepsze zabezpieczenia 
i regulaminy nie zagwarantują 
nam tego, że nigdy nie dojdzie tu 
do jakiegoś nieszczęśliwego wy-
padku – mówi Balke. Dziwi się 
on również, że nikt z decydentów 
nie zwrócił uwagi na to, że w od-
ległości około tysiąca metrów od 
planowanej strzelnicy jest szkoła. 

O niczym nie 
wiedziałem 
Zbigniew Balke mówi, że  

o uchwale podjętej przez Radę 
Miejską w Strykowie 28 lipca 
2009 roku w sprawie miejscowe-
go planu zagospodarowania prze-
strzennego, która spowodowa-

ła, że w jego sąsiedztwie będzie 
mogła pojawić się strzelnica, do-
wiedział się „po niewczasie” od 
okolicznych mieszkańców, któ-
rych krewni pracują w  urzędzie  
i  którzy żartowali nawet, że bę-
dzie miał do niej tak blisko, że 
może zostać dozorcą. 

Pierwszy protest Zbigniew 
Balke napisał 25 maja 2010 roku. 
Było to wezwanie Rady Miejskiej 
Strykowa do usunięcia naruszenia 
prawa.  Pismo zostało bez odpo-
wiedzi. – Dowiedziałem się tylko 
w sekretariacie, że rada gminy nie 
ma obowiązku odpowiadać swo-
im obywatelom, więc chciałem 
zaskarżyć tę uchwałę w sądzie, 
ale prawnicy powiedzieli mi, że 
mowa jest o strzelnicy sportowej 
i  nic nie wskóram. Tymczasem 
strzelnica sportowa to prawda, ale 
nie cała, bo będzie to strzelnica 
myśliwska kulowa, na której pro-
wadzi się strzelanie do rzutków i 
innych celów ruchomych  –  mówi 
Balke. Zbigniew Balke pisał do 
ówczesnych radnych, że co praw-
da na czterech działkach mia-
ła powstać kiedyś żwirownia, ale 
nigdy nie została uruchomiona, a 
nierówności terenu o powierzch-
ni ok. 15 arów, które powstały w 
wyniku nielegalnego pozyskiwa-
nia piasku, można wyrównać spy-
charką w parę godzin i wykorzy-

stać teren w inny sposób niż na 
strzelnicę. Zbigniew Balke za-
rzucał już 3 lata temu, że uchwa-
ła naruszała jego interes prawny, 
jak również interes prawny miesz-
kańców mających nieruchomości 
w pobliżu planowanej strzelnicy. 
Podkreślał, że w odległości oko-
ło tysiąca metrów znajduje się 
szkoła. Jego alarmy nic nie dały. 
PZŁ kupił od gminy działkę i za-
czął ubiegać się w zgierskim sta-
rostwie o zatwierdzenie projektu 
budowlanego oraz wydanie po-
zwolenia na budowę. 

Dlaczego go nie 
powiadomiono
– Moja ziemia nie przylega 

bezpośrednio do działki przezna-
czonej pod strzelnicę, graniczy  
z nią przez drogę. O zamiarach 
zawiadomieni zostali tylko ci rol-
nicy, których ziemia sąsiaduje 
bezpośrednio, tyle tylko, że ich 
to w większości nie interesuje, bo 
oni  mieszkają 5 km stąd, a tutaj 
mają tylko pola. Mój dom jest ja-
kieś 100 m od strzelnicy, kolegi 
dom 150 m, jest jeszcze jeden są-
siad, który mieszka 50 m, ale sko-
ro nasza ziemia nie dotyka bezpo-
średnio granicy działki, nikt nas  
o zdanie nie pytał – mówi Balke. 

Na dowód tego, że nie jest 
upartym pieniaczem widzącym 
w tej sprawie tylko swój czubek 
nosa, Balke pokazuje kilka list  
z podpisami ludzi będących prze-
ciwko planom zlokalizowania 
strzelnicy w tym miejscu oraz pi-
semne upoważnienie,  jakie dostał 
od pięciu mieszkańców, którzy 
scedowali na niego występowa-
nie w tej sprawie przed urzęda-
mi.  Nie ukrywa, że ani upoważ-
nienie, ani listy nie zostały uznane 
przez urzędników na ścieżce ad-
ministracyjnej, więc jeśli będzie 
trzeba, przedstawi je w sądzie.  
Po przeanalizowaniu upoważnie-
nia urzędnicy starostwa uznali, 

że formalnymi stronami w spra-
wie rozpatrzenia wniosku myśli-
wych o zatwierdzenie projektu  
i wydanie pozwolenia na budowę 
mogą być tylko dwaj widniejący 
na  nim mieszkańcy, a pozostałe 
osoby nie znajdują się w obszarze 
oddziaływania obiektu i nie mogą 
być uznane za strony. Lista z pod-
pisami protestujących nie została 
uznana za argument urzędowej 
wagi, jak tłumaczy starostwo, gdy 
wniosek inwestora jest kompletny 
i zgodny z obowiązującymi prze-
pisami, organ nie może odmó-
wić pozwolenia na budowę nawet  
w przypadku pisemnego sprzeci-
wu wyrażonego przez dużą liczbę 
mieszkańców najbliższej okolicy 
terenu inwestycji, ale niebędących 
stronami prowadzonego postępo-
wania administracyjnego. 

Poszukiwali tu spokoju
 Około 200 metrów od tere-

nu, na którym ma być strzelnica, 
mieszka Michał Szcześniak z ro-
dziną, który jako jedna z dwóch 
osób cedujących upoważnienie 
na Zbigniewa Balke został uzna-
ny formalnie za stronę w sprawie. 
– O tym, że tu ma być strzelnica, 
dowiedziałem się dopiero z pisma 
od starosty. To było dla mnie za-
skoczenie. Nie dość, że z jednej 
strony mam autostradę, to z dru-
giej będę miał huk ze strzelnicy  
i jak tu żyć, jak odpocząć po pra-
cy? Nie mam zamiaru się na to 
godzić – mówi pan Michał. Inni, 
choć nie zostali uznani za formal-
ne strony postępowania, strzelnicą 
też czują się zagrożeni.�

   – Mnie nikt o zdanie nie pytał. 
Od tej strzelnicy dzieliłoby mnie 7 
metrów działki, przecież będę bli-
sko i obawiam się raz – o hałas,  
a dwa – o strzały. Przecież są 
przypadki postrzelenia postron-
nych osób, niedawno było o tym 
telewizji u Jaworowicz – mówi 
Bogdan Kaźmierczak. � str. 28

Kiedy sprowadziłam się 
tutaj w 2006 r, była tutaj 
spokojna, cicha okolica  
i tego właśnie szukałam, 
u mnie koło domu chodzą 
sarny. Obecne plany 
powodują, że czuję się po 
prostu zagrożona. Jest 
tyle opuszczonych koszar, 
gdzie można urządzić 
strzelnicę. Nie rozumiem, 
dlaczego akurat tutaj.

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Punkt zapalny
Ciąg dalszy procesu 
w sprawie napadów
na sklepy jubilerskie. str. 21
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Powiat Łowicki | Centrum Promocji traci szansę na dotację

Kosztowne zaniedbanie
Czy 26.392 złotych z pieniędzy powiatowej placówki przepadło z powodu zwykłego zaniedbania? O taką kwotę 
dofinansowania od Lokalnej Grupy Działania „Gniazdo” zabiegało Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej na organizację ubiegłorocznej XIV Biesiady Łowickiej. Wniosek uzyskał najwyższą liczbę punktów  
z 36 zgłoszonych w ramach operacji „Małe projekty”, ale umowa na dofinansowanie nie została w końcu podpisana.

Organizacja Biesiady w Mau-
rzycach kosztowała 32 990  zł, 
ale gdyby udało się pozyskać do-
finansowanie, to z własnych środ-
ków CKTiPZŁ zapłaciłoby tylko 
6500 zł. Imprezę zorganizowa-
no 25 sierpnia ubiegłego roku,  
a pismo o dofinansowanie wpły-
nęło trzy dni później. Do LGD 
„Gniazdo” można składać wnio-
ski na pokrycie kosztów przedsię-
wzięć, które już się odbyły – mają 
one nawet większe szanse na do-
finansowanie niż wydarzenia do-
piero planowane. Lista, w której 
projekt CKTiPZŁ sklasyfikowa-
ny był na pierwszym miejscu, zo-
stała opublikowana 19 września.

Wydawało się więc, że wszyst-
ko jest na jak najlepszej drodze, 
aby pieniądze za organizację od-
zyskać... do czasu.

Błędy, które można 
było poprawić
Błędów formalnych we wnio-

sku dopatrzono się w Urzędzie 
Marszałkowskim, jednak nie 
dyskwalifikowały one projektu 
całkowicie – wystarczyło je po-
prawić i odesłać do ponownego 
sprawdzenia. 

Pierwsze pismo z poleceniem 
naniesienia poprawek przyszło 
do CKTiPZŁ jeszcze w grudniu, 
drugie 31 stycznia. Urząd zwy-
kle daje wnioskodawcom dwie 
szanse na poprawienie tego typu 
nieścisłości, ten przypadek nie 
był wyjątkiem. 

Termin na odpowiedź na dru-
gie z pism wynosił 14 dni. Zosta-
ła ona jednak wysłana trzy dni po 
upływie tego czasu – 17 lutego, 
przez co nie zostało uwzględ-
niona, przez co CKTiPZŁ straci-
ło szansę na dotację.

Szukanie 
odpowiedzialnych
Pisma z Urzędu Marszałkow-

skiego przyszły do CKTiPZŁ  

w bardzo niespokojnym dla tej 
instytucji czasie. Przypomnijmy, 
że 27 listopada 2013 r. zarząd 
powiatu odwołał ze stanowiska 
jej dyrektora Jacka Chołuja, pod 
zarzutem zbyt małego zaanga-
żowania w pracę. Okres wypo-
wiedzenia dyrektora wynosi trzy 
miesiące, więc mimo decyzji za-
rządu do końca lutego tego roku 
Chołuj pozostawał dyrektorem. 
Dopiero 4 marca jego obowiązki 
przejęła Katarzyna Słoma.

Radny Artur Michalak, który 
zapowiada, że będzie dążył do 
znalezienia winnych zaniedba-
nia w CKTiPZŁ, nie szuka ich 
jednak wśród pracowników pla-
cówki, a wyżej – w organie pro-
wadzącym. – Sądzę, że nie jest to 
wina ani pani Katarzyny Słomy, 
ani pani Diany Markowskiej (pra-
cownik CKTiPZŁ – przyp. red.)  
i chyba też nie pana Jacka Cho-
łuja –  mówił on 23 kwietnia na 
posiedzeniu Komisji Edukacji, 
Kultury, Sportu, Turystyki, Mło-
dzieży i Promocji Rady Powia-
tu. – Głównym sprawcą całego 
bałaganu, jaki mieliśmy wtedy 

w Centrum, był pan starosta. Ar-
tur Michalak uważa, że starosta 
Krzysztof Figat celowo utrudniał 
ówczesnemu dyrektorowi pra-
cę, zmuszając go do pójścia na 
urlop. W rozmowie z nami radny 
powiedział, że sam Jacek Chołuj 
wysyłał do starosty pismo, aby 
ten pozwolił mu dopełnić wszel-
kich obowiązków, jednak zostało 
ono odrzucone.

Pismo, o którym mówi rad-
ny Michalak, Jacek Chołuj wy-
słał staroście 13 lutego, po tym 
jak ten podesłał mu do podpisa-
nia gotowy wniosek o urlop (już 
przez starostę podpisany).

– Czułem już wtedy, że je-
śli pójdę na urlop, może to być  
w przyszłości w jakiś sposób 
wykorzystane przeciwko mnie – 
przyznał w rozmowie z nami Ja-
cek Chołuj.

Przypomnijmy, że sprawą 
odwołania byłego już dyrekto-
ra zajmuje się wciąż sąd pracy 
(było już jedno posiedzenie, na-
stępne planowane jest na 5 lip-
ca).Z argumentacją Artura Mi-
chalaka nie zgadza się radny 

Krzysztof Janicki. – Kiedy był 
czas na wysłanie poprawek do 
wniosku, dyrektor Chołuj był 
jeszcze w pracy – mówił on na 
tym samym posiedzeniu komi-
sji. – Na urlop, a potem na zwol-
nienie, poszedł później. Dopil-
nowanie tej sprawy do końca 
leżało w zakresie jego obowiąz-
ków.

Przez większość lutego Ja-
cek Chołuj nie pracował – od 29 
stycznia do 7 lutego i od 17 do 20 
lutego był na urlopie – jak sam 
mówi, wymusił to na nim organ 
prowadzący, czyli zarząd powia-
tu i starosta – zaś od 21 do 28 lu-
tego na zwolnieniu lekarskim. 
Jednak między 7 a 17 lutego – 
czyli wtedy, kiedy mijał termin 
wysłania pisma z poprawkami, 
w pracy był. Na wysłanie popra-
wek miał więc tydzień (między 
7 a 14 lutego).

– To była dla mnie, jak i dla 
wszystkich moich pracowników, 
bardzo trudna sytuacja – mówił 
w rozmowie z nami Jacek Cho-
łuj. – Jak nadzorować wszystko 
w placówce, będąc na siłę wy-
syłanym na urlop w czasie kon-
troli finansowej w placówce? 
Za projekty unijne odpowiada-
ła bezpośrednio pracowniczka 
zatrudniona na umowę zlecenie  
z polecenia starosty. Zleciłem jej 
pilnowanie także sprawy wnio-
sku do LGD „Gniazdo” i roz-
mowy z Urzędem Marszałkow-
skim.

Sprawa będzie miała swój dal-
szy ciąg. W odpowiedzi na ustną 
interpelację Artura Michalaka 
szczegółowe wyjaśnienia przy-
gotowuje Katarzyna Słoma. Ma 
je zaprezentować na następnym 
posiedzeniu Komisji Edukacji, 
Kultury, Sportu, Turystyki, Mło-
dzieży i Promocji Rady Powiatu. 
Bardzo prawdopodobne jest, że 
trafi ona pod dyskusję na kolej-
nych sesjach Rady Powiatu.    tm

Gm. Kocierzew Płd. | Konsultacje społeczne

Mieszkańcy się 
wypowiedzieli,  
czas na radnych
7 i 8 kwietnia 
mieszkańcy Jeziorka, 
Lipnic, Wicia  
i Kocierzewa Płd. mogli 
wyrazić swoje zdanie na 
temat powstania  
w ich miejscowościach 
wiatraków, biorąc udział 
w zebraniach wiejskich 
zorganizowanych  
w tym celu. 

Można w uproszczeniu przy-
jąć, że za budową wiatraków 
opowiadają się głównie osoby, 
które będą bezpośrednio czer-
pały z niej korzyści finansowe, 
a przeciwnikami są ci, którzy 
nic na tym nie zarobią. Tak wy-
nika z toku dyskusji, które od-
były się przed głosowaniami. 
Mimo że na zebrania wiejskie 
nie przybyło zbyt wiele osób, to 
nieraz żywiołowo przedstawia-
li argumenty za i przeciw tym 
inwestycjom. Jednak jeśli wia-
traki powstaną, to mogą na tym 
skorzystać wszyscy mieszkań-
cy gminy, ponieważ firma – Si-
łownie Wiatrowe S.A. – będzie 
miała obowiązek zapłacić na 
rzecz gminy podatek w wyso-
kości 2% wartości budowli. 

Konsultacje odbyły się w go-
dzinach przedpołudniowych  
i wczesnych popołudniowych. 
– Na frekwencję z pewnością 
nie miała wpływu godzina roz-
poczęcia tych zebrań. Praktyka 
pokazuje, że kiedy są one or-
ganizowane we wczesnych po-
rach wieczornych, przychodzi 
podobna liczba ludzi – powie-
dział nam Zbigniew Żaczek, 
sekretarz gminy. Przybyły na 
nie łącznie 84 osoby, czyli od-
powiednio: w Jeziorku – 17,  

w Lipnicach – 31, w Kocierze-
wie Płd. – 12, a w Wiciu – 24. 
Zdaniem Zbigniewa Żaczka, 
wcale nie jest to mało. Ow-
szem, w porównaniu z liczbą 
uprawnionych do głosowania, 
która wynosi łącznie 942 oso-
by, te 84 osoby, wydają się być 
dość nikłą reprezentacją. Bio-
rąc jednak pod uwagę, jakim 
powodzeniem zawsze się cie-
szą te zebrania, to, kiedy przy-
chodzi na nie 20-30 osób, jest to 
duża liczba. Aczkolwiek obiek-
tywnie patrząc, wynik głoso-
wania, w którym bierze udział 
tak mała liczba uprawnionych, 
z pewnością nie jest reprezen-
tacyjny i nie odzwierciedla na-
strojów społecznych, dlatego 
trudno powiedzieć, czy więk-
szość mieszkańców tych wio-
sek jest za czy przeciw powsta-
niu na terenie ich miejscowości 
wiatraków. 

Konsultacje społeczne, bez 
względu na ich wynik, nie są 
wiążące w uzgadnianiu inwe-
stycji. Stanowisko mieszkań-
ców w nich wyrażone trakto-
wane jest z mocy prawa jedynie 
jako opinia i może być przez 
Radę Gminy uwzględnione, ale 
radni nie mają takiego obowiąz-
ku. 

Wójt Grzegorz Stefański nie 
chciał wypowiadać się w tej 
sprawie. – Najpierw omówimy 
z radnymi tę kwestię na komi-
sjach, a później odbędzie się 
dyskusja na sesji – powiedział 
nam. A sesja już w najbliższą 
środę, 30 kwietnia.

Oto wyniki głosowania w po-
szczególnych wioskach: Jezior-
ko – 7 głosów „za”, 10 „prze-
ciw”; Lipnice – 17 „za”, 13 
„przeciw”; Kocierzew Płd. – 5 
„za”, 7 „przeciw”; Wicie – 13 
„za”, 11 „przeciw”.� mst

Gm. Kocierzew | Znów w sprawie wiatraków 

Konsultacje już dziś
29 kwietnia na terenie gmi-

ny Kocierzew Płd. odbędą się 
konsultacje społeczne w spra-
wie budowy wiatraków przez 
firmę Wind Projekt. To nie jest 
ta sama firma, na wniosek któ-
rej przeprowadzano konsulta-
cje z mieszkańcami na począt-
ku kwietnia. Nie złożyła ona  
w Urzędzie Gminy w Kocierze-
wie Płd. żadnych dokumentów w 
sprawie planowanej inwestycji, 

ale wnioskowała o zorganizowa-
nie konsultacji społecznych. 

Miejsca tych spotkań to: dla 
mieszkańców Różyc – remi-
za OSP w Różycach, godzina 
10; dla mieszkańców Kocierze-
wa Północnego – sala konferen-
cyjna przy Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kocierzewie Płd., 
godzina 13; a dla mieszkańców 
Wejsc – tamtejsza remiza OSP, 
godzina 16. � mst

Komisja dyskutuje o sytuacji w CKTiPZŁ. Od lewej: Artur Michalak, 
Wioletta Kwasek (protokolantka) i Mieczysław Szymajda.
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Gmina Łowicz | Funduszu sołeckiego nie będzie

Ustawa się zmieniła, lecz  
w gminie zostanie po staremu
31 marca, przed głosowaniem radnych gminy Łowicz nad uchwałą o funduszu sołeckim, dyskusję na temat  
nowej ustawy o tym funduszu wywołał przytoczony przez Jerzego Kurczaka, sołtysa Bochenia, fragment artykułu  
z „Tygodnika Rolniczego”. Wójt i skarbnik gminy tłumaczyli, jakie rozwiązania wprowadza ta nowa ustawa.

Fundusz sołecki to pienią-
dze zagwarantowane w budże-
cie gminy dla danego sołectwa 
na realizację zadań mających 
na celu poprawę życia osób go 
zamieszkujących. Idea fundu-
szu polega na tym, by właśnie 
mieszkańcy mogli uczestniczyć 
w zarządzaniu sprawami lokal-
nymi. Gmina dzięki temu może 
uzyskać z budżetu państwa do-
tację na pokrycie części kosztów 
tych zadań.

Obecna ustawa o funduszu so-
łeckim weszła w życie 20 mar-
ca. Podstawowe zmiany, które 
wprowadza, to możliwość po-
dejmowania realizacji wspól-
nych działań z innymi sołec-
twami, możliwość ich realizacji 
poza terenem swojego sołectwa, 
a także dopuszczenie zrobie-
nia korekty przyjętych zadań do 
października roku budżetowe-
go, na który są one planowane. 
Do tej pory nie było to w ogóle 
możliwe. 

Jeśli radni nie chcą wyod-
rębniać z budżetu gminy środ-
ków na fundusz sołecki na kolej-
ny rok, to powinni do 31 marca 
podjąć w tej kwestii uchwałę.  
W innym razie ustawa nakłada 
na gminę obowiązek zaplanowa-
nia wydatków sołeckich w bu-
dżecie gminy i realizację zadań 

ustalonych przez zebrania wiej-
skie we wnioskach sołeckich. 
Tak było również do tej pory.

Po zakończeniu roku bu-
dżetowego gmina otrzymuje 
z budżetu państwa w roku na-
stępnym refundację części wy-
datków poniesionych w związ-
ku z wyodrębnieniem funduszu 
sołeckiego. Jest to szansa dla sa-
morządów na pozyskiwanie do-
datkowych pieniędzy. Zwrot ten, 
zgodnie z nową ustawą, może 
wynieść 20%, 30%, a nawet 
40%, co uzależnione jest m.in. 
od liczby mieszkańców – przy 
czym tam, gdzie jest ich mniej, 
zwrot będzie większy. Stara 
ustawa dopuszczała zwrot w wy-
sokości 10%, 20% i 30%. Limit 
wydatków z budżetu państwa na 
2014 rok dla realizacji tej usta-
wy wynosi 68 tys. zł dla każdej 
z trzech grup gmin.

Funduszu nie ma, 
pieniądze są
W gminie Łowicz już od wie-

lu lat nie ma funduszu sołec-
kiego – Rada Gminy nigdy go 
nie tworzyła. Wszystkie rady 
sołeckie otrzymują z budże-
tu gminy jednorazową dotację.  
W 2013 roku wyniosła ona 3500 zł  
i taka sama ma obowiązywać  
w tym roku. Nie przechodzi ona 
na rok następny. Niektóre z so-
łectw dysponują nadto wpływa-
mi uzyskanymi z wynajmu Do-
mów Ludowych na organizację 
imprez okolicznościowych czy 
wynajmu części ich pomiesz-

czeń dla sklepów. Najwięcej pie-
niędzy w 2013 roku uzyskały  
w ten sposób Dąbkowice Dolne 
– 29500 zł i Jamno – 11053 zł. 
W 10 sołectwach nie było z tego 
tytułu żadnej opłaty. Te pieniądze 
mogą być wykorzystane przez 
nie w roku następnym. Wydatki, 
jakie ponoszą sołectwa, najczę-
ściej związane są z remontami 
Domów Ludowych, zakupem 
wyposażenia, organizowaniem 
spotkań okolicznościowych, do-
finansowaniem szkół, OSP czy 
Kół Gospodyń Wiejskich. 

Czym wprowadzenie 
funduszu obciążyłoby 
sołectwa
Wójt Andrzej Barylski, ko-

mentując przedstawione przez 
sołtysa doniesienia prasowe, po-
wiedział, że nie jest łatwo uzy-
skać refundację poniesionych 
nakładów z budżetu państwa. To 
jest obwarowane wieloma prze-
pisami. Wójt mówił, że w obec-
nej sytuacji to gminni urzędnicy 
prowadzą całą buchalterię zwią-
zaną z wydatkami ponoszony-
mi przez sołectwa. Ustanowie-
nie funduszu sołeckiego zwolni 
ich z tego obowiązku, a nałoży 
go na przedstawicieli sołectwa. –  
A tam, gdzie są pieniądze, tam jest 
też odpowiedzialność – dodał.

Do dyskusji włączyła się rów-
nież Bożena Krupińska, skarb-
nik gminy. – Zwrot pieniędzy 
dotyczy konkretnych zadań in-
westycyjnych, które muszą być 
wcześniej zaplanowane, mieć 

opracowany projekt i kosztorys 
– mówiła. 

Wójt uważa, że nikt nie po-
winien czuć się pokrzywdzo-
ny przez to, że fundusz sołecki 
nie jest ustalany. Jego zdaniem 
gmina przychyla się do wie-
lu próśb mieszkańców, którzy 
doraźnie zwracają się do niej 
z różnymi potrzebami. – Jeste-
śmy od tego, żeby pomagać. 

To jest oczywiste – powiedział. 
Dodał również, że jeśli sołtysi  
i radni chcą, by fundusz dla so-
łectw był wyodrębniony w bu-
dżecie, to tak się stanie. Nikt 
z obecnych nie zaproponował 
jednak, by w 2015 roku sołec-
twa mogły korzystać z fundu-
szu. Wręcz przeciwnie wyrazi-
li opinię, że obecna sytuacja im 
odpowiada. 

Niektórzy jednak mają fundusz sołecki

– Podstawową przesłanką 
jaka przemawia za tym, że 
warto mieć fundusz sołecki 
jest to, że budżet państwa 
zwraca 30% wydatkowanych 
na ten cel pieniędzy – mówi 
Jarosław Kwiatkowski, wójt 
gminy Zduny. W gminie tej 
taki sposób rozwiązywania 
problemów wsi funkcjonował 
od wielu lat, choć nie miał 
takich ram prawnych jak 
obecnie. Wtedy gmina 
przeznaczała na ten cel około 
100 tys. zł rocznie. 
W obecnej formie, gdy 
obowiązuje wzór obliczania 
wysokości funduszu, 
w zależności od liczby 
mieszkańców i wysokości 
podatku rolnego, fundusz 
dla całej gminy wynosi  
około 200 tys. zł, dla danego 
sołectwa przypada od kilku  
do kilkunastu tysięcy. 
Jarosław Kwiatkowski uważa, 
że posiadanie funduszu jest 

dobre, ponieważ to  
powoduje integrację  
i aktywizację mieszkańców 
każdej wsi. Ludzie chcą wtedy 
przychodzić na wiejskie 
zebrania, bo są zainteresowani 
rozwiązaniem problemów, 
wspólnym realizowaniem 
przedsięwzięć. 
Najczęściej pieniądze te 
przeznaczane są na remonty 
lub ulepszenia w domach 
ludowych, zakup wyposażenia 
dla jednostek OSP, czasami 
na naprawy dróg gruntowych, 
oświetlenie uliczne. Fundusz 
zmobilizował sołectwa 
i gminę do uregulowania stanu 
prawnego domów ludowych, 
ponieważ nie można wydawać 
środków publicznych na 
nieruchomości, które nie 
mają prawnego właściciela. 
Obecnie pozostało tylko 
załatwienie takich formalności 
budynku w Szymanowicach, 
co jest planowane w tym roku. 

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Waliszew Dworski
Sąsiedzi 
wyciągnęli kobietę 
z płonącego domu

dokończenie ze str. 2

W następnych minutach do 
Waliszewa Dworskiego przy-
były dwa zastępy z JR-G PSP 
w Łowiczu, zastęp strażaków  
z OSP w Bielawach oraz karet-
ka pogotowia ratunkowego, po-
licja i pogotowie energetyczne. 
Poszkodowaną kobietę przewie-
ziono do szpitala do Łowicza,  
a strażacy dogasili pożar. 

Ogień gasił też 
olimpijczyk
– Po odłączeniu napięcia elek-

trycznego podano dwa prądy 
wody na płonący budynek, a na-
stępnie rozebrano konstrukcję  
i dogaszono tlące się elemen-
ty. Wartość strat oszacowano 
ogółem na 20 tys. zł, w tym  
w samym budynku na 15 tys. 
zł. Ciekawostką może być to, 
że całą akcję nagrywała telewi-
zja TVN, która tego dnia „peł-
niła” służbę z naszym medalistą 
olimpijskim, Zbyszkiem Bród-
ką, który uczestniczy w nor-
malnych działaniach ratowni-
czo-gaśniczych i też brał udział  
w tym wyjeździe – informuje 
Jan Gładys, zastępca dowódcy 
łowickiej Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej PSP. 

Sołtys Waliszewa Dworskie-
go przyznaje, że pożar rozwi-
nął się bardzo szybko, czemu 
na pewno sprzyjało to, że dom 
był drewniany, pokryty synte-
tycznym sidingiem, który pa-
lił się wydzielając śmierdzący, 
toksyczny dym. 

Mimo szybkiej interwencji, 
niewielki domek o lekkiej kon-
strukcji i powierzchni około 
30 m2, spłonął doszczętnie. Za 
prawdopodobna przyczynę po-
żaru uznano zaprószenie ognia. 
Na szczęście, dzięki odwadze  
i szybkiej reakcji sąsiadów,  
poszkodowana właścicielka 
działki ocaliła życie. � ewr 
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Aktualności
Maciej Malangiewicz 
zrezygnował z udziału
w kapitule „Łowickiej Róży”. str. 20

REKLAMA

Kocierzew Południowy | Spotkanie ze sztuką ludową

W Kocierzewie ładnie i pinkne dziewczyny,
chłopoki gadają, że to są maliny
Słowa te pochodzą z piosenki, której słowa ułożyli 
uczniowie klasy 2a gimnazjum w Kocierzewie. 
Zaśpiewali ja na melodię ludową podczas konkursu 
wiedzy o regionalnych twórcach ludowych. Był on 
jednym z elementów spotkania z kocierzewskimi 
rękodzielnikami, które odbyło się 9 kwietnia.

Gośćmi wieczorku z twórca-
mi ludowymi byli artyści miesz-
kający na terenie gminy. Ucznio-
wie klas drugich gimnazjum 
mogli się wówczas przekonać  
o bogactwie rękodzielnictwa lu-
dowego. Jednym z zaproszonych 
twórców był Wojciech Brzozow-
ski ze Sromowa, który rzeźbi  
w drewnie, zbiera i konserwuje 
stare pojazdy konne i urządzenia 
rolnicze. Jest on kontynuatorem 
dzieła swego ojca, Juliana.

Na spotkanie przybyły także 
hafciarki: Janina Kuczek z Gą-
golina Płd., która szczególnie 
upodobała sobie haft richelieu; 
Alicja Brzozowska z Wicia, zaj-
mująca się haftem maszynowym 
oraz Marianna Madanowska  
z Kocierzewa płd., która haftuje 
ręcznie. 

Młodzież miała także oka-
zję dowiedzieć się, jak powsta-
ją regionalne wycinanki. Stefa-
nia Borkowska z Boczek, która 
również należała do grona za-

proszonych twórców, wykonuje 
wszystkie ich rodzaje: pocztów-
ki, gwiozdy ażutowe, kwiatowe 
i kogutki, kodry kwiatowe i ro-
dzajowe oraz tasiemki. Zajmuje 
się także wyklejaniem pisanek  
i dzbanuszków. Stanisław Ła-
cheta z Kocierzewa Płn. re-
prezentował malarzy, Jadwiga 
Wróbel z Wicia zajmuje się szy-
dełkowaniem, a Marta Grzesiak 
z Gągolina Południowego wyko-
nuje różne przedmioty z papieru. 

Twórcy ludowi opowiadali  
o swojej działalności, pokazywali 
wykonane przez siebie cudeńka, 
objaśniali, na czym polega ich 
praca oraz odpowiadali na zada-
wane przez uczniów pytania.

Młodzież zaprezentowała 
przybyłym gościom fragmen-
ty „Zemsty” Aleksandra Fre-
dry i „Balladyny” Juliusza 
Słowackiego. Wzięła również 
udział w konkursie wiedzy na 
temat działalności muzeum 
w Sromowie, zespołów ludo-
wych „Boczki Chełmońskie” 
i „Kocierzewiacy” oraz trady-
cji, zwyczajów i obrzędów lu-
dowych na terenie gminy Ko-
cierzew. Pytania przygotowali 
uczniowie z klasy 2b. Ich lider-

ką była Ewelina Kosiorek. Kon-
kurs składał się z dwóch części.  

W pierwszej uczniowie odpo-
wiadali na pytania zadawane 
przez prowadzących, w drugiej 
należało ułożyć wiersz oraz pio-
senkę. Zmagały się ze sobą dwa 
pięcioosobowe zespoły. Rywa-
lizacja była zawzięta. Po pierw-
szej części punktacja była taka 
sama. Szalę na stronę grupy  
z klasy 2a przechyliła piosenka.  
Spotkanie zostało zorganizowa-
ne w ramach projektu „Ziemia 

kocierzewska – jaka piękna”, 
którego celem jest angażowanie 
młodzieży w poznawanie histo-
rii i tradycji regionu. Przewidu-
je on poza spotkaniem z twórca-
mi ludowymi m.in. wykonanie 
kroniki zwyczajów i obyczajów 
regionu kocierzewskiego, wy-
konanie albumu przedstawiają-
cego zabytki gminy Kocierzew. 
Wkrótce nastąpi kolejna odsłona 
projektu. 

Łowicz
Senator  
o dziedzictwie 
kulturowym

Senator Ryszard Bonisławski 
– filolog i przewodnik turystycz-
ny po regionie łódzkim – wy-
głosi 8 maja, o godz 16.15 wy-
kład w Sali Barokowej Muzeum  
w Łowiczu. Tematem będzie 
dziedzictwo kulturowe regionu 
łódzkiego. Bonisławski ma na 
koncie kilkanaście publikacji na 
temat historii Ziemi Łódzkiej. Od 
1994 roku prowadzi Filmową En-
cyklopedię Łodzi w TVP Łódź. 

Organizatorami spotkania są 
Muzeum w Łowiczu wspólnie z 
Powiatową Biblioteką Publiczną.  
W swojej bogatej karierze peł-
nił wiele funkcji publicznych. Od 
wyborów w 2011 jest senatorem 
z ramienia Platformy Obywatel-
skiej.  �  tm 

Na spotkaniu z gimnazjalistami twórcy ludowi opowiadali o tym, czym się zajmują i pokazywali cudeńka,  
których są autorami.

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Zmagały się ze sobą 
dwa pięcioosobowe 
zespoły. Rywalizacja 
była zawzięta.

Domaniewice
Spotkanie  
z Pawłem Wakułą

W piątek, 9 maja, o godzi-
nie 8.30 w GOK w Domanie-
wicach rozpocznie się spotkanie  
z rysownikiem i autorem książek 
dla dzieci Pawłem Wakułą. Szer-
sza publiczność może znać Pawła 
Wakułę z łamów Tygodnika An-
gora i dedykowanego dzieciom 
dodatku Angorka. 

Paweł Wakuła jest także auto-
rem książek dla dzieci. W 2007 
roku jego zbiór opowiadań „Co 
w trawie piszczy” został wyróż-
niony w Konkursie Literackim 
im. Astrid Lindgren. Jest także 
autorem takich książek jak: „Kaj-
tek i Yetik”, „Kajtek i Yetik pod-
noszą żagle” czy „Na tropie sze-
ścioptaka”. � kl
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Region | Konkurs dla uczniów
Sprawdź, co wiesz  
o parlamentaryzmie

Uczniowie gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych z terenu ca-
łego powiatu łowickiego oraz  
z Głowna i gminy Głowno mogą 
wziąć udział w konkursie z wie-
dzy na temat polskiego parla-
mentaryzmu, którego współorga-
nizatorem jest poseł na Sejm RP 
Cezary Olejniczak.

Konkurs, nad którym patronat 
objęła Marszałek Sejmu Ewa Ko-
pacz, zostanie przeprowadzony  
w formie testu wyboru 10 czerw-
ca w Zespole Szkół Stowarzy-
szenia Rozwoju wsi Waliszew 
Stary i Okolic im. Jana Pawła II  
w Starym Waliszewie. Tego dnia 
rywalizacji konkursowej będzie 

towarzyszyła również część wy-
kładowa, dotycząca m.in. współ-
czesności polskiego parlamen-
taryzmu, zadań i funkcji Sejmu 
i Senatu, trybu ustawodawcze-
go itp. Szkoły powinny wytypo-
wać swoich reprezentantów do 
konkursu na ustalonych przez 
siebie, wewnętrznych zasadach,  
a zgłoszenia uczestników należy 
dokonywać pisemnie lub ustnie  
w Biurze Poselskim Cezarego 
Olejniczaka w Łowiczu (ul. Mo-
stowa 4) najpóźniej do dnia po-
przedzającego konkurs. Ogłosze-
nie wyników i wręczenia nagród 
laureatom nastąpi w dniu konkur-
su w Waliszewie Starym. � ewr       

Łowicz | Szkolna debata z sędzią Anną Marią Wesołowską 

Uczeń nie jest poza prawem  
Debata ekspercka, w której wzięła udział sędzia  
w stanie spoczynku Anna Maria Wesołowska, znana 
m.in. z serialu dokumentalno-fabularnego z gatunku 
court show, stanowiącego inscenizację rozprawy 
sądowej, odbyła się 24 kwietnia w Zespole Szkół 
Ponadgminazjalnych nr 1 w Łowiczu. 

W debacie uczestniczyli rów-
nież przedstawiciele Komendy 
Powiatowej Policji oraz psycho-
log z Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Łowiczu Ewa 
Pierzchała-Kurek. Sędzia zachę-
cała do tego, by w szkole zor-
ganizować „kącik prawny”. De-
bata była poświęcona relacjom 
pomiędzy uczniami i nauczycie-
lami oraz ogólnie zapobieganiu 
przestępczości wśród młodzie-
ży. Spotkanie odbyło się w auli 
szkoły. 

Na początku uczniowie i go-
ście obejrzeli dwa krótkie, zna-
lezione przez uczniów w In-
ternecie filmy. Na pierwszym  
z nich sprowokowany kilkakrot-
nie dzwoniącym na lekcji tele-
fonem komórkowym nauczyciel  
z rosyjskojęzycznej szkoły nie 
wytrzymał, wyrwał telefon 
uczennicy i rzucił nim o podło-
gę. Drugi film – nakręcony tele-
fonem komórkowym, przedsta-
wiał scenę, jak uczniowie jednej 
ze szkół w Polsce zakładają na-
uczycielowi kosz na głowę. Spra-
wa ta miała swój finał w sądzie i 
uczniowie zostali ukarani. 

Anna Maria Wesołowska za-
częła od tego, że nie tylko w te-
lewizyjnym serialu była sędzią.  
W rzeczywistości orzekała do 
2009 roku w IV Wydziale Kar-
nym Sądu Okręgowego w Ło-
dzi. – Orzekałam w swojej ka-

rierze w sprawach o zabójstwa, 
rozboje, gwałty i inne prze-
stępstwa, których dopuszcza-
ją się również wasi rówieśnicy 
– mówiła sędzia Wesołowska. 
Rozmawiała z uczniami m.in.  
o scenach z filmów. Co było 
przestępstwem, a co nie? We-
dług niej nauczyciel, który zabrał 
uczennicy telefon i rzucił nim  
o podłogę mógłby zostać w są-
dzie uniewinniony od zarzutu np. 
zniszczenia mienia, ponieważ zo-
stał do takiego zachowania celo-
wo przez uczniów filmujących 
to zdarzenie sprowokowany. Te-
lefon dzwonił uporczywie, kilka 
razy, aż wreszcie uczennica na 
lekcji go odebrała. Sąd musiałby 
jednak wcześniej dokładnie zba-
dać wszelkie okoliczności tego 
zdarzenia. 

Sędzia przybliżała uczniom 
m.in. procedury postępowa-
nia sądowego, przytaczając 
przy tym autentyczne przykłady  
z sal sądowych. Opowiadała m.in.  
o 17-latku z dobrego domu, do-
brze uczącego się, który chciał 
kupić swojej dziewczynie różę, 
ale zabrakło mu 5 złotych.  
W centrum Łodzi wciągnął 
młodszego znajomego do bra-
my, zabrał mu 5 złotych z kurtki, 
a gdy ten chciał odzyskać swoje 
pieniądze i wzywał pomocy, rzu-
cił w jego kierunku finką – har-
cerskim nożem. Na szczęście nie 
trafił. Został zatrzymany przez 
patrol policji, który był nieopo-
dal. W sądzie mówił, że „pew-
nie rozeszłoby się po kościach”, 
gdyby młodszy kolega nie krzy-

czał i pozwolił sobie odebrać 5 
zł. Uważał, że nic poważnego 
się nie stało, że nie zrobił niko-
mu większej krzywdy. Tymcza-
sem według przepisów kodeksu 
karnego został oskarżony o doko-
nanie rozboju z użyciem niebez-
piecznego narzędzia, za co gro-
zi od 3 do 15 lat więzienia. – W 
takich sytuacjach areszt tymcza-
sowy macie od razu – ostrzega-
ła sędzia. Chłopak przesiedział 
w areszcie 8 miesięcy do rozpra-
wy w sądzie. – Na szczęście fin-
ka była tępa i krótka. Sąd mógł 
uznać, że nie było to niebezpiecz-
ne narzędzie i wymierzono mu 
wyrok więzienia w zawieszeniu 
– mówiła sędzia Wesołowska. 

Zróbcie w szkole kącik 
prawny 
Ponadto zachęcała do utwo-

rzenia w szkole kącików praw-
nych, których podstawą może 

być napisany przez nią po-
radnik prawny „Bezpieczeń-
stwo młodzieży”. Ukazywał się  
w jednej z gazet w postaci felie-
tonów „Sędzia Wesołowska do-
radza nauczycielom i uczniom”. 
Zawiera historie młodych lu-
dzi, którzy popełnili błąd i trafili 
przed oblicze wymiaru sprawie-
dliwości i omawia przestępstwa 
najczęściej popełniane przez 
młodzież: bójki, pobicia, wymu-
szenia, zniszczenie mienia, kra-
dzieże, rozboje, podrobienie do-
kumentu itd. – Wystarczy kolejne 
felietony opracować plastycznie 
i umieścić w kąciku prawnym. 
Kącik taki, według niej, powinien 
być w miejscu dostępnym dla 
uczniów, nauczycieli i rodziców. 

Sędzia mówiła też o tym, ja-
kie zachowania uczniów można 
podciągnąć pod słowo „demora-
lizacja”. – Definicja kodeksowa 
jest taka: podziw dla złych czy-

nów, cynizm, brawura, nieżycz-
liwy stosunek do człowieka. 
Dopiero później są wagary, nie 
wypełnianie obowiązku szkolne-
go, wulgaryzmy, alkohol, narko-
tyki, a na końcu gdzieś jest do-
piero przestępstwo – ostrzegała. 
Kąciki prawne inspirowane spo-
tkaniami z sędzią powstały już 
w wielu szkołach. Zorganizowa-
niem takiego kącika zajmie się 
w szkole na Podrzecznej samo-
rząd szkolny. O tym, co jest, a co 
nie jest przestępstwem, mówili 
przedstawiciele policji. – Podro-
bienie stempelka na legitymacji 
to też przestępstwo – podkreślał 
asp. sztabowy Dariusz Rełek. Sędzia Anna Maria Wesołowska jest nie tylko serialową sędzią, ale orzekała też w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Uważał, że nic 
poważnego się  
nie stało, tymczasem 
został oskarżony 
o dokonanie 
rozboju z użyciem 
niebezpiecznego 
narzędzia.
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Łowicz | Sukces uczennicy Blichu

Sandra wśród najlepszych 
z całego kraju
Sandra Miłowska, uczennica III klasy Technikum 
Agrobiznesu w szkole blichowskiej została 11 kwietnia 
laureatką XVII edycji ogólnopolskiego konkursu „Jak 
zreformować gospodarstwo mojego ojca?”. 

Nauczycielka Elżbieta Woj-
tyna, pod okiem której przygoto-
wywała się uczennica podkreśla, 
że konkurs należy do najtrudniej-
szych. W tym roku zgłosiło się 
do niego tylko 30 uczestników  
z całej Polski.

Uczennica znalazła się w gro-
nie 5 laureatów, którzy w czasie 
finału konkursu odbywającego 
się w Szkole Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego najlepiej wypa-
dli przed komisją konkursową. 
Wszystkich uczniów ze szkół  
z terenu całej Polski, którzy za-
kwalifikowali się do tego etapu 
konkursu, było 11. XVII edycję 
konkursu organizowała Polska 
Fundacja im. Roberta Schuma-
na, Szkoła Główna Gospodar-
stwa Wiejskiego w Warszawie,  
a współorganizatorami było 9 
wyższych uczelni rolniczych w 
Polsce.

Wysoki poziom konkursu spo-
wodowany jest tym, że jury oce-
nia w nim nie tylko pomysł, ale 
też realne możliwości przygoto-
wania go do rzeczywistej reali-
zacji. Uczeń startujący w konkur-
sie musi w swojej pracy zawrzeć 
wnioski o dofinansowanie mo-
dernizacji, skalkulować wydat-
ki i wykazać, że poniesione na-
kłady spowodują zwiększenie 
wydajności, a co za tym idzie, 
dochodów w gospodarstwie.  
– W tym roku wśród komentarzy 
od członków komitetu konkurso-
wego po zapoznaniu się z praca-
mi można było usłyszeć m.in., 
że poziom prac laureatów prze-

wyższał większość prac magi-
sterskich przygotowanych na po-
dobny temat – powiedziała nam 
Elżbieta Wojtyna i dodała, że  
w blichowskiej szkole zawsze 
znajdzie się kilku uczniów zain-
teresowanych udziałem w tym 
konkursie.

Sandra w rozmowie z nami 
stwierdziła, że jej praca konkur-
sowa została stworzona właśnie 
z myślą o reformie istniejącego 
gospodarstwa rolnego rodziców. 
– Przy tworzeniu pracy i przewi-
dywaniu rozwiązań w niej zawar-
tych bardzo pomagali mi rodzice. 
Ale nie tylko oni, musiałam przy-
gotować szereg dokumentów 
i spotkałam się z przychylno-
ścią i pomocą wielu osób – po-
wiedziała nam. Pomoc okazali 
je pracownicy Wojewódzkiego 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go oraz Banku Spółdzielczego  
w Kłodawie.

Więcej krów, więcej 
mleka, więcej 
oszczędności
Jej pomysł na zreformowa-

nie rodzinnego gospodarstwa 
zawarł się w tytule przygotowa-
nej na konkurs pracy:  „Zastoso-
wanie nowoczesnych technolo-
gii w chowie bydła mlecznego 
i zwiększenie opłacalności pro-
dukcji mleka w gospodarstwie 
rodzinnym położonym  na terenie 
gminy Chodów w województwie 
wielkopolskim”. Postanowiła nie 
zmieniać profilu gospodarstwa, 
wybudować obok istniejącej obo-

rę na 32 mleczne krowy, nastą-
piłby wzrost pogłowia z obecne-
go, wynoszącego 20, w budynku 
miałby się znaleźć nowoczesny 
sprzęt m.in. nowoczesna dojarka. 
Stara obora zostałaby przezna-
czona dla jałówek. Oszczędno-
ści w użytkowaniu tych obiek-
tów miały zwiększyć kolektory 
słoneczne. Przewidywała unowo-
cześnienie parku maszynowego 
m.in. poprzez zakup agregatu do 
zbioru i wysiewu trawy.

Jej praca została bardzo wy-
soko oceniona i zakwalifikowa-
na do dalszego etapu, który od-
był się na warszawskiej SGGW. 
Składała się na nią 10-minuto-
wa osobista prezentacja projektu 
oraz odpowiedź na pytania komi-
sji oceniającej, które obejmowały 
tematy z zakresu produkcji zwie-
rzęcej i ekonomii, a także korzy-
stania z dofinansowania i kredy-
tów dla młodych rolników. 

– Poziom był bardzo wysoki, 
ciężko było odpowiadać mi na 
niektóre pytania, ale dałam radę, 
z czego jestem bardzo zadowo-
lona – powiedziała nam Sandra. 
Zadowolenie jest tym większe, 
że w nagrodę otrzymała indeks 
dający jej możliwość rozpoczę-
cia studiów na połowie kierun-
ków m.in. SGGW. Ona chce 
kontynuować naukę na kierun-
kach związanych z ekonomią  
i zarządzaniem, które ją najbar-
dziej interesują.

To pierwszy sukces Sandry  
w konkursach. Wcześniej nie 
miała szczęścia, w tym wypadku, 
jak podkreśla jej opiekunka Elż-
bieta Wojtyna, sumiennie na nie-
go zapracowała.

Przypomnijmy, że rok temu ty-
tuł laureata w tym konkursie zdo-
był uczeń IV klasy Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa na Bli-
chu – Łukasz Markowicz.�  tb

Edukacja | Sukces Michała Stolarczyka

Jeden punkt  
dzielił od wygranej
Wśród uczniów całej Polski 
Michał Stolarczyk z II LO 
jest jednym z tych, którzy 
najlepiej znają się na 
skomplikowanych przepisach 
prawa podatkowego. W IV 
Ogólnopolskim Konkursie 
Wiedzy o Podatkach zajął on 
drugie miejsce, powtarzając 
tym samym znakomity wynik 
sprzed roku.

Każda kolejna edycja konkur-
su dotyczy innego zagadnienia,  
a zatem trzeba opanować inny 
materiał, w tym przede wszystkim 
ustawę. W ocenie Michała tego-
roczna edycja była trudniejsza od 
poprzedniej dlatego, że dłuższe  
i bardziej złożone były potrzebne 
do wyuczenia przepisy. 

Biorący udział w konkursie 
uczniowie szkół ponadgimnazjal-
nych najpierw w szkołach pisali 
prace na jeden z czterech wybra-
nych tematów. Następnie rywali-
zowali w etapach regionalnych,  
a najlepsi z nich 11 kwietnia 
zmierzyli się w finale rozegra-

nym w auli Wydziału Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu Śląskie-
go w Katowicach. Składał się on 
z części pisemnej i ustnej – w tej 
drugiej brało udział tylko 20 naj-
lepszych z całej Polski. 

Niektóre były zaskakujące. 
Michałowi zapadło w pamięć np. 
pytanie dotyczące zasad rekla-
mowania się doradców podatko-
wych i elementów niedozwolo-
nych w reklamie. Trzeba było się 
odnieść nie tylko do konkretnych 
przepisów prawa, ale także do 
treści poza nie wykraczających, 
na przykład etyki zawodowej. 

Po podliczeniu punktów 
okazało się, że uczeń z Łowi-
cza przegrał I miejsce z rywal-
ką – Aleksandrą Bury ze szkoły  
w Gryficach – o zaledwie 1 punkt. 
– Dałem z siebie wszystko, od-
powiadałem najlepiej, jak mo-
głem – mówił po konkursie  
w rozmowie z nami. – Nie mar-
twię się tym, że nie było pierw-
szego miejsca, bo jestem teraz  
w drugiej klasie, będę miał jesz-
cze okazję je zdobyć w przy-
szłym roku.   �  tm

Pisemna część finału IV Ogólnopolskiego Konkursu Wiedzy  
o Podatkach. 

Sandra Miłowska, uczennica III klasy Technikum Agrobiznesu  
w szkole Blichowskiej, laureatka XVII edycji ogólnopolskiego konkursu 
„Jak zreformować gospodarstwo mojego ojca?”
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Nieborów | Będą atrakcje przy „grzybku”

Biesiadna muzyka 
zabrzmi  
w sąsiedztwie pałacu
Wiesław Bednarek, 
właściciel punktu 
gastronomicznego 
położonego w sąsiedztwie 
pałacu Radziwiłłów  
w Nieborowie, rusza  
od 1 maja z weekendowymi 
imprezami plenerowymi. 
Deklaruje, że zależy mu 
głównie na rodzinach 
z dziećmi i wspólną biesiadą 
przy muzyce i jadle.

Pierwszą imprezę – pożegna-
nie wakacji, zorganizował w mi-
nionym roku. Przy muzyce ba-
wiło się ok. 200 osób. Potem 
były jeszcze imprezy okoliczno-
ściowe organizowane przez pry-
watne osoby, urodziny, imieni-
ny. Możliwość organizowania 
imprez na terenie przy pałacu 
związana jest z dofinansowa-
niem ze środków Unii Europej-
skiej. PPHU Wiesława Bednarka 
uzyskało dofinansowanie w wy-
sokości ok. 180 tys. zł na zakup 
wielosezonowej areny (oszklo-
na i zadaszona drewniana kon-
strukcja stojąca na placu) oraz 
mobilnej estrady z zadaszeniem 
i sprzętu nagłośnieniowego. 
Wkład firmy w realizację wnio-
sku wyniósł ponad 200 tys. zł.

– Daje nam to możliwość or-
ganizowania imprez na wyso-
kim poziomie, a jednocześnie 
pozwala być niezależnym. Dla-
tego plany mam dość ambitne. 
Chcę, aby to miejsce ożyło, a do 
zaoferowania mam bardzo zróż-
nicowane propozycje – zachwa-
la przedsiębiorca. Już w maju  
w jego ofercie znalazły się pro-
pozycje występów zespołów 
biesiadnych, mniej znanych ka-
baretów, choć jest np. Tadeusz 
Drozda, ale są też spektakle te-

atralne, np. Ławeczka Aleksan-
dra Gelmana. Publiczność bę-
dzie mogła występy te oglądać 
zajmując aż 300 miejsc siedzą-
cych za stołami.

Właścicielowi zależy, aby  
z jego propozycji korzystały 
głównie rodziny z dziećmi. Stąd 
obecność w czasie imprez firmy 
Czarny Kot z Łowicza, która ma 
zająć się najmłodszymi, oferując 
im m.in. gry i zabawy prowadzo-
ne przez doświadczonego anima-
tora. Na te potrzeby zostanie wy-
dzielony teren pod Miasteczko 
Dzieci, w którym będzie na stałe 
zamontowana np. trampolina.

Dla dorosłych przewidziane 
są inne atrakcje, przede wszyst-
kim występy zespołów grają-
cych muzykę biesiadną. – Na 
pewno nie będzie u nas gra-
na muzyka techno – zapewnia 
Bednarek. – Będzie to przede 
wszystkim muzyka biesiadna  
i disco polo. Deklaruje, że im-
prezy nie będą trwać dłużej niż 
do 23.00, a od 22.00 będzie dużo 
ciszej, bo nie chce mieć wrogów 
wśród sąsiadów. Pierwsze im-
prezy odbędą się 1, 2 i 3 maja, 
od 14 ruszą atrakcje dla dzieci  
a od 16 występy muzyczne. Bile-
ty w cenie 10 zł obowiązują tyl-
ko dorosłych, dzieci nie płacą. tb

Właściciel PPHU Wiesław Bednarek (na zdjęciu z córką Natalią) ma 
nadzieję, że propozycja weekendowych imprez w Nieborowie spotka się  
z dużym zainteresowaniem.
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Plany mam dość 
ambitne. Chcę, aby 
to miejsce ożyło, a do 
zaoferowania mam 
bardzo zróżnicowane 
propozycje.

Karsznice Duże | Zgoda buduje

Nowe krzesła i śmiałe plany
Owocem współpracy strażaków i Koła Gospodyń Wiejskich 
na rzecz OSP w Karsznicach Dużych jest zakup 200 nowych 
krzeseł oraz spotkanie integracyjne, które odbyło się  
 w sobotę, 26 kwietnia, w ich remizie. Strażacy z Karsznic 
odważnie sięgają po pieniądze unijne.

Spotkanie składało się  
z dwóch części. W pierwszej od-
czytano sprawozdania z działal-
ności tej jednostki za 2013 rok. 
Drugą natomiast stanowiło spo-
tkanie integracyjne, przygoto-
wane przez KGW. Wśród za-
proszonych gości obecny był 
wicewojewoda łódzki, Paweł 
Bejda.

Druhowie z Karsznic pozy-
skują pieniądze ze źródeł ze-
wnętrznych na zakup sprzętu 
ratowniczego i wyposażenia re-
mizy. Jednostka ta znajduje się 
przy ważnym szlaku komuni-
kacyjnym z Warszawy do Płoc-
ka, na którym codziennie odby-
wa się wzmożony ruch. Dlatego, 
zdaniem Ireneusza Sołtysiaka, 
komendanta gminnego Zarządu 
OSP w gminie Chąśno, druho-
wie muszą być dobrze wyszko-
leni i dysponować odpowiednim 
sprzętem. 

W grudniu 2013 roku straża-
cy złożyli wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi na 
kupno 200 krzeseł i organiza-
cję spotkania integracyjnego dla 
mieszkańców, co miało wynieść 
odpowiednio – 19.600 zł i 2.800 
zł. W tym roku chcą utwardzić 
teren wokół remizy, wycyklino-
wać i pomalować parkiet w sali 
na parterze oraz założyć ogro-
dzenie wzdłuż remizy, w pobli-
żu schodów awaryjnych. 

Dodatkowo otrzymają oko-
ło 40 tys. zł z Krajowego Syste-
mu Ratownictwa Gaśniczego na 
zakup sprzętu ratownictwa tech-
nicznego. Planują za te pienią-
dze kupić m.in. silnik spalinowy, 
nożyce oraz rozpieraki – bardzo 
pomocne przy wyciąganiu osób 
z zakleszczonych pojazdów.

Integracja 
społeczeństwa
– Takie spotkanie odbywa się 

przynajmniej raz do roku. To do-
bry sposób na integrację miesz-
kańców – powiedział nam pan 
Rafał, mieszkaniec Karsznic Du-
żych. Iwona Janeczek przyje-
chała do remizy ze swoją mamą, 
która przyszła, by spotkać się  
z innymi. Poza tym jej mąż był 
strażakiem i przez to czuje się 
ze strażą związana. – Ja nie by-
wam tu często, odkąd mieszkam 
w Warszawie – oznajmiła nam 
Iwona Janeczek. Docenia dzia-
łania strażaków, bo wie, jak dużo 
wolnego czasu muszą poświęcać 
tej remizie. Ma świadomość, że 
jest jeszcze wiele do zrobienia, 
ale kiedy powraca do swej ro-
dzinnej miejscowości widzi, że 
remiza ciągle się zmienia. – My-
ślę, że dopiero w obliczu jakie-
goś nieszczęścia zdajemy sobie 
sprawę, jak bardzo są potrzebni 
ochotnicy. Oni najszybciej mogą 
dotrzeć na miejsce zdarzenia, je-
śli ma ono miejsce w okolicy,  
a o życiu ludzkim nieraz decy-
dują chwile – powiedziała nam. 
Dlatego jej zdaniem trzeba wspo-
magać ich wysiłki.

Ofiarność mieszkańców jest 
dość duża. Od 3 lat odbywa się 
w Karsznicach w poniedziałek 
wielkanocny chodzenie po dyn-
gusie. W ten sposób udało się 
strażakom w tym roku zebrać 
około 2 tys. zł. 

Środki zewnętrzne nie są wy-
starczające, by druhowie mogli 
zrealizować wszystkie swoje za-
mierzenia. Ireneusz Sołtysiak za-
znaczył, że krzesła zostały zaku-
pione dzięki pożyczce od kilku 
mieszkańców Karsznic. Należało 

je bowiem najpierw kupić, a póź-
niej czekać na zwrot większości 
poniesionych kosztów. Pożyczka 
od mieszkańców uzupełniła bra-
kującą kwotę wkładu własnego.

Podobnie rzecz odbędzie się  
z inwestycją związaną z utwar-
dzeniem terenu przy OSP, na 
którą również zostanie złożo-
ny wniosek o dofinansowanie 
na kwotę 50 tys. zł. Wymagany 
wkład własny to 16 tys. zł.

Druhowie doceniają pracę na 
rzecz straży pań z Kół Gospodyń 
Wiejskich z Karsznic Dużych  
i Małych, które potrafią wspólnie 
działać. Dlatego ofiarowanie im 
róży było miłym akcentem sobot-
niego spotkania. Kobiety organi-
zują spotkania integracyjne, przy-
chodzą i myją okna w remizie  
i dbają o porządek. 

Trapi je jednak problem  
– mimo, iż w remizie są dwie 
duże sale, w których można by-
łoby wyprawić wesele nawet na 
400 osób i wyposażona jest ona 
w dwie chłodnie, to coraz mniej 
par decyduje się na organizację 
tu wesel. – Ludzie stali się wy-
godni i coraz częściej rezygnują 
z kucharki na korzyść organizacji 
przyjęcia w lokalu – powiedzia-
ła Anna Sołtysiak, przewodniczą-
ca KGW w Karsznicach Dużych. 

Nawet mieszkańcy wsi wolą or-
ganizować wesela w lokalach od-
dalonych o 20-30 km. Możliwo-
ści zarobkowania KGW stają się 
zatem ograniczone. Mimo to pa-
nie kompletują sprzęt i wyposa-
żenie kuchni oraz dbają o to, by 
posiadać bogatą zastawę stołową. 

Nadzieją dla straży są lu-
dzie młodzi, tacy jak Karolina 
Koza, która należy do OSP około  
10 lat. Razem z nią członkami 
straży jest jeszcze kilka młodych 
kobiet w wieku 18-25 lat. – Nie 
lubię siedzieć w domu przed tele-
wizorem, lubię, jak się coś dzieje  
– powiedziała nam. Uważa, że 
angażowanie się w życie OSP 
czy w przygotowanie spotkań in-
tegracyjnych, nie jest stratą czasu. 

Tego wieczoru Karolinie Ko-
zie wręczono Odznakę Wzoro-
wego Strażaka. Oprócz niej od-
znaczenie to otrzymali: Justyna 
Sołtysiak, Sylwia Sołtysiak, To-
masz Sołtysiak, Sebastian Sołty-
siak, Kamil Koza, Mariusz Cy-
gan, Sebastian Witkowski, Marek 
Kowalski Waldemar Łon oraz 
Mateusz Kochanek. Złotą odzna-
ką uhonorowany został Wojciech 
Witkowski. Jest to odznaczenie 
dla wyróżniających się członków 
Młodzieżowych Drużyn Pożarni-
czych. � mst

Druhowie doceniają pomoc pań z Koła Gospodyń Wiejskich. 
Wyrazem tego był symboliczny kwiatek, wręczony każdej z nich. 
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Eurowybory
Wspomnienie
o Bolesławie Heichmanie
zamieszczamy na str. 18

Łowicz, Wola Bolimowska | Kandydaci przed eurowyborami już znani

Doświadczenie – i dużo młodości
Zbliżają się wybory do Parlamentu Europejskiego VIII kadencji – w Polsce odbędą się one 25 maja. Polscy politycy w 13 okręgach wyborczych powalczą 
o 51 mandatów (na 751 z wszystkich krajów członkowskich). W okręgu nr 6, obejmującym całe Województwo Łódzkie, są na listach kandydaci z Łowicza: 
Paulina Świątkowska, Joanna Walczak, Wojciech Jabłoński i Paweł Bejda, a także pochodząca z Bolimowskiej Wsi Wioleta Krysiak.

Ordynacja wyborcza jest 
skomplikowana – część zapisów 
wymusza Traktat Lizboński (te-
goroczne wybory są pierwszy-
mi, w których on obowiązuje), 
natomiast część pozostawiono 
poszczególnym krajom. 

W Polsce przyjęto podział 
na okręgi wyborcze. Mandaty 
będą dzielone między komite-
ty z największą ilością głosów. 
O tym, kto z danej listy je do-
stanie, nie będzie decydowało 
miejsce na liście, a ilość głosów 
danego kandydata  – ważne jest 
więc nie tylko, na którą listę gło-
sujemy, ale na kogo konkretnie.  
Zwiększa to szanse kandydatów 
z Łowicza i okolicy, którzy na li-
stach swoich komitetów są poza 
pierwszą trójką, choć i tak będą 
oni mieli trudniej niż liderzy list.

Z Brukseli można 
zdziałać więcej
Najlepszą pozycję wyjścio-

wą z tej czwórki  – biorąc pod 
uwagę zarówno doświadczenie  
w polityce, jak i sondaże poparcia 
dla partii  – zdaje się mieć obec-
ny wicewojewoda łódzki (a tak-
że przewodniczący PSL w okrę-
gu łowickim) Paweł Bejda. Na 
liście PSL w okręgu zajmuje on 
4 miejsce. 

Przypomnijmy, że zanim 
w 2012 roku Paweł Bejda zo-
stał wicewojewodą, pełnił funk-
cję zastępcy burmistrza Łowi-
cza Ryszarda Budzałka w latach 
2002-2006, a potem  – w latach 
2006-2012 – zasiadał w Radzie 
Powiatu Łowickiego. W latach 
2007-2012 był też dyrektorem 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Skierniewicach. 
Bez wątpienia jest obecnie jed-
nym z najbardziej wpływowych 

samorządowców naszego po-
wiatu. Uważa jednak, że w Par-
lamencie Europejskim mógłby 
zdziałać nieporównywalnie wię-
cej.

– Od prawa unijnego zależy 
dzisiaj niemal wszystko  – mó-
wił w rozmowie z NŁ. – Trzeba 
tam walczyć o problemy doty-
czące całej Polski, ale także każ-
dego województwa, powiatu czy 
gminy. Przepisy względem emi-
sji CO2 czy uprawy ziemniaka 
(to tylko pierwsze z przykładów, 
które można by mnożyć) są po-
dejmowane na tym najwyższym 
szczeblu, a dotyczą nas jak naj-
bardziej bezpośrednio. Niska fre-
kwencja w poprzednich wybo-
rach (25%) pokazuje, że wtedy 
jeszcze nie wszyscy sobie zdawa-
li z tego sprawę. Liczę, że teraz 
będzie inaczej.

Mówił też, że jako eurodepu-
towany zabiegałby o więcej pie-
niędzy na kolej, w czym widzi 
szansę na na budowę wiaduktu 
kolejowego w Łowiczu oraz wie-
lu podobnych inwestycji w całej 
Polsce.

Priorytety: młodzież  
i małe miasta
Także z czwartego miejsca, ale 

z listy komitetu Polska Razem, 
wystartuje ginekolog Joanna 
Walczak, od urodzenia mieszka-
jąca w Łowiczu. Do tej pory nie 
angażowała się czynnie w dzia-
łalność samorządową ani poli-
tyczną, chociaż  – jak mówiła w 
rozmowie z nami  – zawsze się 
tym interesowała. 

Do partii Jarosława Gowina 
wstąpiła, bo uważa, że jest to jed-
na z tych nowych sił, które mogą 
coś w obecnym układzie poli-
tycznym zmienić. Najsilniejszym 

impulsem, który sprawił, że zaan-
gażowała się w politykę była ob-
serwacja trudnych początków ka-
rier zawodowych jej dzieci.

– Szczególnie ważne są dla 
mnie dwie sprawy, o które mu-
simy walczyć na najwyższym 
szczeblu  – mówiła w rozmowie 
z nami.  – Po pierwsze to, że trze-
ba ułatwiać młodzieży wchodze-
nie na rynek pracy. 

Mamy bardzo zdolną, wy-
kształconą młodzież, zmuszoną 
jednak, by szukać pracy za gra-
nicą, ponieważ tutaj nie ma dla 
nich zadowalających ofert. Po 
drugie, musimy dbać o rozwój 
mniejszych miast i miejscowo-
ści, takich jak np. Łowicz, żeby 
ich mieszkańcy nie musieli mi-
grować masowo do większych 
ośrodków.

Przeciwko UE  
w obecnej formie
Jednym z kandydatów Ru-

chu Narodowego w okręgu łódz-
kim  – numer 9 na liście  – jest 
Wojciech Jabłoński. Pochodzi 
on z Łowicza i z Łowiczem czu-
je się mocno związany. Obecnie 
studiuje prawo na Uniwersytecie 
Wrocławskim i z tego względu 
mieszka w stolicy województwa 
dolnośląskiego. 

Od dwóch lat jest działaczem 
Młodzieży Wszechpolskiej, a tra-
dycje i poglądy polskiej myśli na-
rodowej, zwłaszcza przedwojen-
nej, są mu bliskie od dawna. 

– Reprezentuję pospolite ru-
szenie ludzi ideowych, przede 
wszystkim ludzi młodych (śred-
nia wieku naszych kandydatów 
w wyborach to 31 lat)  – mówił 
nam Wojciech Jabłoński. – Ra-
dykalnie sprzeciwiam się Unii 
Europejskiej w obecnej formie, 

uważam że jest zbyt scentralizo-
wana, za dużo narzuca państwom 
członkowskim, a przy tym propa-
guje różne ideologie, które są dla 
mnie nie do zaakceptowania, jak 
np. gender.  Chciałbym integra-
cji europejskiej, ale bliższej idei 
Schumana, czyli związku wol-
nych państw, „Europy ojczyzn”. 

Ruch Narodowy chce być  
w Unii Europejskiej po to, żeby ją 
zmieniać, wskazać inny kierunek 
rozwoju niż obowiązujący, po-

kazać, że można rządzić inaczej, 
lepiej. – Jeśli zostanę wybrany, 
będę też zabiegał o to, aby Parla-
ment Europejski ostro reagował 
na wszelkie przejawy dyskrymi-
nacji Polaków.

Artystka aktywna 
społecznie
„Europy ojczyzn” ściśle opar-

tej na antycznych i chrześcijań-
skich wartościach chce też Pau-
lina Świątkowska, kandydatka 
Solidarnej Polski  – nr 7 na jej li-
ście w Łódzkiem. 

Pochodzi ona z rodziny od 
pokoleń związanej z Łowiczem 
i Ziemią Łowicką. Obecnie jest 
studentką łódzkiej Akademii 
Sztuk Pięknych, zajmuję się pro-
jektowaniem mebli i tkanin, aran-
żacją wnętrz, grafiką komputero-
wą oraz szeroko pojętą sztuką. 

Wcześniej kształciła się też 
na podobnej uczelni w Portuga-
lii. Pierwsze szlify w działalno-
ści publicznej zdobywała kilka 
lat temu w Młodzieżowej Radzie 
Miejskiej w Łowiczu. Działała 
też w organizacjach pozarządo-
wych – Fundacji FabLab i Sto-
warzyszeniu AbArt, z grupą ar-
tystyczną A4 współorganizowała 
wystawy poświęcone kulturze ło-
wickiej, brała udział w kampa-
niach reklamowych promujących 
Łowicz. 

– Łowicz jest miastem, które 
w Polsce stanowiło ewenement 
kulturowy  – uważa kandydatka 
Solidarnej Polski.  – Jako osoba 
związana ze światem sztuki pra-
gnę promować w Europie kulturę 
zarówno mojego kraju jak i Zie-
mi Łowickiej.

O jej działalności 
pisaliśmy na łamach NŁ 
kilka razy 
Paulina Świątkowska nigdy 

nie należała do żadnej partii, co 
podkreśla, ale program Solidar-
nej Polski jest jej bliski, podob-
nie jak program frakcji Europa 
Wolności i Demokracji, do któ-
rej dołączyłaby, gdyby uzyska-
ła mandat. Do kandydowania  
w wyborach namówił ją szef 
ogólnopolskiej młodzieżówki 
Solidarnej Polski Piotr Cieplu-
cha. 

Za najważniejsze zadania 
dla polskich eurodeputowanych 
Paulina Świątkowska uważa: 
zablokowanie „pakietu klima-

O tym, że kampania wyborcza trwa przypomina w Łowiczu bilboard na miejskim targowisku. Wcześniej,  
przez prawie rok ta powierzchnia reklamowa nie była wykorzystywana. 

Przepisy względem  
emisji CO2 czy uprawy 
ziemniaka są 
podejmowane na tym 
najwyższym szczeblu, 
a dotyczą nas jak 
najbardziej bezpośrednio.

Radykalnie sprzeciwiam 
się Unii Europejskiej 
w obecnej formie, 
uważam że jest zbyt 
scentralizowana,  
za dużo narzuca 
państwom członkowskim.

Tomasz
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Łowicz | Biblioteka Pedagogiczna

Sześciolatki uczyły się  
o szkodliwości palenia i o lesie
Palenie papierów  
nikomu nie wyjdzie  
na zdrowie, bo nasz 
organizm lubi świeże 
powietrze. Szczególnym 
miejscem, gdzie ono 
występuje jest las. 
Tego m.in. mogły się 
dowiedzieć dzieci, które 
25 kwietnia odwiedziły 
Bibliotekę Pedagogiczną 
w Łowiczu.

Dwie 2 grupy sześciolatków 
ze Szkoły Podstawowej nr 4  
w Łowiczu spotkały się w placów-
ce z przedstawicielami Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Łowiczu i leśnikiem  
z Nadleśnictwa Kutno. 

Były to zajęcia podsumowu-
jące program „Czyste powie-
trze wokół nas” przeznaczonego 
dla starszych dzieci przedszkol-
nych. Program stanowi pierwsze 
ogniwo w edukacji antynikoty-
nowej. Zajęcia bardzo przypadły  
do gustu gościom z „Czwórki”, 
ponieważ odbywały się poprzez 
zabawę. 

Bożena Papierowska z Sane-
pidu pytała ich np. o to, co ro-
bić, aby nie narażać się  na wdy-

chanie dymu z papierosa. Dzieci 
chętnie odpowiadały. Wymie-
niały też miejsca, w których 
obowiązuje zakaz palenia. Bra-
ły udział w zabawie ruchowej, 
w której miały się wyginać jak 
drzewa na wietrze. Nie mniej-
szą atrakcją spotkania w biblio-
tece była wizyta leśnik Katarzy-

ny Pilarczyk, która ubrana była 
w służbowy mundur. 

Opowiadała ona dzieciom  
o lesie, który jest miejscem wol-
nym od dymu i zanieczyszczeń, 
o zwierzętach, które w nim żyją, 
wyjaśniając, że sarna i jeleń to 
nie są te same gatunki, bo „mąż” 
sarny to kozioł, a „żona” jele-

nia to łania. Mówiła też o pracy  
i zadaniach leśnika. 

Na koniec spotkania rozda-
ła dzieciom odblaski, pozwo-
liła przemierzyć swoją czapkę  
i pytała, czy ktoś z nich chciałby 
zostać leśnikiem. Po spotkaniu 
tym gromadka chętnych do tego  
zawodu była pokaźna. � mwk

Dzieci w zielonych czapeczkach naśladowały drzewa w lesie, które wyginają się na wietrze. 

Głowno i Stryków bez swoich kandydatów

Ani Głowno, ani Stryków 
nie mają swoich, 
lokalnych kandydatów 
do europarlamentu, 
co nie znaczy, że na 
listach czołowych partii 
nie pojawiają się osoby 
znane bliżej tutejszym 
mieszkańcom z racji 
pełnionej funkcji, samego 
nazwiska czy tylko twarzy. 
Z dziewiątego miejsca na 
liście PSL do europarlamentu 
startuje Małgorzata 
Gabryelczak, wicedyrektor 

Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego  
w Bratoszewicach. Z tej 
samej pozycji, ale na liście 
SLD, znalazł się zgierzanin 
Paweł Dziemdziela, syn 
przewodniczącego Rady 
Powiatu Zgierskiego  
Józefa Dziemdzieli. 
Natomiast listę kandydatów 
PiS zamyka na pozycji nr 10 
poseł Marek Matuszewski, 
który niedawno otworzył 
swoje biuro poselskie  
w Głownie. ljs 

tyczno-energetycznego”, walkę 
z biurokracją, centralizacją i 
nadmiarem dyrektyw narzuca-
nych państwom członkowskim 
wbrew ich interesom.

Głos młodej lewicy
Pochodząca z Bolimowskiej 

Wsi Wioleta Krysiak także 
jest jeszcze studentką. Studiuje  
w Warszawie na kierunku praca 
socjalna, aktywnie angażując się 
w prace koła naukowego. 

Do Partii Zielonych dołączy-
ła w 2013 roku, ponieważ widzi 
w niej szansę na zmianę  – jak to 
sama określa  – zabetonowanej 
sceny politycznej. Od 2010 roku 
działała w organizacji Młodzi 
Socjaliści, współtworzącej Ko-
mitet Wyborczy Zieloni, z któ-
rego wystartuje w eurowyborach  
z 8. miejsca na łódzkiej liście. 
Angażowała się m.in. w kam-
panię walki z parabankami i po-
życzkami na wysoki procent. 
Bruksela chciałaby zabiegać 

przede wszystkim o dobro dwóch 
grup, do których sama należy  – 
o ludzi młodych i o mieszkańców 
małych miejscowości.

– Wieś to nie tylko folklor i rol-
nictwo, to także ludzie  – mówi 
Wioleta Krysiak. – Trzeba inwe-
stować w infrastrukturę, przy-
wrócenie sensownej komunikacji 
publicznej (obecne odcięcie od 
świata wielu miejscowości jest 
niedopuszczalne) oraz w szko-
ły oraz służbę zdrowia w małych 
miejscowościach. W porównaniu 
z dużymi miastami te sprawy są 
zaniedbane.

Bliskie są jej też cele, o które 
zamierza walczyć w Parlamencie 
Europejskim jej komitet wybor-
czy  – walka z umową handlową 
TTIP między USA a Unią Euro-
pejską (oznaczającą zwiększenie 
przywilejów korporacji, ograni-
czenie praw konsumenta i wolno-
ści w internecie) oraz z ucieczką 
kapitału do tzw. „rajów podatko-
wych”.� tm
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  14 kwietnia: Władysława 
Działak, l.81, Lubowidza.

  16 kwietnia: Kazimierz 
Kwiatkowski, l.88, Dmosin.

  18 kwietnia: Józef Szczepaniak, l.81.
  19 kwietnia: Tadeusz 

Janicki, l.86, Jamno; Elżbieta 
Kutermankiewicz, l.67.

  20 kwietnia: Wiesława 

Skoneczna, l.67; Janina 
Gronczewska, l.81, Łowicz; 
Krystyna Zagórska, l.64, Głowno; 
Andrzej Roszewski, l.68, Głowno.

  22 kwietnia: Stanisława 
Sawicka, l.77; Tadeusz Płuska, l.63; 
Alicja Drutowska, l.73.

  23 kwietnia: Renata Oraś, l.46, 
Głowno.

odeszli od nas | 14.-23.04.2014

Bolesław Heichman urodził się 
17 lipca 1947 w Ełku, zmarł  
17 grudnia 2012 roku  
w godzinach porannych  
w domu w Zielkowicach. Miał 
65 lat, zmagał się z chorobą 
nowotworową. Uroczystości 
pogrzebowe odbyły się dwa 
dni później w Zakładzie 
Pogrzebowym przy ul. 
Ułańskiej. Został pochowany  
na cmentarzu katedralnym  
przy ul. Blich w Łowiczu. 

Ojciec Bolesława Heichma-
na był zawodowym wojskowym, 
stąd też brały się, w okresie gdy 
był dzieckiem, częste podróże 
jego rodziny po kraju. – Jak oj-
ciec dostawał przydział do jed-
nostki, to tam się przenosili. Do 
Łowicza Bolek trafił ze Skiernie-
wic, gdzie zamieszkał i pracował 
jako zaopatrzeniowiec w Instytu-
cie Sadownictwa i Kwiaciarstwa 
im. Szczepana Pieniążka w Skier-
niewicach. Poznałem się z nim  
i z jego rodziną, jak już mieszkał 
w Łowiczu – opowiada obecny 
wicestarosta powiatu łowickiego 
Dariusz Kosmatka. 

Bolesław Heichman przewod-
niczącym Rady Powiatu był przez 
rok. Wybrany na to stanowisko 
został 29 listopada 2011 roku. Do 
wyboru doszło większością gło-
sów, stosunkiem głosów 11 za  
i 10 przeciw. Wcześniej – w latach 
2008-2011 – był wicestarostą ło-
wickim. Na początku lat 90-tych 
współtworzył w Łowiczu, m.in. 
z Andrzejem Jankowskim, Kon-
gres Liberalno-Demokratyczny. 
W życiu politycznym zapisał się 
również jako jeden z twórców lo-
kalnych struktur Platformy Oby-
watelskiej w powiecie łowickim, 
której do 2011 roku był przewod-
niczącym. – Jak tylko zawiązały 
się struktury PO w kraju, to Bo-
lesław spotkał się w 2001 roku  
z Cezarym Grabarczykiem i roz-
mawiał o tworzeniu struktur PO 
w Łowiczu i powiecie. Można 
śmiało powiedzieć, że był jednym 
z najważniejszych inicjatorów 
stworzenia naszych lokalnych 
struktur Platformy – wspomina 
Bogusław Smela.  Członkiem za-
rządu regionu PO został wybrany 
dwukrotnie. – Zasiadał w zarzą-
dzie pierwszej kadencji – zaraz po 
utworzeniu struktur PO w kraju – 
wspomina Smela. Na drugą ka-
dencję łowickie struktury PO „nie 
załapały się”. Heichman wrócił 
do zarządu regionu 22 maja 2010 
roku. Został wybrany doń na IV 
Zjeździe Regionu Łódzkiego PO, 
który odbył się w Teatrze Wiel-
kim w Łodzi. – Po czterech latach 
przerwy wróciłem do zarządu – 
mówił wtedy w rozmowie z nami, 
wyraźnie zadowolony. 

Był też aktywnym członkiem 
Mazowieckiej Fundacji Społecz-
no-Kulturalnej, jednocześnie za-
wodowo prowadząc firmę zaj-
mującą się szyciem plecaków, 
później składem komputerowym 
tekstów i wyrobem pieczątek na 
austriackiej licencji, a później 
wraz z żoną Teresą Wasilew-
ską, Biuro Rachunkowe Janter. 
– Pamiętam, że w Łowiczu wy-
startował jako pierwszy z ofertą 

nowoczesnych pieczątek samotu-
szujących. Był pierwszym przed-
stawicielem na naszym terenie 
firmy Trodat. Nawet kiedyś otrzy-
mał tytuł Stemplarza Roku tej fir-
my – wspomina Bogusław Smela. 

Wspominając Bolesława He-
ichmana podkreśla, że był on bar-
dzo dobrym organizatorem, był 
komunikatywny, otwarty na kon-
takty z ludźmi i od pierwszych 
chwil był lubiany przez rozmów-
ców. Wspomina taką ciekawost-
kę, że był on inicjatorem wizy-
ty Lecha Wałęsy w Łowiczu  
w 2006 roku. – Bolesław lubił 
posługiwać się nowoczesną tech-
niką i komputerami. Wałęsę zna-
lazł na komunikatorze Gadu-Ga-
du, zaczął rozmowę i zaprosił 
do Łowicza. Potem tylko trzeba 
było przygotować formalności  
– wspomina Smela.  

– Bolek był dobrą du-
szą wszystkich przedsięwzięć,  
w których brał udział. Razem 
działaliśmy przez wiele lat w Ma-
zowieckiej Fundacji Społeczno-
-Kulturalnej, organizowaliśmy 
bale charytatywne, zajęcia dla 
dzieci. Bolek był jednym z fun-
damentów fundacji, ale wcale 
się tym nie chwalił. Był skrom-
ny, a robił bardzo dużo – wspo-
mina Paweł Lisowski z Łowicza. 
– Umiał porozumieć się z ludźmi 
w każdej sprawie. Rozwiązywał 
konflikty pomiędzy skłóconymi 
ludźmi. Miał do tego dar – doda-
je. Tempo pracy zwolnił na rok 
przed śmiercią, rezygnując w tym 
samym czasie ze stanowiska wi-
cestarosty łowickiego oraz funk-
cji przewodniczącego Platfor-
my Obywatelskiej, co tłumaczył 
chęcią ustąpienia miejsca młod-
szym osobom. Na prośbę łowic-
kich działaczy pozostał jednak  
w Zarządzie Wojewódzkim PO 
w Łodzi i w Radzie Krajowej PO. 
– Zrezygnowałem, bo chcę zro-
bić miejsce młodemu pokoleniu, 
osobom, które mają nowe, świe-
że pomysły i chcą działać. Mam 
65 lat i nie jestem typem faceta, 
który kurczowo będzie trzymał 
się stołka  – mówił w rozmowie 
z dziennikarzem Nowego Łowi-
czanina. Jego obowiązki przejęła 
wtedy wiceprzewodnicząca par-
tii, szefowa Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej w Łodzi Danuta 
Zakrzewska. 

Kilka miesięcy później zdia-
gnozowano u niego chorobę no-
wotworową. – Był wspaniałym 
człowiekiem: dobrym, otwar-
tym na potrzeby innych i zawsze 
uśmiechniętym – mówiła nam 
następczyni Bolesława Heich-
mana na stanowisku przewodni-
czącego PO Danuta Zakrzewska.  
– Potrafił skupić wokół siebie 
ludzi i zmotywować do działa-
nia, czego sama doświadczyłam. 
Podrzucał mi pomysły, wspierał  
w ich realizacji. Nasza rozmów-
czyni mówiła, że łowickiej Plat-
formie będzie go bardzo brakowa-
ło, ponieważ jednoczył członków 
partii. Był też duszą towarzystwa  
i osobą, która łatwo nawiązywała 
kontakty i to nie tylko z osobami 
o tych samych czy podobnych po-
glądach politycznych, ale również 
z politycznymi przeciwnikami. – 
Bardzo dobrą umiejętnością było 

to, że potrafił motywować ludzi, 
podpowiadał, co można zrobić. 
Był zawsze uśmiechnięty i za-
wsze można było na niego liczyć 
– kontynuuje Zakrzewska. 

Bardzo dobrze o pracy Heich-
mana na stanowisku wicestarosty 
mówił Janusz Michalak, były sta-
rosta łowicki, obecnie przewod-
niczący Rady Powiatu Łowickie-
go. – Nie było lepszej osoby do 
współpracy. On nigdy nie powie-
dział, że czymś się nie zajmie, bo 
„to nie jego działka”. To, co ro-
bił, robił dobrze. W ocenie dzia-
łań innych ludzi był sprawiedliwy 
i szczery. 

Jak dalej mówił, jego poglą-
dy polityczne były wyraziste i za-
wsze bronił swoich racji, ale też 
był skłonny do kompromisu, co 
u polityków nie jest często spo-
tykaną cechą. Michalak podkre-
śla, że choć w wyborach samo-
rządowych startował z listy Prawa 
i Sprawiedliwości, a jego zastęp-
ca był członkiem Platformy Oby-
watelskiej, nie było między nimi 
żadnych większych politycznych 
konfliktów. Januszowi Michala-
kowi żal Heichmana jako czło-
wieka, który odszedł zbyt wcze-
śnie i jako polityka, który potrafił 
zrobić wiele dobrego dla społe-
czeństwa. – Wspaniale się z Bole-
sławem współpracowało. Był we 
wszystkim pomocny i nie bał się 
rozmawiać z ludźmi o sprawach 
konfliktowych, a takich przy kie-
rowaniu ludźmi nie brakuje – 
mówi były starosta. Wspomina, 
że Bolesław Heichman pomagał 
mu również w okresie, kiedy on 
kandydował w wyborach do Se-
natu RP. – Pomagał mi na przy-
kład w przygotowaniu plakatów 
wyborczych, a byliśmy przecież  
z zupełnie innych obozów poli-
tycznych – opowiada Michalak. 
Zapamiętał też, że w pracy sa-
morządowej nigdy nie było po-
między nimi konfliktów na tle 
politycznym na linii PO-PiS.  
– Byliśmy jednym z niewielu sa-
morządów, w których możliwa 
była współpraca PO i PiS. Bolek 
nie ulegał naciskom z góry, a na 
dole umiał wytłumaczyć plusy 
współpracy – twierdzi Michalak. 

– To był człowiek, przed któ-
rym otwierały się drzwi gabine-
tów ministerialnych, który znał 
wiele osób i był przez te osoby 
szanowany i lubiany. Takie nie-
formalne kontakty też przecież 
są bardzo ważne. Czasami wy-
starczył jeden telefon wykonany 
przez Bolka, żeby jakąś sprawę 
przyspieszyć – opowiada obecny 
wicestarosta powiatu łowickie-
go Dariusz Kosmatka, z którym 
przyjaźnili się przez wiele lat.  
– Od Bolka wszyscy odbiera-
li telefony: parlamentarzyści, mi-
nistrowie, dyrektorzy ważnych 
spółek – dodaje Michalak. 

Oprócz pracy w samorządzie, 
którą lubił i zajmowaniu się lo-
kalną polityką Bolesław Heich-
man aktywnie uprawiał sport. 
Grał w siatkówkę oraz od wielu 
lat regularnie wyjeżdżał pływać 
na żaglówkach. – Bolek wciągnął 
mnie w żagle – mówi. – Namówił 
mnie, żebym zrobił sobie patent 
sternika, że to fajna rzecz. Zrobi-
łem go, a Bolek odszedł... � mak 

Bolesław Heichman (1947-2012) 

  Bolesław Heichman
(1947-2012) 

Bolesław Heichman był 
sprawnie działającym 
politykiem. Umiał porozumieć 
się nie tylko z ludźmi  
o podobnych poglądach 
politycznych, ale również  
z politycznymi przeciwnikami. 
Wiele osób podkreśla,  
że potrafił skupić wokół  
siebie ludzi  
i motywować do działania. 
W pracy samorządowca 
nie zwykł mówić, że czymś 
się nie zajmie, bo „to nie 
jego działka”. Był bardzo 
dobrym organizatorem, był 
komunikatywny, otwarty  
na kontakty z ludźmi  
i od pierwszych chwil był 
lubiany przez rozmówców. 

Okruchy życia
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Wspomnienie | Pierwsza rocznica śmierci Mariana Dymka 

Marian, jakiego nie wszyscy znali 
Ci, którzy znali Mariana, kojarzyli go przede wszystkim ze sportem, 
zdrowiem i osobą ogromnie zaangażowaną społecznie. Z pasją, którą dzielił 
się i zarażał na co dzień innych. Z człowiekiem życzliwym i uśmiechniętym.

To on w ostatnich latach był 
współorganizatorem wielu im-
prez sportowych w naszym mie-
ście. Jedną z największych były 
Mistrzostwa Polski w duathlo-
nie. Kolejna edycja miała odbyć 
się w Łowiczu 5 maja, jednak  
z przyczyn pogodowych zosta-
ła wcześniej odwołana. To było 
dla niego dość bolesne przeży-
cie. Oprócz tego Dymek zawsze 
pomagał w organizacji Łowic-
kiego Półmaratonu i Biegów  
Trzeźwości. 

Był pomysłodawcą i organi-
zatorem crossów rowerowych 
nad Bzurą, które ostatnio dzięki 
niemu zyskały na dużej popular-
ności. Chciał, aby była to maso-
wa impreza, wpisana na stałe do 
kalendarza sportowego naszego 
miasta i tak się pewnie nieba-
wem stanie. Od niedawna pra-
cował na Orliku przy ulicy Bo-
limowskiej, ta praca bardzo mu 
odpowiadała i był jej w pełni  
oddany. Miał kontakt ze spor-
tem, który od najmłodszych lat 
był nieodłącznym elementem 
jego życia.

W rozmowie z żoną Barbarą 
Dymek, która zawsze go wspie-
rała i dzieliła jego pasję, dowie-
dzieliśmy się, skąd wzięło się 
takie zamiłowanie do sportu. 
Okazuje się, że Marian w cza-

sach młodości w szkole śred-
niej miał ogromny talent do lek-
kiej atletyki. Sportem zaraził go 
nauczyciel wychowania fizycz-
nego Stanisław Grzyb i to on 
namówił go do uprawiania „kró-
lowej sportu”. W szkole średniej 
łowiczanin osiągał bardzo dobre 
wyniki sportowe, które dzisiaj 
dla wielu młodych adeptów lek-
kiej atletyki są bardzo wyśrubo-
wane. W zawodach najczęściej 
startował w barwach LZS Bzu-
ra Łowicz. 

W swojej sportowej przygo-
dzie Dymek zaliczył wiele kon-
kurencji: 100 metrów, 110 me-
trów przez płotki, 400 metrów, 
400 metrów przez płotki, 800 
metrów, 3000 metrów, skok  
w dal. Warto podać tu kilka naj-
lepszych wyników, które dla fa-
chowców związanych z lekką 
atletyką mówią same za siebie: 
100 metrów – 12,00 s, 400 me-
trów – 49,9 s, 400 metrów przez 
płotki – 60,03 s, 800 metrów 
– 2:02,4 min., 3000 metrów – 
8:45,00 min., skok w dal – 5,73 
m. 

W jego zbiorach jest mnó-
stwo medali i dyplomów z cza-
sów szkolnej młodości. Kolej-
nym okresem życia było wojsko. 
Trafił do Krakowa, do jednost-
ki komandosów, gdzie został 

skoczkiem spadochronowym, 
reprezentował swoja jednost-
kę (JW 2059) w licznych zawo-
dach. Po służbie wojskowej na-
dal zafascynowany był sportem  
i prężnie działał w Ludowych 
Zespołach Sportowych, został 
sędzią Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki. 

W 1974 roku Marian miał 
poważny wypadek na motorze  
i przeszedł operacje kolana. Już 
wiedział, że nie będzie mógł 
osiągać tak dobrych wyni-
ków. Wierzył jednak, że będzie  
w stanie uprawiać bieganie rekre-
acyjnie. Wtedy pojawił się rower  
i tak rozwinęło się jego zamiło-
wanie do tego sportu. Był uparty 
i wierzył, że powróci do pełni sił 
i będzie mógł biegać. 

I tak się stało. Dymek zali-
czył maraton, miał na koncie kil-
ka półmaratonów, wiele biegów 
masowych na 10 i 5 kilometrów. 
Startował również w wyścigach 
rowerowych Mazovia MTB Ma-
raton. Brał udział w wielu nieco-
dziennych imprezach jak Bieg 
Pustynny, czy Bieg Katorżni-
ka. Po „Katorżniku” nawiązał 
współpracę z klubem Meta Lu-
bliniec, z którym często jako 
gość jeździł na zawody. 

Warto wspomnieć, że w 1990 
roku był organizatorem pierw-

szego triathlonu w Łowiczu, 
gdzie swoją przygodę zaczynał 
obecny mistrz Polski weteranów 
Jacek Gardener. Działania ło-
wiczanina zostały dostrzeżone 
przez Polski Związek Triathlo-
nu, który w 1999 roku przyznał 
mu Odznakę Honorową. 

Choć opuścił nas zbyt szyb-
ko, to z pewnością jego życie 
było ciekawe i intensywne. 
Swoimi sportowymi przygoda-
mi mógłby obdarować wielu. 
Zapamiętamy go jako ciepłe-
go, miłego i zawsze uśmiech-
niętego człowieka.

4 maja 2014 roku mija rok od 
nagłej śmierci Mariana Dym-
ka.� zł

 

Był uparty i wierzył, 
że powróci do pełni sił 
i będzie mógł biegać.
I tak się stało.

Na treningu. Podczas biegu  
przez płotki. 

Na bieżni OSiR Łowicz. Marian 
Dymek po prawej.

Marian Dymek podczas rozdawania nagród w Crossie Rowerowym  
na Błoniach w 2012 roku.
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rzut okiem | Diamentowe gody państwa Adamczyków

Irena i Eugeniusz 
Adamczykowie  
z Niedzielsk w gminie 
Kiernozia w święta 
Wielkanocne obchodzili 
60-lecie swojego 
małżeństwa. Rodzina 
składała im kolejnych 
wspólnych lat życia  
w dobrym zdrowiu. Pani 
Irena w tym roku skończyła 
89 lat, w Niedzieliskach 
mieszka całe życie, jej 
rodowe nazwisko to Fudała. 
Jej mąż jest od niej 2 
lata młodszy, a pochodzi 
ze Słubic. Ślub brali 19 
kwietnia 1954 roku  
w Kiernozi. Potem wspólnie 
prowadzili gospodarstwo 
rolnicze, wychowali dwoje 
dzieci: Tadeusza i Krystynę. 
Dziś są emerytami i choć 
narzekają nieco na zdrowie, 
to uśmiech też gości często 
na ich twarzach. mwk K
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Łyszkowice | Dzień Seniora

Dziesięć lat Jutrzenki
Działający w gminie 
Łyszkowice Klub Seniora 
„Radość” obchodzi w tym 
roku 10. rocznicę działalności. 
25 kwietnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury seniorzy 
i seniorki spotkali się z tej 
okazji na koncercie, a potem 
obiedzie i zabawie.

Przed seniorami wystąpiła so-
pranistka z Teatru Muzycznego 
w Łodzi Sylwia Strugińska-Wo-
chowska. Zaprezentowała ona re-
pertuar złożony ze starych, pol-
skich piosenek, w większości 
pochodzących jeszcze z filmów 
lat międzywojennych. Słuchacze 
zgodnie mówili, że byli oczaro-
wani koncertem. Tę samą artyst-
kę będzie można usłyszeć jeszcze 
raz 3 maja w Łowiczu podczas 
Majówki Melomana w Galerii 
Browarna.

Po koncercie głos zabrała była 
przewodnicząca klubu Wiesła-
wa Pujdak, która podsumowała 
dziesięć lat działalności klubu, 
pełne spotkań, zabaw, wyjazdów  
i udziałów w projektach. Dzia-
łalność ta jest dobrze udokumen-
towana w kronice prowadzonej 
regularnie przez Barbarę Dą-
browską oraz Annę Kwestarz, 
wiceprzewodniczącą rady gminy, 
która od 1 maja przejmuje także 
funkcję przewodniczącej Klubu 
Seniora. Zapowiedziała, że chce 

przede wszystkim kontynuować 
to, co wypracowały jej poprzed-
niczki, ale będzie też szukała 
nowych rozwiązań i pomysłów. 
– Działamy bardzo aktywnie – 
mówiła w rozmowie z nami – ale 
w gminie jest znacznie więcej lu-
dzi starszych niż liczy nasz klub. 
Będę się starała ich także przy-
ciągnąć, bo jesteśmy otwarci na 
wszystkich.

Po części oficjalnej podano 
obiad oraz duży, urodzinowy tort. 
Seniorzy bardzo dużo i energicz-
nie tańczyli przy muzyce lokal-
nego zespołu Power.

Klub liczy obecnie 75 człon-
ków, ale na imprezę przyszli też 
goście – łącznie było przeszło 90 
osób. Nie wszyscy są mieszkań-
cami Gminy Łyszkowice. Przy-
kładem może być pan Bolesław 
Babiarski, który na spotkania do-
jeżdża przeszło 20 km z Rogowa.

– Takie przeżycia jak dzisiej-
szy koncert wpływają na moje 
samopoczucie lepiej niż dwa lata 
brania leków – mówił on w roz-
mowie z nami. – Mam wielkie 
słowa uznania dla artystki, która 
dla nas śpiewała, bo choć na co 
dzień nie słucham oper ani opere-
tek, to mnie urzekła, a przy tym, 
choć jest bardzo młoda, potrafiła 
do nas dotrzeć, zachowywała się 
z wielką klasa. Do samego klu-
bu się przywiązałem, bo jest tu 
świetna atmosfera, wszyscy są 
bardzo życzliwi, nikt się nie wy-
nosi, nie wywyższa. �  tm

Jeden z wielu wspólnych tańców podczas gminnego dnia seniora. 

Tomasz
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Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Farmaceuta wygrał konkurs fotograficzny
– Jak ktoś, oglądając moje zdjęcia, mówi, że widać, że mam dobry aparat, to myślę sobie, że nie do końca dobrze podchodzi do sprawy. 
Dobremu kucharzowi nikt przecież nie sprawdza garnków, czy ma dobre. Bo wiadomo, że same garnki to nie wszystko – powiedział  
w rozmowie z nami Arkadiusz Przybylski z Łowicza, który wygrał tegoroczną edycję konkursu fotograficznego „Przyłapani na czytaniu”.

Konkurs Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Łowiczu zwią-
zany jest ze Światowym Dniem 
Książki i Praw Autorskich, któ-
ry przypada 23 kwietnia. Tego 
właśnie dnia w placówce przy ul.  
3 Maja odbyło się wręczenie na-
gród i podsumowanie konkursu. 

W tym roku wpłynęły 34 pra-
ce – w większości od uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, ale 
też od osób dorosłych, które, 
podobnie jak laureat, nie zasia-
dają już w szkolnych ławkach. 
Pan Arkadiusz jest farmaceutą, 
ale interesuje się fotografiką. Na 
nagrodzonej pracy pt. „By wy-
obraźnia rosła wraz z człowie-
kiem”  przedstawił swoją żonę 
Wioletę, która czyta książkę 
10-miesięcznemu synowi Jasio-
wi w wąskiej, łowickiej uliczce. 

W rozmowie z nami pan Ar-
kadiusz żartuje, że jak na razie 
Jaś bardziej lubi książki gryźć 
niż słuchać, gdy mu się je czy-
ta, ale na zdjęciu nie jest to wi-
doczne.  – Na co dzień pracuję w 
aptece, robię też leki dla pszczół  

z apteki moich rodziców, ale  
w wolnym czasie lubię robić 
zdjęcia – powiedział z rozmo-
wie z nami laureat. Co do użyte-
go sprzętu, to przyznał, że nagro-
dzone zdjęcie wykonał nowym 
aparatem, ale z użyciem ponad 
20-letniego obiektywu, który 
waży ponad kilogram. 

Jego zasadą przy nauce robie-
nia zdjęć czymkolwiek jest do-
kładna lektura instrukcji obsługi 
aparatu. Ale o samym fotogra-
fowaniu też trzeba sporo prze-
czytać, aby umieć to robić, a po-
tem tę wiedzę wykorzystywać w 
praktyce. 

Książka w dziurce od 
klucza i skate parku
Miejsce II jury przyznało Jo-

annie Suder za pracę „Powrót do 
przeszłości”, która przedstawia 
dziewczynę siedzącą po turec-
ku na moście i czytającą książkę. 
Miejsce III zajęła praca Aleksan-
dry Płóciennik z I Liceum Ogól-
nokształcącego pt. „Literatura 
codzienności”, która przedstawia 

starszego mężczyznę czytają-
cego gazetę, sfotografowanego 
przez dziurę od klucza.

Wyróżnienia otrzymali: Alek-
sandra Rożniata z I LO za pracę  
o przewrotnym tytule „A mó-

wiłem ci, że pięta jest niżej”. Ze 
zdjęcia wynika, że zdanie o pięcie 
wypowiada koń, który zagląda do 

książki poświęconej koniom, któ-
rą trzyma w rękach mały dżokej;  
Barbara Maj z pijarskiego LO za 
zdjęcie pt. „Rycerki też księżnicz-
ki. Tylko nie siedzą w wieży, są 
zaradniejsze i bardziej oczytane” 
– która przedstawia młodą dziew-
czynę w stylizowanym na śre-
dniowiecze stroju, która w jednej 
ręce ma miecz, a drugiej książkę; 
Adrian Kaźmierczak z Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 
został doceniony za fotomontaż 
„Czytanie łączy”. Praca przedsta-
wia Adriana oraz jego młodszego 
brata Patryka czytających książkę 
Zbigniewa Kostrzewy „W gnieź-
dzie pelikana”. 

Nagrodę specjalną ufundo-
waną przez Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji Ziemi Ło-
wickiej otrzymała Paulina Kruk  
z ZSP nr 4 za zdjęcie „Samo-
chód wiedzy”. Na zdjęciu chło-
piec w stroju łowickim czyta 
książkę. Podobną nagrodę, ale 
ufundowaną przez Galerię Eks-
pozycja 34, otrzymała Micha-
lina Czułek z tego samego ze-
społu szkół za pracę „Literatura 
w skate parku”. Przedstawia ona 
młodego cyklistę, który wyko-
nuje na rowerze ewolucje w ska-
te parku. Obok przeszkody, któ-
rą pokonuje, siedzi dziewczyna  
i czyta książkę. 

Nagrodzone zdjęcia i wyróż-
nione prace można będzie oglą-
dać w PBP do końca maja.� mwk 

Bocheń | Wieś w reportażach

Spotkanie z pisarzem
O pobycie Marii Dąbrowskiej 

w Bocheniu i zmianach spo-
łeczno-ludowych na polskiej wsi 
słyszały osoby, które przybyły  
w piątek, 4 kwietnia, do Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Boche-
niu na spotkanie z pisarzem An-
tonim Pieńkowskim. Obecnych 
było około 20 osób.

Antoni Pieńkowski to pisarz, 
publicysta, autor wielu wierszy  
i reportaży. Jest on również 
Członkiem Oddziału Warszaw-
skiego Stowarzyszenia Pisarzy 
Polskich. W Bocheniu był po raz 
pierwszy w 2006 roku.

Centralną część spotkania  
z czytelnikami stanowiło wystą-

pienie pisarza, który opowiadał 
o sobie, własnych przeżyciach 
i doświadczeniach. Autor czy-
tał zgromadzonym swoje utwo-
ry, opowiadał o początkach pracy 
reporterskiej, przytaczał anegdo-
ty z życia pisarskiego, rozmawiał 
z czytelnikami. 

Ciekawostką jest to, że  
w swojej książce „Ożeń się, ja nie 
wrócę” wspomina o Bocheniu  
i Ostrowie. Wymienia tam na-
zwiska: Krystyny Kurczak, obec-
nej dyrektor biblioteki w Boche-
niu, Renaty Masztanowicz, byłej 
dyrektor szkoły w Bocheniu. Za-
warł również wypowiedź Moniki 
Materek, byłej nauczycielki bo-

cheńskiej szkoły, która ubolewała 
w niej nad tym, że zamiłowanie 
do ziemi zanikło, a młodzież wy-
rusza „za chlebem” w obce stro-
ny, nieraz za granicę. W książ-
ce tej autor wspomina również  
o Izbie Tradycji, która znajdu-
je się w budynku byłej szkoły  
w Bocheniu, jako o jednym z nie-
wielu tego typu miejsc w Polsce.

Goście aktywnie uczestniczyli 
w dyskusji, zadając szereg pytań, 
które dotyczyły zarówno życia, 
twórczości, jak i refleksji na te-
mat obecnych czasów. Na koniec 
można było zakupić książki auto-
ra, który chętnie wpisywał dedy-
kacje. � mst

Łowicz | Nagrody Łowicka Róża

Dyrektor ŁOK opuścił kapitułę
30 kwietnia minie termin 

składania kandydatur do przy-
znawanej corocznie przez po-
wiat łowicki nagrody „Łowicka 
Róża”, wręczanej za szczególne 
zasługi dla promocji łowickiej 
kultury. Tymczasem nie zna-
my jeszcze pełnego składu ka-
pituły, która będzie tę nagrodę 
przyznawać i wręczać (podczas 
Biesiady łowickiej) – rezygnację  
z udziału w niej złożył bowiem 
dyrekor ŁOK Maciej Malangie-
wicz. 

Malangiewicz o rezygnacji  
z członkostwa w kapitule powia-
domił pisemnie Przewodniczą-
cego Rady Powiatu Janusza Mi-

chalaka 9 kwietnia, nie podając 
powodów decyzji.

W późniejszej rozmowie 
z nami przyznał, że przede 
wszystkim zadecydował nad-
miar innych obowiązków i zmę-
czenie. Dodał też, że nie układa-
ła mu się najlepiej współpraca 
z niektórymi przedstawicielami 
starostwa. 

Uznaje jednak, że skoro i tak 
zrezygnował, to nie ma sensu 
tego wątku rozwijać.

Zgodnie z regulaminem, kan-
dydatów do kapituły zgłasza Ko-
misja Edukacji, Kultury, Sportu,  
Turystyki, Młodzieży i Promocji 
Rady Powiatu, a potem głosuje 

nad nią cała Rada Powiatu. Na 
posiedzeniu komisji z 23 kwiet-
nia nie wskazała jeszcze nikogo 
na miejsce Macieja Malangie-
wicza, ponieważ radni uznali, 
że lepiej będzie najpierw poroz-
mawiać z ewentualnym kandy-
datem. 

Musi to być osoba związana  
z działalnością kulturalną, po-
nieważ jako taka zasiadał w ka-
pitule Maciej Malangiewicz, 
obok Anny Staniszewskiej.  
W kapitule są także Grażyna 
Wagner (jako członek zarządu 
powiatu) oraz radni: Małgorzata 
Ogonowska, Krzysztof Janicki  
i Marcin Kosiorek.� tm

Adrian Kaźmierczak z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 za fotomontaż „Czytanie łączy” otrzymał wyróżnienie. 
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REKLAMA

Z sali sądowej
Sąd Rejonowy | Sprawa napadów na sklepy jubilerskie

Zeznania uzupełniające biegłych
Dwóch biegłych 
sądowych zeznawało 
we wtorek, 15 kwietnia, 
podczas kolejnej 
rozprawy  
w procesie oskarżonych 
oskarżonych o napady 
na sklepy jubilerskie  
w Łowiczu   
i Skierniewicach.

Biegli złożyli zeznania uzu-
pełniające do pisemnych opinii 
sporządzonych dla sądu w tej 
sprawie. Jerzy B. jest biegłym 
Sądu Okręgowego w Łodzi  
w zakresie traseologii i mecha-
noskopii. 

Traseologia to technika śled-
cza, zajmująca się ustalaniem 
osoby, pojazdu lub zwierzę-
cia na podstawie śladów prze-
mieszczania się pozostawio-
nych na miejscu zdarzenia. 
Mechanoskopia bada ślad po-
zostawiony przez narzędzie 
użyte przez sprawcę przestęp-
stwa. 

To był ten Polonez
Jerzy B. w całości podtrzy-

muje tezy, które zawarł w pisem-
nej opinii. Dotyczą one samo-
chodu marki Polonez, który jest 
dowodem w tej sprawie – mieli  
z niego korzystać oskarżeni. Nie 
należy on do żadnego z oskar-
żonych, ale zapisy z monitorin-
gu i inne ślady, które udało się 
zabezpieczyć, wskazują, że był 
on wykorzystywany w przestęp-
stwie. Biegły jest przekonany, że 
samochód, który poddawał oglę-
dzinom i samochód z nagrania, 
to te same pojazdy. Z początku 
miał pewne wątpliwości, ale, jak 
powiedział, w trakcie przeprowa-
dzonych przez niego czynności i 
stopniowego zaznajomienia się 
z materiałem policyjnym, zaczę-
ły pojawiać się zgodności między 
badanym samochodem, a tym z 
nagrania, które pozwoliły jedno-
znacznie uznać, że to ten sam po-
jazd. 

Jerzy B. zeznał, że dokład-
nie zbadał elementy różnicujące 
zapisany obraz z samochodem. 
To były drobne elementy, które 
w trakcie opracowywania opi-
nii udało mu się logicznie wyeli-

minować. Do takich różnic zali-
czają się na przykład plamki na 
listwach ozdobnych szyb drzwio-
wych. Ich wygląd uzależniony 
jest od ekspozycji zdjęcia. Ina-
czej wyglądają ona na zapisie cy-
frowym, inaczej w bezpośredniej 
obserwacji. Biegły starał się opi-
sać historię pojawiania się zmian 
na tych ramkach. 

W latach 80. montowano fa-
brycznie ramki chromowane, 
które później zaczęto pokrywać 
czarnym proszkiem, który jednak 
okazał się nietrwały i podczas 
eksploatacji ścierał się (na przy-
kład podczas dokładnego mycia). 
W ten sposób na ramkach poja-
wiały się charakterystyczne, in-
dywidualne dla danego pojazdu, 
cechy. – Przez pół roku obserwo-
wałem inne samochody marki 
Polonez na parkingach marketów. 
Każdy z nich miał inną ramkę, in-
dywidualnie zniszczoną – mówił. 
Takie  cechy są jak odciski dakty-
loskopijne.

Czytelność zapisów monito-
ringu nie była zbyt dobra, ale ce-
chy indywidualne były na tyle 
wyraźne, że w sposób katego-
ryczny można było je zidentyfi-

kować. W zależności od strony, 
z której pojazd był uchwycony na 
monitoringu, cechy te były zgod-
ne z cechami badanego przez 
biegłego samochodu. Biegły nie 
znalazł żadnych cech sprzecz-
nych. 

To musiało być łączenie 
ze Skierniewic
Specjalista od telekomuni-

kacji, Marcin W., który jest bie-
głym Sądu Okręgowego w Ka-
liszu, również podtrzymał tezy 
zawarte w swojej opinii pisem-
nej sporządzonej dla sądu w tej 
sprawie. Dotyczy ona połączeń  
z telefonu komórkowego oskarżo- 
nego K.W., które zostały wyko-
nane 3 października 2012 roku. 

Zdaniem biegłego nie ma ta-
kiej możliwości, by rozmów-
ca, którego telefon logował się  
w stacji bazowej w Skiernie-
wicach na ul. Sobieskiego, 
mógł znajdować się w Nieboro-
wie. Maksymalny zasięg stacji  
w Skierniewicach to blisko 14 km 
i w tym promieniu musiał znaj-
dować się rozmówca. Biegły mó-
wił, że operatorzy rozmieszczają 
nadajniki w ten sposób, by zasię-

giem pokryć cały region, który 
obsługują. Z reguły karta SIM lo-
guje się do najbliższego wolnego 
nadajnika. Zdaniem biegłego nie 
ma takiej możliwości, by telefon 
znajdujący się w Nieborowie lo-
gował się do stacji w Skierniewi-
cach. Telefon znajdujący się 7 km 
poza maksymalnym zasięgiem 
dla danej stacji nie może logować 
się do niej. Przyjmując takie ro-
zumowanie, nieważne, czy jest to 
7 czy 100 km. 

Będzie jeszcze jedna 
opinia 
Sędzia postanowił, że w tej 

sprawie dopuści dowód z opinii 
pewnego prywatnego przedsię-
biorstwa, które przysłało do sądu 
swoją ulotkę reklamową. Sąd zle-
ci tej firmie sporządzenie opinii 
odpowiadającej na pytanie, czy 
można zidentyfikować mężczy-
znę widocznego na nagraniach z 
10 i 18 lipca 2012 roku ze skle-
pu jubilerskiego w Łowiczu i 
czy można odczytać numer re-
jestracyjny pojazdu widoczne-
go na nagraniach z monitorin-
gu. Firma ta zatrudnia ekspertów  
z zakresu informatyki i biegłych 

sądowych z zakresu informatyki, 
którzy posiadają wieloletnie do-
świadczenie w zakresie obrotu, 
ochrony, pozyskiwania i interpre-
tacji informacji.

Obrońcy wyrazili swoje wąt-
pliwości, czy należy zlecać wy-
konanie opinii prywatnej firmie, 
o której sądowi nie wiadomo nic 
więcej poza tym, co jest napisane 
w ulotce i w której nie wiadomo, 
jacy specjaliści pracują. Sędzia 
odparł na to, że skoro jest to firma, 
która walczy o klienta na rynku, 
może wykona to zadanie lepiej 
niż kryminolodzy. Poza tym, do-
dał, sąd chce wykorzystać wszyst-
kie dostępne możliwości, by wy-
jaśnić tę sprawę. – Gdyby tak nie 
było, sprawa ta zakończyłaby się 
już w październiku – powiedział 
prowadzący przewód sądowy sę-
dzia Krzysztof Kotynia. � mst

Zdaniem biegłego nie 
ma takiej możliwości, 
by rozmówca, którego 
telefon logował się  
w stacji bazowej  
w Skierniewicach na  
ul. Sobieskiego, mógł 
znajdować się  
w Nieborowie.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. 795‑297‑763.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 230, 
posiadająca koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału Komunikacji 
przyjmuje i płaci za pojazdy stare, 
rozbite, wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, tel. 
kom. 507‑141‑870.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 796‑999‑111.

��Absolutnie każe auto na gaz, tel. kom. 
537‑667‑709.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto skup niezależnie od stanu, tel. kom. 
691‑209‑493.

��Kupię każde auto, tel. 690‑694‑705.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 
zezłomować swój samochód? Zadzwoń do 
nas, płacimy za każdy pojazd, odbieramy 
własnym transportem w godz. 7:00-22:00, 
wydajemy zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu Pojazdów 
Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2004 rok, kombi, tel. 

kom. 726‑116‑136.

��AUDI A6, c5 Avant S-Line, 1998 rok 
sprzedam, tel. kom. 691‑660‑150.

��BMW E46, 318i, 1999 rok, granatowy 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��BMW E46 318i, tel. kom. 725‑510‑518

��CITROEN Evasion, 1998 rok, tel. kom. 
601‑294‑590.

��CITROËN C3 Picasso, 1.6 benzyna, 2011 
rok, 17.000 km, 120 KM, salon, I właściciel, 
tel. kom. 500‑041‑363.

��DAEWOO Lanos benzyna/gaz, 2001 
rok, hatchback, 5-drzwiowy, tel. kom. 
733‑805‑046.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, klima, tel. kom. 
603‑879‑702.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, stan idealny, 
tel. kom. 660‑680‑306.

��FIAT Brava, 1.2 gaz sekwencja, 1999 rok, 
tel. kom. 787‑153‑842.

��FIAT Ducato Max, 2.5, ładowność 1400, 
tel. kom. 512‑924‑857.

��FIAT Punto II, 2000 rok, sprzedam, tel. 
kom. 691‑311‑759.

��FIAT Punto II, 1.2, 2004/2005 rok, wersja 
Activ, 5-drzwiowy, tel. kom. 602‑125‑384.

��FIAT Punto, 1999 rok, stan dobry, tel. kom. 
609‑435‑630.

��FIAT Seicento 900, 2000 rok, stan bdb., 
tel. kom. 693‑216‑951.

��FIAT Uno, 1.0, 1997 rok, I właściciel, tel. 
kom. 511‑971‑789.

��FORD Focus kombi, 2000 rok, diesel, 
pełna opcja, tel. kom. 509‑619‑695.

��FORD Focus D, 2003 rok, kombi, tel. kom. 
609‑837‑150.

��FORD Galaxy, 2003 rok, 7-osobowy, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��FORD Mondeo, 2003 r, tel. kom.  
606‑314‑749.

��FORD Scorpio, gaz, 1998 rok, kombi, tel. 
kom. 601‑452‑494.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 3.300 zł, 
tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Carnival, 2002 rok, stan bdb., tel. 
kom. 605‑679‑749.

��MAZDA 6, 1.8 benzyna/gaz, 2007 rok, tel. 
kom. 692‑101‑976.

��MERCEDES 814, 1997 rok, tel. kom. 
503‑106‑795.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 TDI, 1996 
rok, średni, tel. kom. 723‑466‑286.

��NISSAN Almera, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
602‑235‑942.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 519‑376‑820.

��OPEL Agila 1.2, 2002 rok, tel. kom. 
508‑301‑064.

��OPEL Astra, 1.7 Diesel, 1999 rok, tel. kom. 
691‑580‑101.

��OPEL Astra II, 1.7 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 510‑115‑532.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI,  
2008 rok, granatowy, salon, możliwa 
zamiana na tańszy, 16.800 zł, 
tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2002 rok, 216.000 
km, srebrny, 3-drzwiowy, 6.500 zł, tel. kom. 
600‑972‑227.

��OPEL Astra II, 1.6 8V, benzyna/gaz, 
2000 rok, hatchback, 5-drzwiowy, tel. kom. 
511‑061‑227.

��OPEL Astra, 1992 rok, hatchback, tanio, 
tel. kom. 669‑020‑018.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2001 rok, kombi, 
tel. (46) 861‑25‑60.

��OPEL Corsa B, 1.0 benzyna, 1998, 
132.000 km, czarny, 3-drzwiowy, 
szyberdach, stan bdb., tel. kom. 
790‑647‑716.

��OPEL Merida, 1.7 diesel, 2005 rok, jak 
nowy, 14.900 zł, tel. kom. 505‑151‑701.

��OPEL Tigra, 1.4, 1999 rok, stan bdb, tel. 
kom. 669‑502‑825.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, zielony 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, 
8.200 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��PEUGEOT 206 SW, 1.4 HDI, 2003 rok, tel. 
kom. 514‑773‑126.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��RENAULT Clio, 1.4, 1998 rok, 3-drzwiowy, 
kolor miedzi, tel. kom. 695‑105‑008.

��RENAULT Laguna Grandtour, 1.9 DCI, 
2004 rok, I właściciel, tel. kom. 601‑361‑074.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 rok, 
w rozliczeniu przyjmę mniejszy, 8.200 zł, 
tel. 513‑375‑786.

��RENAULT Megane II, 1.6 16 V, 2005 
rok, kombi, bogate wyposażenie, możliwa 
zamiana na mniejszy, okazyjna cena, 
tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 DTI, 
1998 rok, stan dobry, 5.700 zł, tel. kom. 
517‑682‑244.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2001 rok, tel. 
kom. 698‑679‑715.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2000 rok, 
tel. (46) 838-76-64, tel. kom. 605‑977‑765.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 2004 rok, 
pełne wyposażenie, nawigacja, tel. kom. 
501‑661‑904.

��RENAULT Scenic DTI, 2002 rok, srebrny, 
tel. kom. 793‑502‑761.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 rok, 
7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 608‑263‑951.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1999 rok, 
7-osobowy, zielony metalik (możliwość 
zamiany na mniejszy), atrakcyjna cena, tel. 
kom. 513‑375‑786.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
693‑093‑726.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2007 rok, stan 
bdb., tel. kom. 506‑222‑189.

��TOYOTA Celicia, 2001 rok, tel. kom. 
726‑531‑606.

��TOYOTA Yaris, 2001 rok, 9.300 zł, tel. 
kom. 607‑386‑717.

��VOLVO S60, 2.4 D5, 2002 rok, bordo 
metalik, tel. kom. 601‑782‑055.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 8.400 zł, tel. 
kom. 696‑144‑023.

��VW Bora, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
603‑254‑329.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. kom. 
787‑119‑190.

��VW Golf IV kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. 
kom. 785‑622‑500.

��VW Passat, 1.9, TDI, 2000 rok, tel. kom. 
503‑307‑979.

��VW Passat B6, 1.9 TDI, 2007 rok, kombi, 
+ opony zimowe, 28.600 zł, tel. kom. 
502‑095‑748.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1997 rok, 110 KM, tel. 
kom. 696‑533‑555.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, tel. kom. 
510‑051‑554.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, VW 
Transporter 3 lub 6 miejsc z salonu, tel. 
kom. 510‑051‑554.

inne
��Części samochodowe, używane, Stacja 

Demontażu Pojazdów Rząśno 13, tel. kom. 
664‑006‑089.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, tel. 
kom. 796‑199‑706.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 608‑532‑321.

��Serwis klimatyzacji samochodowych, 
diagnostyka komputerowa aut, 
elektromechanika, wulkanizacja, tel. kom. 
782‑958‑698.

��Opony pojedyncze, tel. kom. 733‑805‑081.

��Koła zimowe (Citroen), tel. kom. 
668‑162‑199.

��Sprzedam opony Pirelli 185/70 R14  
z alufelgami oz4x114,3, tel. kom. 602‑126‑975.

��Chcesz kupić używany samochód i nie 
zostać oszukany/a? Obejrzę, podpowiem, 
pomogę. Duże doświadczenie, tel. kom. 
602‑652‑879.

��Koła letnie do VW T4; koła 700-12, tel. 
kom. 609‑316‑663.

��Przyczepa samochodowa 2-osiowa, tel. 
kom. 721‑169‑137.

motorowe

kupno
��Kupię motocykl MZ ETZ 250 lub MZ ETZ 

251, tel. kom. 603‑444‑431.

sprzedaż
��Sprzedam Simson S-51, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Sprzedam silnik spalinowy, benzynowy, 
1-tłokowy, chodzony powietrzem, tel. kom. 
508‑466‑537.

��Skuter Yamaha Aerox 70 CC, 2003 rok, 
tel. kom. 608‑263‑951.

��Benzer W1 50, 4-biegowy, na łańcuch, 
2011 rok, stan bdb., mały przebieg, tel. kom. 
798‑911‑572.

��Sprzedam Barton Volcano 50, 2012 rok, 
tel. kom. 667‑133‑728.

��Sprzedam motorower Romet, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Romet Ogar 900, tel. kom. 508‑616‑454.

garaże

sprzedaż
��Garaż przy ul. Matejki- nowo wybudowany, 

tel. kom. 783‑644‑537.

��Garaż, przy ul. Tuszewskiej, tel. kom. 
696‑807‑895.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. kom. 

500-075‑420, wieczorem.

nieruchomości

kupno
��Grunty orne kupię Strzelcew, Popów, 

Kurabka, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Działka rekreacyjna 3.500 mkw. przy 
rzece w Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 
kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię bloki, działkę, ziemię, dom, tel. kom. 
607‑809‑288.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606‑510‑545.

��Sprzedam 1,55 ha ziemi, Popówek 
Włościański, tel. kom. 606‑510‑545.

��Działka budowlano-rolna (finał odralniania 
koniec 2014), ogrodzona. 3.500 mkw., 
Popów Głowieński, tel. kom. 883‑929‑596.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601‑385‑890.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Działki budowlane w Otolicach 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., uzbrojone, tel. 
kom. 606‑949‑637.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. kom. 
607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, rzeka, 
media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Sprzedam 1 ha łąki obręb Małszyce 
przylegającej do gruntów Otolic, 
tel. (46) 837‑08‑98.

��Ziemia w Reczycach, 1.7 ha, tel. kom. 
886‑607‑714.

��Działka rolno- budowlana, 1.4 ha, Osiny, 
tel. kom. 694‑628‑983.

��Sprzedam dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662‑077‑250.

��Dom Walewice, tel. kom. 509‑950‑894.

��Sprzedam działkę 3.280 mkw. 50.000 zł, 
Głowno, Zakopane, tel. kom. 512‑042‑851.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. kom. 
508‑131‑921.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam dom lub zamienię, tel. kom. 
603‑980‑206.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo tanio, 
tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
694‑471‑236.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515‑985‑655.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, tel. 
kom. 783‑644‑537.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Dom z działką w atrakcyjnej lokalizacji, tel. 
kom. 883‑610‑324.

��Sprzedam działkę 1006 mkw. na 
pograniczu Dmosina I i Szczecina. Tanio!, 
tel. kom. 534‑750‑726.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
606‑212‑846.

��Sprzedam zabudowaną nieruchomość  
w Chąśnie II, tel. kom. 660‑408‑769.

��Działka 0,55 ha, 29 m szerokości, 
Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Działka budowlana, 1800 mkw., Wrzeczko 
k./Łyszkowic, tel. kom. 602‑807‑308.

��Sprzedam dom 30 mkw. w Głownie, tel. 
kom. 608‑732‑006.

��Dom Stryków, okolice, 130 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, tel. kom. 
519‑574‑413.

��Ziewanice, sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi po remoncie. Działka  
ok. 5.500 m, rzeka, droga asfaltowa, prąd, 
woda, 230.000 zł, tel. kom. 603‑835‑565.

��Działka budowlano-rolna 2,5 ha w 
Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Sprzedam 3 pokoje, duża kuchnia, blok 
z cegły, I piętro (środkowe), 5 minut do stacji 
PKP, tel. kom. 605‑524‑972.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice,  
po remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490,  
po 18:00.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, Głowno, 
tel. kom. 502‑607‑295.

��Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, IV p., 
tel. kom. 663‑133‑507.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Dom 90 mkw do remontu na działce 15 
arów, gmina Bedlno, tel. kom. 603‑629‑824.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, tel. 
kom. 664‑041‑140.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Działki budowlane, Otolice 29-Marczew, 
tel. kom. 600‑476‑446.

��Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. kom. 
791‑959‑550.

��Dom, 75 mkw., działka 427 mkw., Łowicz, 
Chrobrego, tel. kom. 606-910‑158, po 18:00.

��Sprzedam dom jednorodzinny z 
działką o łącznej pow. 1600 mkw., tel. 
kom. 660‑503‑326.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. kom. 
793‑640‑112.

��Os. Dąbrowskiego, 71 mkw., tel. kom. 
503‑327‑347.
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��Sprzedam działkę budowlaną, Łowicz,  
tel. kom. 668‑242‑011.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz,  
tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., Kostka, 
tel. kom. 600-248-791, 668‑599‑646.

��Działka 450 mkw., wraz z budynkiem, 
wszystkie media, os. Górki. Tanio, tel. kom. 
883‑029‑191.

��Mieszkanie 45 mkw, os. Noakowskiego,  
II piętro, 140.000 zł, tel. kom. 724‑474‑631.

��Mieszkanie 39 mkw., Nowe Zduny, 
zaciszna okolica, tel. kom. 604-122‑730, 
wieczorem.

��Działki budowlane pod Łowiczem, 
tel. (46) 837‑15‑67.

��Dom z działką, ziemia w Zdunach, 
tel. kom. 512‑490‑910.

��Sprzedam działkę budowlaną 3.000 mkw., 
Skaratki Pod Las, tel. kom. 667‑539‑954.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 mkw., 
II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka budowlana Nieborów, tel. kom. 
792‑986‑111.

��Sprzedam działkę siedliskową wraz 
 budynkami gospodarczymi, Parma 58, tel. 
kom. 607‑873‑028.

��Sprzedam pokój z kuchnią 38.5 mkw, 
os. Tkaczew, tel. kom. 662‑029‑147.

��Sprzedam działkę budowlaną, 900 mkw., 
Strzelcew, tel. kom. 696‑910‑523.

��Sprzedam mieszkanie, centrum Łowicza 
48 mkw., tel. kom. 605‑155‑972.

��Dom 178 mkw. powierzchni całkowitej, 
działka 921 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Sprzedam lub wydzierżawię kiosk  
na targowicy 1/69, wyposażony, kanalizacja, 
prąd, woda, tel. kom. 609‑530‑318.

��Działka budowlana 5.851 mkw.,  
ul. Cegielniana, 17 zł/mkw., tel. kom. 
505‑063‑002.

��Mieszkanie 33 mkw., Starzyńskiego, po 
kapitalnym remoncie, tel. kom. 723‑031‑974.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 4.600 
mkw. z pozwoleniem na budowę i planami 
budynku, blisko las i rzeka Rawka, tel. kom. 
792‑180‑011.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.600 mkw.,  
os. Górki, tel. kom. 513‑096‑315.

��Gospodarstwo rolne o powierzchni  
7 ha wraz z budynkami we wsi Nadalno, 
gmina Dmosin, tel. (46) 874-73-98, tel. kom. 
510‑297‑491.

��M-4 60 mkw., II piętro, Dąbrowskiego, 
tel. kom. 603‑767‑775.

��Mieszkanie 48.8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. kom. 
699‑956‑300.

��Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530‑880‑830.

��Sprzedam dom wolno stojący, Łowicz, 
ul. Blich, tel. kom. 662‑127‑575.

��Sprzedam dom 150 mkw., wykończony, 
do zamieszkania od zaraz, Łowicz, tel. kom. 
513-954‑488, po 15:00.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, os. Kostka, 
tel. kom. 661-800-516, 661‑669‑130.

��Działki budowlane, 700, 1170 mkw., 
wszystkie media, Łowicz, rejon Bolimowska, 
tel. kom. 692‑143‑001.

��M-6, Domaniewice, tel.  
kom. 663‑715‑970.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 4.800 
mkw. z budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczym, media, Jastrzębia 
k./Łowicza, tel. kom. 694‑057‑902.

��Sprzedam 1 ha ziemi nad rzeką, 
Szymanowice pod Świeryżem, 
tel. (46) 838‑75‑99.

��M-4, 48 mkw, osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Gospodarstwo ok. 6ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 517‑802‑511.

��Mieszkanie 38 mkw., tel. kom. 
793‑117‑318.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka budowlan 1800 mkw. lub dwie  
po 900 mkw., Bednary / k. Łowicza;  
cena 35 zł/m, tel. kom. 502‑928‑018.

��Działka budowlana, pilnie, tanio, tel. kom. 
883‑144‑492.

��Mieszkanie 60,5 mkw., IV piętro, Łowicz 
Konopnickiej, tel. kom. 696‑156‑864.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Mieszkanie 59,6 mkw., Dabrowskiego,  
I piętro, tel. kom. 605‑721‑101.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. kom. 
606‑214‑678.

��Działka 48 arów w Osinach, zabudowana, 
ogrodzona oraz działka 7 arów w Kiernozi, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam 3 ha z zabudową, Czatolin 83, 
tel. kom. 663‑235‑079.

��Dom na wsi, tel. kom. 506‑034‑344.

��Dom 60 mkw., piękna działka 1.800 
mkw., 190.000 zł, koło Bolimowa, tel. kom. 
500‑791‑512.

��Działka 2000 mkw., pod staw, pasiekę, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Działka 1.500 mkw., 1 kilometr  
od Łowicza, tel. kom. 660‑776‑275.

��Sprzedam działkę budowlaną ok. 1.000 
m2 na Jastrzębi przy osiedlu Górki przy 
nowo budujących się domach, tel. kom. 
692‑115‑738.

wynajem
��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz,  

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874‑64‑68.

��Do wynajęcia M-4, os. Starzyńskiego,  
od kwietnia, tel. kom. 602‑623‑115, 8‑16.

��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 
centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. kom. 
601‑390‑768.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie, nieumeblowane, 
centrum Łowicza, tel. kom. 603‑879‑675.

��Działka 2700 mkw. z zabudowaniami 300 
mkw. pod działalność wynajmę. Głowno, ul. 
Zapolskiej 6, tel. kom. 601‑939‑216.

��Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia mieszkanie w Głownie,  
na os. Kopernika bl. 15, tel. (42) 719‑30‑05.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu,  
tel. kom. 696‑907‑976.

��Wynajmę kawalerkę osobie pracującej, 
niepalącej, Łowicz, tel. kom. 606‑906‑359.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

��Wynajmę kawalerkę 39 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 602‑198‑149.

��Do wynajęcia M-3, umeblowane, 
sprzęt AGD, wyremontowane, I piętro, 
Dąbrowskiego, od czerwca, tel. kom. 
795‑242‑111.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 230 
mkw. (możliwość gastronomii), centrum, tel. 
kom. 692‑725‑590.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Przyjmę gruz budowlany, Goleńsko, tel. 
kom. 504‑181‑667.

sprzedaż różne
��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe,  

tel. kom. 502‑919‑192.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych  
w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom.  
697-442-808, 783‑482‑883.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Drewno kominkowe suche: dąb, buk, 
grab, brzoza, tel. kom. 504‑010‑550.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Opał ekologiczny Pellet, kora, wyrób  
i sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru (8,60 
mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Kamienie ze starego budynku, tel. kom. 
721‑881‑292.

��Sypialnia VOX, Romantic II, łóżko, 
materac, szafa 3-dzrzwiowa, toaletka, 
nocne szafki, zdjęcia Tablica.pl, tel. kom. 
604‑369‑264.

��Wyprzedaż tui szmaragdowych  
150 cm, 170 cm 25 zł, tel. kom.  
504-562-754, 724‑977‑663.

��Sprzedam wózek akumulatorowy + łóżko 
szpitalne z materacem odleżynowym, 
tel. kom. 661‑274‑690.

��Piec 1,5 kW, tel. (42) 719-49‑31, po 
20.00.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Sprzedam wózek bliźniaczy 
(spacerówka, gondola), wózek pojedynczy 
Jane (gondola, spacerówka, fotelik) 
i fotelik samochodowy 0-13 kg, tel. kom. 
608‑398‑786.

��Tanio używane: meble kuchenne 
(w komplecie zlew, okap, kuchnia gazowa); 
meble sypialne (łóżko, 2 komody, 2 szafy), 
tel. kom. 605‑990‑363.

��Oddam gruz, tel. kom.  
733‑805‑081.

��Skrzynki jedynki na jabłka, używane, 
1,50 zł sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505‑630‑402.

��Łódka wędkarska, kompletna  
z wyposażeniem + przyczepka do łódki, 
dokumenty, tel. kom. 604‑639‑833.

��Przyczepa kampingowa, brama, tel. kom. 
885‑976‑977.

��Ogrodzenie betonowe, brama, używane, 
tel. kom. 668‑148‑637.

��Butle do gazów technicznych, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Witryny chłodnicze „120” 2 szt.; lada 
sklepowa 3 m, tel. kom. 604‑212‑345.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Regały do uprawy pieczarek, tel. kom. 
509‑300‑355.

��Rury aluminiowe fi’100, witryna 
chłodnicza i wentylator dachowy, oddam 
gruz, tel. kom. 788‑870‑752.

��Tanio 3 opakowania pieluch dla dorosłych 
rozmiar 3, tel. kom. 505‑416‑171.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Beczka KEG, tel. kom. 697‑714‑837.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam yutong 36.5, 7 palet, tel. kom. 
606‑427‑939.

��Drewno opałowe, tel. kom. 885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, tel. 
kom. 885‑122‑144.

��Sprzedam łóżko dwupoziomowe, 
wysuwane, dziecinne, tel. 795‑125‑693.

��Sprzedam rawkę na gołębie, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Sprzedam skrzyniopalety drewniane, 
huśtawki, toalety polowe, stoły ogrodowe, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Regał pokojowy, tanio, tel. kom. 
694‑648‑890.

��Bryczka konna, tel. kom. 691‑234‑357.

��Sukienka komunijna, tel. 696‑907‑976.

��Telewizor LG 21’, płaski kineskop. 
Urządzenie wielofunkcyjne HP 
(drukarka, kopiarka, skaner). Kosiarka 
elektryczna. Pralka Frania. Jak nowe, tel. 
798‑169‑557.

��Beczka asenizacyjna 2.500 zł, tel. 
kom. 693‑478‑893.

��Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Oddam gruz z fudamentów, tel. kom. 
503‑818‑177.

��Nowy wózek inwalidzki, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 880‑345‑044.

��Silniki, motoredktor, przekładnia, blach 
3, tel. (42) 719‑59‑36.

��Drut zbrojeniowy „12”, tel. 600‑255‑390.

��Topole 7 szt., tel. kom. 669‑020‑024.

��Zestaw komputerowy sprzedam, tel. kom. 
504‑240‑509.

��Harmonia Mozarto, 80 basów, tel. kom. 
660‑832‑019.

��Wózek spacerowy Chicco, rozkładany, 
stan bdb, tel. kom. 608‑198‑260.

��Smaczne mleko od szczęśliwych kóz, tel. 
kom. 662‑599‑792.

��Topole do ścięcia, tel. 601‑505‑585.

��Wkrętarka Bosch, nowa; silnik 7,5 kW, tel. 
kom. 697‑483‑954.

��Tanio kostiumy damskie rozm. 40-42, 
lodówka, tel. kom. 509‑822‑437.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Kominy kwasoodporne, wkłady, super 
ceny, tel. kom. 501‑489‑029.

��Kamień docinany z rozbiórki, tel. kom. 
693‑711‑208.

��Krajzega, przecinarka metalu, łuparka 
świdrowa, tel. kom. 503‑830‑451.

��Sprzedam łubianki drewniane nowe, 
plastikowe używane., tel. kom. 792‑902‑783.

��Bryczka odrestaurowana, tel. kom. 
604‑529‑656.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 

(Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. kom. 
603‑610‑884.

��Firma z Łowicza zatrudni osobę  
z doświadczeniem w handlu, wymagana 
samodzielność, zaangażowanie i dobra 
organizacja pracy. CV ze zdjęciem proszę 
kierować na: flowicz@interia.pl.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową. Praca cały rok, tel. kom. 
606‑988‑027.

��Zatrudnię osobę do lagowania i krojenia 
dzianiny, tel. kom. 602‑241‑867.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. kom. 
782‑374‑190.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E w 
transporcie międzynarodowym., tel. kom. 
606-666-683, 606‑666‑656.

��Avon - zostań konsultantką, promocje 
i prezenty, tel. kom. 883‑476‑273.

��Avon - konsultantki, prezenty i opusty, tel. 
kom. 501‑032‑348.

��Avon - menager sprzedaży, tel. kom. 
883‑476‑273.

��Zatrudnię kierowcę C+E transport 
międzynarodowy, tel. kom. 512‑499‑388.

��Zatrudnimy do pracy w sklepie 
monopolowym osobę z doświadczeniem, 
zgłoszenia prosimy kierować na maila: 
rekrutacja@phjulia.pl.

��Ubojnia w Karnkowie zatrudni 
pracownika, tel. (42) 719‑56‑78.

��Mechanika samochodowego 
zatrudnię, Głowno, tel. (42) 719‑29‑37.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży budowlanej, 
tel. (46) 837‑20‑12, wew. 13.

��Przyjmę brukarzy z doświadczeniem, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym kat. 
C+E, tel. kom. 605‑960‑999.

��Kierowca C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
600‑352‑099.

��Firma Budmax zatrudni pracowników 
do pracy przy kostce z doświadczeniem, 
brukarzy, brygadzistów z okolic 
Bolimowa, tel. kom. 601‑593‑011.

��Do prac polowych, tel. kom. 696‑441‑178.

��Zatrudnię pracownika do krojenia chleba  
i innych prac gospodarczych w piekarni,  
tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię do przyuczenia pomoc na bar 
oraz pomoc kucharza, praca w weekendy, 
tel. kom. 697‑361‑406.

��Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
tel. (46) 838-88-70, 16:00‑19:00.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 881‑921‑575.

��Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec  
w biurze w Łowiczu, fooodtrade@foodtrade.pl, 
tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. kom. 
505‑151‑701.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategorii C+E z okolic Łowicza- transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508‑677‑664.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży paliwowej,  
tel. kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię operatora do dźwigu,  
tel. kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię kelnerkę- praca na stałe,  
tel. kom. 783‑881‑964.

��Praca w kuchni na weekendy, tel. kom. 
602‑574‑891.

��Zatrudnię do pielenia truskawek, Dmosin, 
tel. kom. 698‑857‑080.

��Przyjmę do glazury, terakoty, struktury,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę do pracy do dociepleń, 
tel. kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię doświadczone kelnerki oraz 
pomoc kuchenną, tel. kom. 502‑323‑404.

��Firma Budmax zatrudni kierownika  
i brygadzistę od kanalizacji oraz brukarzy 
od zaraz, tel. kom. 693‑698‑006.

��Zatrudnię tokarz-frezer lub osobę chcącą 
pracować w tym zawodzie, tel. kom. 
602‑249‑683.

��Chałupniczo zlecę szycie dzianiny - 
Głowno, tel. kom. 785‑373‑589.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię kucharza, możliwość 
przyuczenia do zawodu, Łowicz, tel. kom. 
782‑223‑546.

��Przyjmę kierowcę, kat. C+E, kraj, tel. kom. 
784‑752‑670.

��Firma dziewiarska w Łowiczu zatrudni 
dziewiarza oraz osobę do pakowania 
skarpet, tel. kom. 601‑332‑896.

��Zatrudnię brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię pracowników ogólno-
budowlanych, również wykończenia,  
tel. kom. 669‑684‑337.

��Zatrudnię sprzedawcę drzwi, paneli 
podłogowych, tel. kom. 602‑587‑341.

��Kierowca kat. B Bus do 3,5 t, kraj, 
minimum roczne doświadczenie.  
CV na maila shop24@interia.pl.

��Pracownik, kat. C+E, kraj, umowa,  
tel. kom. 505‑068‑787.

��Serwis KIA w Łowiczu zatrudni mechanika 
samochodowego, tel. kom. 512‑329‑809.

��Wykwalifikowanego pracownika  
do rozbioru mięsa i produkcji wędlin, 
tel. kom. 603‑711‑760.

��Kierowcę kat. B konwojenta  
do przewozu żywca wieprzowego,  
tel. kom. 603‑711‑760.

��Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. kom. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 603‑430‑992.

��Zatrudnię dyspozycyjną osobę do sklepu 
spożywczego w Kocierzewie, tel. kom. 
607‑089‑610.

��Murarza pomocnika, tel. 603‑872‑901.

��Pracownika w gospodarstwie  
z okolic, Stadnina Koni Gozdów, tel. kom. 
695‑556‑511.

��Cukierników lub kobiety do 
przyuczenia w zawodzie zatrudnimy, 
pph_victoria@vp.pl, tel. (46) 874-62-39, 
tel. kom. 505‑374‑902.

szukam pracy
��Główny księgowy, certyfikat MF, faktura 

VAT, tel. kom. 664‑973‑140.

��Rencista podejmie pracę jako operator 
maszyn budowlanych. Uprawnienia, 
praktyka na walcu, tel. kom. 510‑281‑982.

��Saksofonista, wokal, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Pomocnik hydraulika, glazura, 
wykończenia, tel. kom. 669‑852‑217.

��Kierowca z praktyką C+E poszukuje pracy 
na wywrotkę lub busa do 3,5 t lub portier, 
Łowicz, teren, tel. kom. 723‑593‑849.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-94-
85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 
tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607‑916‑001.
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��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, tanio + 
zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, tel. 
kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: chrzty, 
komunie, śluby, tel. kom. 604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. kom. 
608‑747‑256.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki, docieplenia, tel. 698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., tel. 
kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. kom. 
604‑411‑266.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. 509‑038‑623.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. kom. 
667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. 505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem kwarcowym, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, tel. kom. 604‑075‑293.

��Brukarstwo, tel. 791‑306‑104.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. 668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Klinkier -ogrodzenia, elewacje, kominy, 
bloczki ozdobne, tel. kom. 516‑061‑848.

��Układnie kostki brukowej i granitowej,  
15 lat na rynku, tel. kom. 506‑333‑277.

��Przecieranie drewna u klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Trak elektryczny, tel. kom. 506‑202‑161.

��Układanie kostki brukowej, firma Pol-
Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
695‑384‑425.

��Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Ogrodzenia: montaż wszelkiego rodzaju 
ogrodzeń, rozbiórka starych, tel. kom. 
606‑303‑471.

��Glazura, terakota, tel. kom. 602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. kom. 
608‑444‑405.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 606‑737‑576.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 692‑789‑266.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, tel. 
kom. 602‑282‑415.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. 606‑294‑284.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, olej, 
tel. kom. 697‑892‑966.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Tynki, docieplenia budynków, remonty, tel. 
kom. 607‑343‑357.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, montaż, 
inne usługi stolarskie, tel. kom. 663‑766‑557.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. kom. 
668‑011‑735.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia budynków, 
murowanie, tynki, klinkier itp., tel. (46) 837-
13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Dachy do A do Z, tel. kom. 785‑534‑988.

��Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. kom. 
782‑730‑137.

��Usługi ślusarsko-spawalnicze, walcowanie 
blachy i kształtowników, ogrodzenia, tel. 
kom. 782‑730‑137.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 501‑782‑451.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, tel. 
kom. 661‑937‑398.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.eu, tel. 
kom. 510‑281‑163.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, naprawy, 
tel. kom. 504‑081‑135.

��Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Wykończenia wnętrz, hydraulika, 
instalacje gazowe, tel. kom. 791‑474‑777.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 667‑941‑359.

��Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 880‑542‑743.

��Tanio krycie dachów papą, obróbki 
blacharskie, solidnie, z doświadczeniem, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605‑416‑083.

��Konstrukcje oraz pokrycia dachowe od 8 
zł, tel. kom. 883‑804‑571.

��Docieplenia stropu, styrobeton, ciepła 
wylewka, tel. 605‑416‑083.

��Krycie papą termozgrzewalną, malowanie 
dachów, tel. kom. 669‑960‑974.

��Ogrodzenia, tel. kom. 665‑829‑247.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515‑830‑969.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty k/g, 
glazura. Wieloletnie doświadczenie, tel. kom. 
608‑685‑867.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Firma Handlowa z Łowicza zatrudni 
osobę do montażu podłóg i drzwi, tel. kom. 
508‑171‑038.

��Układanie kostki brukowej, tanio, solidnie, 
tel. kom. 781‑377‑138.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535‑841‑333.

��Cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. 604‑075‑293.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725‑919‑624.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. kom. 
782‑726‑245.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Glazura, terakota, panele- wolne terminy, 
tel. kom. 782‑223‑249.

��Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Dachy, krycie papą, tel. 665‑217‑068.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 694‑189‑329.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty ziemne, 
niwelacje gruntu, wykopy pod fundamenty, 
szamba itp., tel. kom. 503‑115‑145.

��Firma PUH-ExStal oferuje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, info www.exstal.
pl, tel. kom. 601‑160‑841.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Więźby dachowe, podbitki dachowe, 
krycie dachów, blachodachówka, usługi 
dekarskie, tel. 503‑955‑975.

��Docieplenia budynków, tynk strukturalny, 
tel. kom. 507‑458‑670.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Solidnie i uczciwie pełna budowlanka 
wewnątrz i na zewnątrz, tel. kom. 
662‑636‑878.

��Poddasza, płytki, gładzie, podłogi, 
przeróbki elewacyjne, wodno-kanalizacyjne, 
inne remonty, duże doświadczeni, tel. kom. 
509‑171‑392.

��Układanie kostki brukowej, cena 
konkurencyjna, tel. kom. 668‑582‑862.

��Układanie kostki, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Tanio i solidnie docieplanie budynków, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Ocieplania, glazura, gips, tel. kom. 
887‑818‑290.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Remonty mieszkań, tel. 697‑529‑156.

��Budowa domów jednorodzinnych itp., 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Malowanie, gips, panele, tel. kom. 
696‑264‑521.

��Montaż więźby dachowej, naprawa i 
przebudowa dachów, deskowanie, papa, tel. 
kom. 604‑373‑348.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, tel. 
kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Pustaki keramzytowe „12”, 5,00 zł./szt.; „ 
6” 3,00 zł./szt., tel. kom. 692‑673‑659.

��Stemple budowlane, tel. 601‑052‑026.

��Stemple budowlane, tel. 509‑192‑179.

��Sprzedam budę na budowę, tel. kom. 
505‑384‑942.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. kom. 
518-560-797, 504‑553‑289.

��Stemple budowlane, tel. 601‑503‑321.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi elektryczne, tel. 509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. 723‑121‑777.

��Hydraulika A-Z, tel. 731‑928‑799.

��Elektryk, montarz, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wykonujemy instalacje elektryczne  
i teletechniczne, tel. kom. 796‑584‑295.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, tel. 
kom. 886‑756‑497.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, raty, 
tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. kom. 
503‑746‑892.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B (piwnica), 
tel. kom. 512‑024‑112.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, tel. 
kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja  , 
tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Usługi geodezyjne, tel. 665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 693‑776‑474.
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��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe 
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 793‑020‑943.

��Ciesielstwo, dekarstwo, tel.  508‑155‑289.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, wycinka 
zakrzaczeń i samosiewów, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

��Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 606‑908‑346.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, tel. 
kom. 601‑630‑882.

��Renowacja mebli, tel. 504‑007‑102.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Zespół muzyczny Optima wesela, tel. 
kom. 725‑145‑460.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie stawów, 
koparko-ładowarka (z młotami), wszelkie 
prace ziemne, rozbiórkowe, usługi 
wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Komunie, rocznice. Muzyka, tanio, tel. 
kom. 608‑015‑713.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. kom. 
606‑677‑371.

��Zespół muzyczny wesela, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, ul. 
Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, tel. kom. 725‑562‑998.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 zł! 
Proste zasady, bez zbędnych formalności. 
Provident: 600-400-295 (taryfa wg opłat 
operatora)., tel. kom. 600-400-295, (opłata 
wg taryfy operatora).

��Montaż napędów do bram garażowych, 
ogrodzeniowych, tel. kom. 721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 50 
zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, www.
hocus-pocus.pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.theflowersband.pl, 
tel. kom. 608‑433‑199.

��Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.pl, 
tel. kom. 661‑323‑807.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. kom. 
510‑988‑154.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Usługi dźwigowe od 18 do 35 t, 
koparką, koparko-ładowarką, spycharką, 
tel. kom. 604‑208‑588.

��Masz problem z laptopem, komputerem, 
drukarka, tabletem, nawigacją GPS? 
Pogotowie informatyczne. Szybko, tanio, 
solidnie, tel. kom. 602‑652‑879.

��DJ Duet, akordeon, wesela, chrzciny, 
komunie Youtube: Johnyweselnegranie, tel. 
kom. 880‑098‑537.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501‑431‑978.

��Do ślubu: Passat B7, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Snooker: nauka gry, tel. kom. 
695‑091‑307.

��Transport, piasek, pospółka, podsypka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602‑471‑796.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 53 lat na stałe, 

sms, tel. kom. 606‑735‑889.

��Pan pozna Panią do 52 lat, SMS, tel. kom. 
696‑845‑058.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Chemia, tel. kom. 883‑935‑982.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 668‑963‑922.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693‑833‑062.

��Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693‑833‑062.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski, tel. (46) 837‑53‑15.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125, 784‑898‑250.

��„Native speaker”: nauka i korepetycje z 
angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, tel. kom. 
784‑898‑250.

��Język angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662‑611‑189.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór własnym transportem powyżej  
10 ton, tel. kom. 880‑350‑450.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 605‑139‑221.

��Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
603‑945‑983.

hodowlane
��Skup macior, knurów, trzody chlewnej. 

Wysokie ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 
maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-460-
724, 500‑258‑237.

��Kupię cielęta: gotówka, odbieram  
z gospodarstwa, tel. kom. 606‑901‑931.

��Bydło niepełnowartościowe - skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 726‑879‑139.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 604‑267‑833.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, knury, 
tel. kom. 602‑394‑036.

��Jałówki hodowlane, tel. 881‑309‑928.

maszyny
��Siewnik poznaniak do remontu, 

może być dziurawy zbiornik., tel. kom. 
664‑981‑618.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 
Claas, John Deere, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię Bizona i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona oraz pozostałe maszyny 
rolnicze, tel. kom. 602‑522‑478.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, C-380, 
MTZ, T-25 Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. Oferuje: 
Firma Nasienna GRANUM Sp.j. Łowicz 
ul. Katarzynów 46 tel. 046/837-23-05, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Kukurydza, tel. kom. 508‑155‑289.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Sprzedam siano, tel. kom. 798‑726‑769.

��Słoma, sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 504‑524‑822.

��Sprzedam żyto na zielonkę z 30 ha, 
Nieborów, tel. kom. 502‑281‑532.

��Sianokiszonka baloty, tel. (46) 838-88-46, 
tel. kom. 603‑213‑798.

��Sprzedam pszenżyto 4 tony, tel. kom. 
516‑142‑905.

��Słoma duże bele 30 zł/szt., tel. kom. 
502‑095‑748.

��Słoma w kostkach, tel. 793‑009‑852.

��Sprzedam baloty, tel. kom. 600‑730‑218.

��Pszenżyto, jęczmień, żyto, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Pszenżyto i jęczmień, tel. (46) 874-71-85, 
tel. kom. 502‑659‑506.

��Owies i jęczmień, tel. (46) 874‑76‑69.

��Do skoszenia 4 ha łąki nad Rawką, 
Ziąbki, tel. kom. 604‑858‑541.

��Kukurydza do siewu, tel. 797‑621‑412.

��Sianokiszonka w balotach, siano, słoma, 
mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Siano, słoma bele, tel. 693‑172‑904.

��Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, tel. kom. 
606‑514‑345.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, żyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 669‑299‑585.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. kom. 
503‑681‑612.

��Sianokiszonka, tel. kom. 603‑254‑329.

��Kiszonka z kukurydzy, Kiernozia, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Pszenżyto z żytem 20 t., jęczmień z 
pszenicą 5 t., pszenżyto 5 t., sadzeniak Lord, 
tel. kom. 501‑366‑696.

��Sprzedam słomę w dużych belach, tel. 
kom. 668‑424‑376.

��Siano w balotach, tel. 782‑443‑725.

��Owies, ok. 4 t luzem, tel. 600‑623‑430.

��Pszenżyto 12 t., tel. kom. 723‑938‑111.

��Słoma, duże bele, Dąbkowice, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Wydzierżawię łąki, 1.5 ha, tel. kom. 
880‑999‑752.

��Kiszonka z kukurydzy, słoma, tel. kom. 
534‑662‑961.

��Odsprzedam jęczmień, tel. kom. 
601‑158‑049.

��Słoma, duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Siano kostkę, kiszonkę. Okolice Głowna, 
tel. kom. 609‑251‑962.

��Jęczmień, pszenżyto, tel. 691‑538‑579.

��Słoma w belach, gmina Bielawy, tel. kom. 
664‑935‑715.

��Sianokiszonka, tel. kom. 664‑981‑618.

��Siano w kostkach, tel. 532‑454‑047.

��Żyto, pszenica, tel. kom. 607‑370‑606.

��Siano, II pokos, słoma z mieszanki 
i żytnia w dużych belach; żyto, tel. kom. 
514‑536‑444.

��Pocięta topola z gałęziami, pszenżyto, 
jęczmień, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603‑240‑034.

��Żyto, 9 t, Bąków Górny, tel. (46) 838-
76‑35, po 20:00.

��Sprzedam kukurydzę, tel. 668‑199‑261.

��Słoma w balotach, Nowy Złaków, tel. kom. 
507‑659‑615.

��Siano, kostka, tel. (46) 838-91-91, tel. 
kom. 698‑586‑442.

��Żyto, Guźnia, tel. kom. 600‑893‑559.

��Baloty, pszenżyto, słoma, siano duże 
bele ze stodoły, Dąbkowice, tel. kom. 
726‑774‑081.

��Sprzedam siano w kostkach i balotach, 
tel. kom. 665‑194‑281.

��Sprzedam paszowe ziemniaki i buraczek, 
tel. kom. 606‑514‑345.

��Żyto, 7 ton, tel. kom. 609‑965‑322.

��Sprzedam słomę Gągolin Płd., tel. kom. 
696‑604‑979.

��Słoma żytnia, pszenna kostka  
z możliwością transportu 3 zł, tel. kom. 
504‑919‑525.

��Kukurydza, pszenica, żyto, słoma, tel. 
kom. 506‑115‑015.

��Kukurydza, kiełkowanie 90%, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Słoma, tel. kom. 600‑685‑574.

��Siano z pola w kostkach, tel. kom. 
663‑252‑501.

��Pszenica, 9 ton, okolice Kiernozi, tel. kom. 
503‑827‑620.

��Sprzedam jęczmień, tel. 668‑181‑142.

��Słoma 600 belek, kostka, tel. kom. 
607‑353‑691.

��Mieszanka, siano luzem, tel. kom. 
725‑808‑751.

��Pszenżyto 15 t., pszenica 6 t., tel. kom. 
667‑561‑730.

��Jęczmień, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma w balotach ze stodoły, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma duże bele, żyto, Bocheń, tel. kom. 
790‑434‑651.

��Słoma duże bele ze stodoły, tel. kom. 
665‑437‑013.

��Sprzedam tonę buraczka pastewnego,  
tel. kom. 668‑582‑120.

��Pszenżyto, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
600‑833‑180.

��Słoma w balotach z żyta i pszenżyta, 
tel. (46) 838‑15‑77.

��Żyto, słoma sucha 120/140, tel. kom. 
721‑737‑343.

��Żyto, pszenżyto, pszenica, okolice 
Chąśna, tel. kom. 693‑538‑188.

��Dwie ładne jałówki na wycieleniu, termin 
koniec maja, Bobrowniki 92, tel. kom. 
512‑178‑872.

��Słoma ze stodoły, okolice Bielaw, tel. kom. 
508‑132‑773.

��Zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑132‑773.

��Pszenica, mieszanka, tel. 607‑531‑900.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Wola Mąkolska, tel. kom. 503‑007‑351.

��Ziemniaki jadalne i sadzeniaki, tel. kom. 
663‑438‑429.

��Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506‑336‑630.

��Słoma baloty, ze stodoły, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam mieszankę 5 ton, tel. kom. 
725‑486‑878.

��Sprzedam żyto 1,5 tony, tel. kom. 
693‑995‑117.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, tel. 
kom. 508‑586‑263.
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��Sprzedam siano i słomę w kostkach, tel. 
kom. 791-508-124.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 791-508-124.

��Sianokiszonka, baloty, tel. 693‑093‑631.

��Jęczmień 1,5 tony, tel. 604‑512‑093.

��Sprzedam ziemniak jadalny Tajfun oraz 
sadzeniak, buraczek paszowy, tel. kom. 
661‑914‑343.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. kom. 
697‑612‑139.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. 508‑897‑229.

��Sprzedam siano i słomę w kostkach, tel. 
kom. 514‑738‑618.

hodowlane
��Sprzedam cielaki, byczki i jałoszki, tel. 

kom. 888‑300‑626.

��Jałówka cielna, tel. kom. 600‑730‑218.

��Cielaki 200-350 kg, tel. 509‑853‑384.

��Dwie jałówki na wycieleniu, gmina 
Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
604‑479‑637.

��Jałówka cielna, tel. kom. 606‑525‑710.

��Jałówka wysokocielna, tel. (46) 838-61-83, 
tel. kom. 660‑083‑543.

��Loszka prośna, tel. kom. 606‑357‑786.

��Sprzedam prosięta, tel. 698‑910‑169.

��Sprzedam kozę po wykoceniu, tel. kom. 
696‑583‑917.

��Sprzedam krowy cielne, jałówki, basen na 
mleko, tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 667-
133‑733, po 15:00.

��Kuc, tel. kom. 506‑115‑015.

��Byczek HF powyżej 150 kg, tel. kom. 
508‑430‑861.

��Krowy na wycieleniu, tel. kom. 
663‑739‑506.

��Sprzedam jałoszkę 80 kg, 900 zł, tel. kom. 
502‑095‑748.

��Prosiaki, tel. kom. 785‑281‑044.

��Sprzedam jałówkę cielną, koniec maja, 
tel. kom. 669‑513‑902.

��Jałówka na ocieleniu, koniec maja; słoma 
w belach ze stodoły, tel. kom. 668‑760‑562.

��Duża jałówka cielna, termin początek 
lipca, tel. kom. 669‑478‑111.

��Jałówka wysokocielna, obora pod oceną, 
tel. kom. 660‑712‑670.

��Bizon z sieczkarnią, 1983 rok, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Maszt widlak, 1.500 zł, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam krowę na ocieleniu, Stachlew 
198, tel. kom. 500‑343‑766.

��Sprzedam pierwiastkę z cielakiem, tel. 
kom. 500‑327‑260.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, gmina 
Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Jałówka wysokocielna, tel.  605‑278‑719.

��Sprzedam jałówki hodowlane, 
wysoko-cielne. Termin wycielenia 27.04.14 
do 20.05.14, tel. kom. 792-051-608, 
695‑359‑362.

maszyny
��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-57, 

tel. kom. 513‑666‑808.

��Cyklop, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa Sanok D-477, przyczepa 
zbierająca, opryskiwacz 100 l, siewnik do 
nawozu, ciągnik Ursus 360, pług 3-skibowy, 
słoma, siano duże bele, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze, kosiarki; używane, 
importowane, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sadownicze: MF, Case, Same, 
Lamborgini, inne, używane z importu, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Sprzedam przyczepy rolnicze: HL, 6 t; 
Autosan, 6 t, tel. kom. 660‑408‑769.

��Kopaczkę ciągnikową, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy 
Hoart, zgrabiarkę karuzelową Class szer. 
3,80 m, rozsiewacz nawozów Rau 1.000 
litrów, siewnik zbożowy poznaniak, tel. kom. 
509‑011‑888.

��Sprzedam kombajn Bizon Z-056 
październik 1988 rok, stan dobry, tel. kom. 
605‑069‑049.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak na 
tura, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor Proxima, 
Forterra, tel. kom. 608‑591‑942.

��Prasa Sipma kostka, tel. 608‑163‑666.

��Orkan, ładowacz do bel na tył, tel. kom. 
697‑714‑463.

��Przyczepa samozbierająca T-072, 
rozrzutnik obornika, basen na mleko 430 l, 
tel. (46) 838‑34‑75.

��Tur do Zetora 3 sek. krokodyl, tel. kom. 
667‑491‑487.

��Zetor 7711, T25, 7211, C360, tel. kom. 
690‑899‑100.

��C-360, prasa zwijająca Wariant 
180, sieczkarnia 1-rzędowa Z-364, 
tel. (42) 719‑70‑84.

��Rozrzutnik 2-osiowy do remontu, siewnik 
konny zawieszany do ciągnika, błotniki tylne 
do C-385, tel. 518‑151‑870.

��Kosiarkę rotacyjną i przetrząsaczkę 7, tel. 
kom. 514‑518‑658.

��Koła kompletne przednie do C-360, tel. 
kom. 667‑373‑504.

��Owijarka, dojarka, karuzela do siana, tel. 
kom. 889‑951‑089.

��Ciągnik T-25, siewnik poznaniak, 
talerzówka, brony, tel. kom. 509‑853‑384.

��Kultywator 2,7 m, orkan „2”, wycinak 
kiszonek Fella, tel. kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam owijarkę, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Pług 4-skibowy, 2010 rok, tel. kom. 
502‑224‑240.

��Sprzedam C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika od 1 do 5,20 m, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Prasa kostkująca Sipma Z-224,  
z podajnikiem, stan dobry; agregat 
uprawowy, niemiecki, 2.10 m., tel. kom. 
721‑610‑751.

��Sprzedam ciągnik Ursus 4512, tel. kom. 
691‑989‑118.

��Sprzedam stół, taśmociąg do 
różyczkowania brokułu, tel. kom. 
667‑232‑654.

��Sprzedam pług Landsberg 3+1, tel. kom. 
667‑232‑654.

��Opryskiwacz polowy Pilmet 2001 rok, 
ciągany 1700l. skrętny dyszel, lance 18 m., 
tel. kom. 600‑623‑430.

��Maszt od widlaka, tel. 600‑623‑430.

��Pług 5-skibowy Grudziądz, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Siewnik zbożowy, Isaria, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Przyczepa samozbierająca Claas 
Sprint 320K, 24 noże, jak nowa, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Beczka ascenizacyjna 6.000 l., jak nowa, 
tel. kom. 668‑594‑262.

��Rozsiewacz nawozów Amazone, 600 kg, 
dwutalerzowy, tel. kom. 668‑594‑262.

��Siewnik składak, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam zgrabiarkę podwieszaną 
4-kołową,, tel. kom. 508‑466‑537.

��Pług 4-skibowy zagonowy, tel. kom. 
697‑753‑630.

��Sprzedam przyczepę sztywną 3,5 tony, tel. 
kom. 509‑065‑711.

��Sprzedam pług 3-skibowy, zagonowy 
Kverneland, stan bdb., tel. kom. 
606‑490‑951.

��Pług 3-skibowy Grudziądz, tel. kom. 
513‑813‑308.

��Zgrabiarka John Deere, stan bdb., tel. 
kom. 501-007-298 669‑941‑746.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. (46) 837‑14‑61.

��T-25, 1982 rok; pług 2-skibowy Grudziądz, 
ciągniczek Sam, tel. kom. 502‑322‑564.

��Agregat uprawowy 2.10, 2.80; pług Unia 
Tur 4-skibowy, opryskiwacz Pilmet, tel. kom. 
724‑551‑112.

��Ciągnik C-360, 1987 rok; grabiarka „5”; 
„7”, tel. kom. 664‑981‑618.

��Przetrząsacz karuzelowy do siana, 500 zł, 
tel. kom. 663‑491‑197.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kosiarki rotacyjne Deutz Fahr 1994 rok, 
dyskowa, Vicon 2002 rok, bębnowa, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 3.000, 
4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, pług zagonowy 
4-skibowy Kilingstat, przyczepa do 
przewozu koni, tel. kom. 600‑428‑743.

��Przyczepa zbierająca Krone Turbo 4000, 
noże, wały, stan idealny; rozrzutnik 1-osiowy 
3,5 t, stan bdb., tel. kom. 724‑041‑546.

��Kombajn zbożowy New Holland 8040, 
1991r. i TX30, 1991 r., tel. kom. 501‑713‑862.

��Rozrzutnik obornika Forschnitt 10t, tel. 
kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam przyczepę HL8, HL6, HL5, tel. 
kom. 500-041-377 501‑447‑956.

��Sprzedam siewnik, orkan, kultywator, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, chwytak, 
widły, krokodyla, ciągniki i maszyny, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Beczka asenizacyjna w ocynku 5.000 
litrów, ładowacz typu UNHZ-500, czeski, tel. 
kom. 504‑590‑387.

��Przyczepa wywrotka BDF 14 t., tel. kom. 
506‑487‑919.

��Ścinacz zielonek, tel. kom. 506‑115‑015.

��Sprzedam wóz konny, tel. kom. 
504‑158‑785.

��Ładowacz cyklop, pług 3+1, maszt 
widlaka, tel. kom. 887‑978‑144.

��Sprzedam prasę zwijającą Warfama 
Z-543; pług 5-skibowy, zagonowy, tel. kom. 
880‑092‑260.

��Ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, tel. kom. 
609‑667‑192.

��Części do Bizona, wszystkie, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Beczka asenizacyjna i wycinak do 
kiszonek, tel. kom. 602‑522‑478.

��Wyciąg obornika, tel. kom. 693‑350‑873.

��Części używane do C-328, C-330, C-360, 
C-380, C-355, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Beczka asenizacyjna 6.000 l, szerokie 
ogumienie, bardzo wydajna pompa, stan 
idealny, tel. kom. 504‑561‑585.

��Wloty powietrza do wentylacji, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Kosiarka rotacyjna polska; siano w 
kostkach; zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. kom. 
663‑428‑468.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Kosiarka rotacyjna, zgrabiarka, rozrzutnik 
6-, 4-tonowy, przetrząsałka do siana, 
agregat przedsiewny, beczka do szamba, 
pług 3-skibowy, śrutownik, i inne, tel. kom. 
602‑473‑422.

��Opryskiwacz 300 l, długość 10 m, tel. 
kom. 665‑437‑013.

��Siewnik do nawozu, tel. 608‑613‑658.

��Prasa Sipma Z-569, 2008 rok; 
rozrzutnik Fortchrit; kombajn Bizon, 
1988 rok; sieczkarnia płocka; przyczepa 
rolnicza, wywrotka 4 t, 1990 rok, tel. kom. 
504‑202‑361.

��Przetrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
667‑349‑210.

��Kosiarka rotacyjna, stan dobry, 1.900 zł, 
tel. kom. 502‑095‑748.

��Silosy lejowe na zboże, paszę 20 ton, tel. 
kom. 606‑479‑819.

��Ciągnik Zetor 3111, 1963 rok, 
zarejestrowany, stan bdb, 7.500 zł; ciągnik 
Ursus C-355, 1973 rok, stan bdb, tel. kom. 
607‑164‑881.

��Kombajn Bizon Z056, stan bdb; żmijka do 
zboża 6 m, nowa, tel. kom. 884‑844‑375.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 697‑689‑853.

��Massey Ferguson 3630 130KM, transport 
gratis, tel. kom. 665‑734‑042.

��Orkan zachodni, tel. kom. 669‑020‑024.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 695‑999‑028.

��Sadzarka czeska i inne maszyny, tel. kom. 
516‑415‑895.

��Przetrząsarka do siana ciągnikowa 
6-widełkowa, tel. kom. 791‑391‑697.

��Kombajn Bizon Super, stan bdb,  
I właściciel, garażowany, tel. (46) 838‑43‑51.

��Prasa kostka Sipma, 2007 rok, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki rotacyjne, 
tel. kom. 605‑313‑075.

��Widlak, udźwig 1,5 t, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Ursus C-385A 4x4, 1976 rok, 
zarejestrowany, ubezpieczony, stan dobry, 
tel. kom. 609‑316‑663.

��Kombajn Bizon 56; prasa Z-224; ciągnik 
Ursus C-360; przyczepa 9 t; cyklop; silnik do 
Bizona, tel. kom. 512‑179‑465.

��Pług 2-skibowy, rozrzutnik 2-osiowy, 
talerzówka, brony 5-ki, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam Ursus C-330 gotowy do pracy, 
tel. kom. 693‑094‑282.

��Sprzedam prasę Z-224/1, 1994 rok, tel. 
kom. 693‑995‑117.

��Przyczepa HL, wywrotka, tel. kom. 
604‑463‑728.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 532‑619‑815.

��Pług 3-skibowy grudziądzki i silnik 
elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 500‑231‑552.

��C-360 bez rejestracji, tel. kom. 
515‑979‑873.

��Siewnik poznaniak 1984 rok, ładowacz 
Troll, 1997 rok, tel. kom. 793‑144‑414.

��Wyciąg obornika linowy, tel. kom. 
694‑686‑808.

��Zbiornik na zboże typu Bin, tel. kom. 
600‑437‑847.

��Wyciąg obornika Krotoszyn, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Prasa do remontu, tel. kom. 723‑300‑041.

��Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
798‑202‑185.

��Kombajn ziemniaczany „Anna”, 
garażowany; Ursus C-360/3P z turem, 
1989/1990 rok, zarejestrowany, stan bdb., 
tel. kom. 697‑360‑850.

��Sprzedam C-330 i 3P, 533‑566‑562.

inne
��Sprzedam lub zamienię na obornik 300 

bel słomy, tel. (42) 719‑70‑84.

��Obornik, tel. kom. 601‑052‑026.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, beczka 
4.000 l, sortownica jabłek, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wydzierżawię 3,5 ha kończyny czerwonej 
z trawą, tel. kom. 601‑962‑832.

��Sprzedam obornik świński Kiernozia, tel. 
kom. 698‑535‑722.

��Sprzedam kojce porodowe, klatki 
porodowe, ruszta, karmniki paszowe, 
mieszalnik paszowy, tel. kom. 695‑315‑313.

��Podłoże popieczarkowe (mieszanka 
z obornikiem), sprzedaż z transportem, 
tel. kom. 603‑653‑020.

��Basen na mleko 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Opony do C-330, tylne, tel. kom. 
692‑668‑521.

rolnicze - usługi
��Wycinka drzew, tereny zielone; www.

szychowscy.com.pl, tel. kom. 604‑891‑092.

��Transport maszyn rolniczych, 
budowalnych, samochodów osobowych i 
dostawczych, tanio, tel. kom. 665‑734‑042.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Siew kukurydzy siewnikiem Gaspardo, 
podsiewacz nawozu, mikrogranulat; zbiór 
i skup kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Usługi rolnicze gmina Zduny, orka, 
uprawa, talerzowanie, głęboszowanie, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510‑809‑025.

��Siew kukurydzy siewnikami Becker, 
Amazone w różnych rozstawach, 
z nawożeniem, ROMAX, tel. kom. 
604‑078‑564.

��Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Siew kukurydzy siewnikiem Kongskilde  
z podsiewem nawozu i kontrolą wysiewu, 
tel. kom. 695‑469‑411.

��Zrobię drzwi na zamówienie do stodoły, 
obory, garażu, tel. kom. 505‑928‑735.

��Siew kukurydzy, siewniki Becker, Kuhn 
talerzowy, 6-rzędów z nawozem  
i komputerem, Amix, tel. kom. 604‑463‑486.

��Siew kukurydzy siewnikiem Becker 
z dozownikiem nawozu, tel. kom. 
668‑327‑331.

��Transport niskopodwoziówką, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Naprawa silników diesla i maszyn 
rolniczych, tel. kom. 663‑467‑014.

��Siew kukurydzy siewnikiem Gaspardo  
6- rzędowym, nawóz + mikrogranulat, 
tel. kom. 500-041-377, 501‑447‑956.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 506‑115‑015.

zwierzęta

kupno
��Kupię szczeniaka bernardyna, tel. kom. 

696‑061‑623.

sprzedaż
��Sprzedam kuce, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Sprzedam bażanty, pawie, sadzonki 
bukszpanu, tel. (46) 838‑13‑57.

��Karp na łowiska wędkarskie, tel. 
kom. 508‑100‑454.

��Kuce i konie wielkopolskie, srokate, tel. 
kom. 605‑105‑495.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Yoreczki, buldogi francuskie, tel. kom. 
662‑093‑975.

��Kolorowe karpie Koi, Łowicz, 
533‑566‑562.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 697‑714‑837.

��Sprzedam owczarka niemieckiego, 
długowłosego, eksteriera, groźnego 
z aportem i szczenięta, tel. kom. 
609‑581‑806.

��Szczenięta yorki, tel. kom. 
795‑897‑433.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

inne
��Labrador reproduktor, tel. kom. 

697‑714‑837.

��Oddam szczeniaka, małą, czarną suczkę, 
tel. kom. 603‑753‑990.
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�� pracownik magazynowy
�� pakowacz
�� sprzedawca
�� ślusarz
�� mechanik pojazdów samochodowych
�� recepcjonistka
�� kelner
�� sprzątaczka biurowa
�� kierownik działu transportu
�� hydraulik

W sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym Urzędzie Pracy w Łowiczu, 
ul. Stanisławskiego 28, pokój nr 22b

informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego  
46-837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:  516-053-554, 697-649-
492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080;  
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski ŁSM  
46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-

91; 46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555;  
600-508-308; 46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek. 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ulica Główna 9, 

838-33-85; ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ulica  Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6,  
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A,  
24/382-11-66

��Kocierzew Płd 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3,  

tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a,  
tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych:

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek – 1 maja - NIECZYNNY  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 3 maja - NIECZYNNY
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Wtorek, 29 kwietnia:
godz. 18.00 - GRAND BUDAPEST 
HOTEL 

��Środa-czwartek, 30 kwietnia-1 maja:
godz. 18.00 - GRAND BUDAPEST 
HOTEL - 
godz. 20.00 - WITAJ W KLUBIE

��Piątek-czwartek - 2-8 maja:
godz. 16.00 - SARILA
godz. 17.30 - NOE. WYBRANY PRZEZ 
BOGA
godz. 20.00 - NIEBO ISTNIEJE... 
NAPRAWDĘ 

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna. 10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty 
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu, czynna pon.-sob. 10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. 

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie pobytu młode-
go Fryderyka Chopina w Pałacu  
w Sannikach. Czynna od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00, niedziela 
15.30-19.00, Pałac w Sannikach.

��Prace na papierze - wystawa 
malarstwa Olgi Prokop-Miśniakiewicz. 
35 akwarel - pejzaży, martwych natur 
czy wizerunków zwierząt. Czynna do 
końca kwietnia. Filia Miejskiej Biblioteki 
w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej 20. 
Wstęp wolny.

��Dzień dobry wieczór - wystawa 
prac Ali Leszyńskiej, nawiązujących do 
podróży rowerowych jej partnera - Piotra 
Strzeżysza. Galeria EV34, ul. Zduńska 
34.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdą się m.in. Józef Czajkowski, 
Julian Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wy-
czółkowski. Czynna do 29 czerwca  
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

��Droga do sukcesu. Zbigniew Bródka  
i Kadra Narodowa Łyżwiarzy Szybkich  
w obiektywie Radosława Taflińskiego.  
Czynna w GOK w Domaniewicach do  
30 kwietnia. 

��Powidokiem. Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Kawiarnia U Dzienni-
karzy, Łowicz, ul. Pijarska 3 a. Czynna do 
11 maja.

��Paleta barw - wystawa obrazów Jerze-
go Dołhania, prezentowana w Gminnej 
Bibliotece Publicznej i Domu Kultury  
w Zdunach. Czynna w godz. pon., wt., 
czw., pt - 10.00 - 18.00, śr. 8.00 - 18.00. 

koncerty
��Wtorek, 29 kwietnia:

godz. 19.00 - Jinjer z Ukrainy i Another 
Source of Light z Warszawy. Klub 
Pracownia, wstęp 10 zł.

��Czwartek, 1 maja:
godz. 18.00 - Arcydzieła kameralistyki 
- koncert w ramach Majówki Melomana.  
Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, wstęp wolny.

��Sobota, 3 maja:
godz. 18.00 - Patriotycznie, klasycznie, 
lekko i ... muzycznie - koncert w ramach 
Majówki Melomana. Galeria Browarna, 
wstęp wolny.

inne
��Wtorek, 29 kwietnia:

godz. 12.30 - Jak Lolek został papie-
żem... - spektakl w wykonaniu uczniów 
Gimnazjum w Nowych Zdunach,  
DK Zduny, wstęp wolny.

��Czwartek, 1 maja:
godz. 14.00 - Higiena wieków minio-
nych - warsztaty dla dzieci w wieku 10 -12 
lat. Muzeum w Nieborowie, wstęp 20 zł.

��Piątek, 2 maja:
godz. 14.00 - Kubki, kubeczki, talerzyki, 
filiżaneczki… - warsztaty dla dzieci  
w wieku 8-12 lat. Muzeum w Nieborowie, 
wstęp 20 zł
godz. 17.00 - Obchody Dnia Flagi RP 
- przy pomniku Synom Ziemi Łowickiej, 
Stary Rynek w w Łowiczu.

��Sobota, 3 maja:
godz. 12.00 - Dzień Strażaka w gminie 
Zduny - msza św. w kościele w Złakowie 
Kościelnym, złożenie kwiatów na cmenta-
rzu parafialnym, na grobie strażaka.
godz. 12.00-18.00 - Majówka w Skan-
senie - warsztaty piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie i garncarskie, Skansen  
w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.
godz. 13.00 i 15.00 - Czy w skansenie 
są dzieła sztuki? Spacer po skansenie, 
który poprowadzi Marzena Kozanecka-
Zwierz, Skansen w Maurzycach, wstęp 
8 zł i 5 zł.
godz. 14.00 - Gry i zabawy w XVIII i XIX 
wiecznym Pałacu - zajęcia dla dzieci  
w wieku 6-12 lat, Muzeum w Nieborowie, 
wstęp 20 zł.
godz. 17.15 - Dzień Strażaka w gminie 
Chąśno - msza św. w kaplicy, wręczenie 
odznaczeń w Bibliotece Publicznej 
 w Chąśnie, wstęp wolny.

��Niedziela, 4 maja:
godz. 12.00-18.00 - Majówka w Skan-
senie - warsztaty piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie i kaligrafii. Skansen  
w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.
godz. 13.00 i 16.00 - Wiosenne 
wietrzenie. O różnorodności stroju 
łowickiego. Wykład z prezentacją stro-
jów łowickich poprowadzi Dagmara Ufa. 
Skansen w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.
godz. 14.00 - Zabytki – zbytki, czyli 
zabawa z historią - zwiedzanie pałacu 
i kalambury. Zajęcia dla dzieci w wieku 
8-12 lat. Muzeum w Nieborowie, wstęp 
12 zł.

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary – 46 8386576
��SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
��SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-

średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)
��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  

nr tel. 46 838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 46838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39

n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 42-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
n UG Głowno 42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
n KRUS 42-719-95-15
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
wt. 29.04. Pl. Wolności 4/5
tel. 42/710-89-60
śr. 30.04. Pl. Wolności 4/5
tel. 42/710-89-60
czw. 01.05. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
pt. 02.05. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12

sob. 03.05. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
ndz. 04.05. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
pn. 05.05. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
wt. 06.05. ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 04.05. – ul. Kolejowa 33,
tel. 42/719-81-48
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��Wystawa „O niej”, autorką prac jest 

Marta Kunikowska-Mikulska, tematem 
wystawy jest kobieta. Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, czynna w godz. 
10.00-18.00 do końca kwietnia.

��Wystawa malarstwa Magdaleny 
Kapuścińskiej-Borkiewicz, Dla 
malarki świat przyrody jest niewy-
czerpanym źródłem inspiracji. Maluje 
spokojne pejzaże i nasycone bogatą 
kolorystyką kompozycje kwiatowe. 
Wystawa czynna do 16 maja, Galeria 
Bank&DM Głowno.

inne
��Sobota, 3 maja:

godz. 9.00 - Obchody święta Konsty-
tucji 3 Maja w Głownie, kościół św. 
Jakuba, USC w Głownie.
godz. 12.00-21.00 - Rodzinne Majowe 
Popołudnie i zabawa taneczna pod 
chmurką. Żywy skansen w Nagawkach, 
wstęp wolny.

��Poniedziałek, 5 maja:
godz. 16.00 - Swędów w XIX wieku - 
prelekcję wygłosi dr Bronisław Matusz. 
Gminna Biblioteka Publiczna w Strykowie 
Filia w Swędowie, wstęp wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-10,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 6,00-8,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-2,00

ziemniaki młode	 kg	 3,50

miód	 0,9 litra	28,00-38,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

pomidor	 kg	 7,00-12,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 25.04.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 25.04.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,60 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,60 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,40 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu
(stan na 25.04.2014 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Żyto z Łowicza
�� państwu Kamińskim z Krępy

synkowie
�� państwu Grzelec z Łowicza
�� państwu Kowalskim z Czatolina
�� państwu Gabrysiom z Patok
�� państwu Kabom z Jackowic
�� państwu Rosińskim z Bednar

ślubowali sobie
�� Anna Dobrowolska i Damian Fram 

oboje z Głowna

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

Informacje
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Punkt zapalny

Gmina Stryków | Mieszkańcy przeciwko strzelnicy myśliwskiej 

Perspektywa wystrzałowego sąsiedztwa budzi obawy
dokończenie ze str. 9
 O swoich obawach mówi 

również  Agnieszka Kłużna.  –  
Ja jestem najbliżej tej strzelni-
cy, graniczę tylko drogą. Kiedy 
sprowadziłam się tutaj w 2006 
roku, była tutaj spokojna, cicha 
okolica i tego właśnie szukałam,  
u mnie koło domu chodzą sarny. 
Obecne plany powodują, że czu-
ję się po prostu zagrożona. Jest 
tyle opuszczonych koszar, gdzie 
można urządzić strzelnicę. Nie 
rozumiem, dlaczego akurat tutaj 
– mówi Agnieszka Kałużna. Na 
co dzień jest ona wolontariuszką 
Fundacji „Kocia Mama”, prowa-
dzi u siebie tymczasowy dom dla 
zwierząt, o których bezpieczeń-
stwo również się  teraz obawia. 

Starostwo, mając na względzie 
interes społeczny, przeanalizowa-
ło sprawę z uwzględnieniem za-
strzeżeń kierowanych w imieniu 
mieszkańców przez Zbigniewa 
Balke tyle tylko, że nie dopatrzyło 
się powodów, dla których strzelni-
ca nie mogłaby zostać wybudo-
wana w zaplanowanym miejscu  
i mimo odwołań mieszkańca 
składanych do wojewody oraz  
wezwań tego organu do głębszej 
analizy problemu, niezmiennie 
stoi na swoim  pierwotnym sta-
nowisku. 

Trzy razy „tak” starosty 
i dwa razy „nie” 
wojewody 
Starostwo, podchodząc po raz 

pierwszy w kwietniu ubiegłego 
roku do procedury zatwierdzania 
projektu strzelnicy  i wydawania 
pozwolenia na jej budowę, we-
zwało PZŁ do uzupełnienia wnio-
sku o informacje związane z moż-
liwością powstawania rykoszetów 
oraz przewidywanym hałasem. 
Na podstawie tego, co otrzyma-
ło od myśliwych, 1 lipca 2013 
zatwierdziło projekt budowlany  
i wydało pozwolenie na budowę. 

Zbigniew Balke odwołał się 
od tej decyzji do wojewody, któ-
ry 19 sierpnia 2013 uchylił decy-
zję starostwa i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia. Po 
wszczęciu ponownej procedury 
starostwo 19 listopada 2013 roku 
ponownie  zatwierdziło projekt   
i udzieliło pozwolenia na budowę 

strzelnicy. Ten sam mieszkaniec 
złożył od niej ponowne odwoła-
nie i 14 lutego tego roku wojewo-
da znów uchylił decyzję starosty  
i przekazał ją znów do rozpatrze-
nia temu organowi. 

Wojewoda za każdym razem 
nakazuje starostwu bardziej wni-
kliwą analizę tematu i koniecz-
ność odniesienia się do zastrze-
żeń złożonych przez mieszkańca. 
Co więcej, zasugerował  staro-
stwu, by z uwagi, że nie ma od-
rębnych dla strzelnic sportowych 
warunków technicznych, prze-
analizował przedstawiony przez 
myśliwych projekt pod kątem wy-
mogów, jakie powinny spełniać 
strzelnice garnizonowe.  Dwa ty-
godnie temu starostwo po kolej-
nym rozpatrzeniu sprawy ponow-
nie podtrzymało swoje pierwotne 
stanowisko. 

Strzelnica będzie 
bezpieczna
Starostwo stoi na stanowisku, 

że strzelnica może być wybudo-
wana w wybranym przez myśli-
wych miejscu, ponieważ miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego  gminy Stryków 
dopuszcza wykorzystanie istnie-
jącego wyrobiska po żwirowni 
na potrzeby strzelnicy sportowej, 
a wskazywana przez Zbigniewa 
Balke nielegalność wcześniejszej 
żwirowni nie ma w tym przypad-
ku znaczenia. 

Strzelnica sportowa, którą 
chcą wybudować myśliwi, jak 
stwierdza w swej decyzji staro-
stwo, spełnia wszystkie kryteria 
stawiane dla projektowanej za-
budowy i nie należy do przed-
sięwzięć znacząco oddziaływu-
jących na środowisko. Podczas 
gdy cała działka przeznaczona na 
strzelnicę liczy ponad 6 ha –  na 
co zwracają uwagę protestujący 
mieszkańcy, z projektu budowla-
nego przedstawionego starostwu 
przez myśliwych wynika, że po-
wierzchnia przeznaczona do za-
budowy to tylko niespełna 2 ha, 
co w połączeniu z tym, że teren 
nie jest objęty żadną formą ochro-
ny przyrody, powoduje, że plano-
wana strzelnica nie zalicza się do 
mogących potencjalnie oddziały-
wać na środowisko, a myśliwi nie 

muszą ubiegać się o dodatkowy 
dokument w postaci raportu od-
działywania na środowisko.  

Odnosząc się dalej do zastrze-
żeń Zbigniewa Balke, starostwo 
stwierdziło, że zaprojektowane 
rozwiązania techniczne strzelni-
cy spowodują, że jej oddziaływa-
nie na sąsiednie nieruchomości 
zostanie ograniczone do mini-
mum. Hałas ma być ograniczony 
przez nasadzenia wysokiej ziele-
ni, czołowe i boczne wały ziemne 
z nasadzeniami, przegrody na po-
szczególnych strzelnicach i odpo-
wiednie ukształtowanie stanowisk 
strzeleckich, które mają znaleźć 
się bliżej sąsiedniego  lasu, czyli 
w oddali od drogi. Dodatkowo te-
ren ma być powtórnie zalesiony. 

Według szacunków przedsta-
wionych przez myśliwych po-
ziom hałasu w odległości 200 m 
od źródła dźwięku nie będzie 
przekraczał 45 dB, ale jak będzie 
faktycznie, na chwilę obecną my-
śliwym trudno odpowiedzieć, bo 
może on także zależeć od  pory 
roku czy warunków atmosfe-
rycznych. Regulamin strzelnicy 
nie będzie dopuszczał strzelania  
w porze nocnej, czyli od 22 do 6. 

Na strzelnicy ma być używana 
zarówno broń śrutowa jak i broń 
kulowa. Przewidziany do stoso-
wania kaliber, z tego co przed-
stawili myśliwi – ma nie przekra-
czać zasięgu 200 m. Stanowiska 
strzeleckie mają  uniemożliwiać 
wydostanie się pocisków poza 
obszar strzelnicy. Myśliwi pod-
kreślają  też, że ich amunicja jest 
antyrykoszetowa, że pocisk po-
siada nacięty krzyż i grzęźnie  
w przeszkodzie, nie rykoszetując. 
Nie ma obaw, że ewentualne ry-
koszety dolecą do zabudowań są-
siednich, w tym budynku szkoły 
i boiska szkolnego znajdujących 
się ok. 1 tys. metrów od planowa-
nej strzelnicy.  

Podczas gdy Zbigniew Bal-
ke powołuje się na przepisy roz-
porządzenia ministra środowiska 
z 4 kwietnia 2000 roku w zakre-
sie wymagań ochrony środowiska 
dotyczących budowy i użytko-
wania strzelnic odnoszących się 
m.in. do obiektów związanych ze 
stałym lub wielogodzinnym po-
bytem dzieci i młodzieży, staro-

stwo mówi, że źle je interpretuje, 
że taki obszar co prawda znajdu-
je się w sąsiedztwie strzelnicy, ale 
będzie ona usytuowana na terenie 
specjalnie do tego przystosowa-
nym, zaś przepisy rozporządzenia 
nie odnoszą się do obszarów są-
siednich.  

Starostwo uznało też, że nie 
może uwzględnić sugestii wo-
jewody co do przeanalizowania 
projektowanego obiektu pod ką-
tem strzelnicy garnizonowej, po-
nieważ takową ona po prostu nie 
będzie.

Czy będzie powtórka  
z Nowosolnej? 
Łódzki Okręg PZŁ posiadał 

przez 43 lata strzelnicę w gminie 
Nowosolna. Funkcjonowała ona 
do momentu, kiedy dopuszczony 
tam rozwój budownictwa spowo-
dował, że zaczęła przeszkadzać. 
Po kilkunastoletnich protestach 
mieszkańców została ona za-
mknięta decyzją Urzędu Miasta 
Łodzi. Dopiero niedawno zakoń-
czyły się sprawy sądowe zwią-
zane z rozliczeniem między my-
śliwymi a władzami Łodzi. PZŁ 
uratował w sądzie 1,5 mln zł. 

Myśliwi, których nie chcia-
no już w Nowosolnej, jeżdżą na 
strzelnicę do Piotrkowa Trybunal-
skiego, od czego wybawieniem 
miał być właśnie nowy obiekt  
usytuowany w niedalekiej od-
ległości od trasy  krajowej nr 14  
w gminie Stryków. Na działce za-
planowano budowę: domu my-
śliwskiego, portierni, budynku 

magazynowo-garażowo-sanitar-
nego, sanitarno-magazynowego, 
wiaty grillowej z częścią maga-
zynową, wiaty strzelnicy „stoją-
cy rogacz”, „dzik w przebiegu”, 
„zając w przebiegu”, schronu  
z wyrzutami strzelnicy „trap”, 
wyrzutni wysokiej, wyrzutni ni-
skiej,  strzelnicy „skeet”, 5 try-
bun krytych na 12 osób, 3 wiat 
dla oczekujących zawodników,  
3 stanowisk sędziowskich, trybu-
ny krytej na placu apelowym, toru 
prowadzenia sylwet zając/dzik, 
wiaty strzelnicy pistoletowej. Doj-
ścia i dojazdy miałyby być utwar-
dzone, a parking obejmowałby 50 
miejsc postojowych. 

Nowy obiekt z założenia miał 
służyć nie tylko myśliwym, któ-
rzy  raz w roku muszą przystrze-
liwać swoją broń, czyli sprawdzić 
właściwe ustawienie przyrządów 
celowniczych, ale również lokal-
nej społeczności. PZŁ oprócz te-
renu gminnego kupił również ok. 
2 ha ziemi od jednego z miesz-
kańców,  chciał tu urządzić ścież-
kę edukacyjną dla dzieci  i mło-
dzieży oraz stworzyć możliwość 
uprawiania strzelania sportowe-
go z broni pneumatycznej. Całość 
budzi jednak obawy mieszkań-
ców, którzy korzystają z możli-
wości odwołań. 

 – Niezrozumiały jest dla nas 
opór administracji urzędu wo-
jewódzkiego. Szukając terenu, 
wiedzieliśmy, że w planie zago-
spodarowania musi być zapis po-
zwalający na wykorzystanie go 
pod strzelnicę sportową. Teren, 
który kupiliśmy od gminy Stry-
ków, takim właśnie jest. Plan 
zagospodarowania zatwierdził 
przecież sam wojewoda – mówi 
Zbigniew Mastalerz, przewodni-
czący Zarządu Okręgowego PZŁ 
w Łodzi. 

Nie zgadza się on również  
z obawami o hałas i rykosze-
ty.  – Strzelnica musi być tak 
zbudowana, żeby żaden pocisk 
nie miał możliwości jej opusz-
czenia. Hałas natomiast niewąt-
pliwie będzie, ale w granicach 
norm, których również prze-
cież nie możemy przekroczyć. 
Ta strzelnica nie będzie jedyną 
w Polsce. Obecnie prawie każdy 
z 49 okręgów ma takie obiekty i 

nie są one usytuowane na pustyni 
czy w środku lasu, po prostu mu-
szą spełniać wszystkie narzucone 
im  warunki – podkreśla  Masta-
lerz. Mieszkańcy mówią, że dla 
nich nie będzie spełniał jednego: 
czucia się dobrze na własnym po-
dwórku. 

Burmistrz nie widzi 
problemu 
O milczące potraktowanie 

protestu złożonego przez Zbi-
gniewa Balke w 2010 roku do 
Rady Miejskiej Strykowa zapy-
taliśmy jej ówczesnego i obecne-
go przewodniczącego Pawła Ka-
sicę.  Z informacji, jakie od niego 
otrzymaliśmy, wynika, że pismo 
owszem wpłynęło, ale zostało 
wówczas przekierowane do bur-
mistrza Strykowa. – Rada rzeczy-
wiście zachowała się milcząco, 
ale mieszkaniec w każdej chwili 
może zaskarżyć uchwałę do sądu  
– skomentował  Paweł Kasica. 

 O to, czy opór społeczny 
w kwestii planowanej budowy 
strzelnicy nie budzi wątpliwo-
ści co do słuszności podjętych  
w gminie przed pięciu laty decy-
zji, zapytaliśmy więc burmistrza 
Strykowa  Andrzeja Jankowskie-
go, również myśliwego. 

– To przecież m.in. mieszkań-
cy składali wnioski, aby był to 
teren usługowo-przemysłowy,  
a nie mieszkalny. Za moment może 
się tam pojawić inwestor, który 
będzie chciał wybudować za-
kład. W miejscu, gdzie zaplano-
wana została strzelnica, jest teraz 
śmieciowisko, więc chyba lepiej,  
jeśli powstanie tam nowocze-
sny obiekt, który będzie spełniał 
wszystkie wymogi bezpieczeń-
stwa i  służył nie tylko myśliwym, 
ale również lokalnej społeczności 
– mówi burmistrz Jankowski. 

–– Co więcej,  powiedział  on 
nam, że w jego opinii większe 
oddziaływanie na okolice, o któ-
rych mowa, ma wybudowana tam 
niedawno autostrada, niż miałaby 
mieć strzelnica. Tymczasem oba-
wiający się strzelnicy mieszkań-
cy mówią, że autostrada biegnie 
kilometr od nich, że tir im na po-
dwórko raczej nie wjedzie, a śrut 
lub kula zawsze mogą się zabłą-
kać.  

Zbigniew Balke miałby z planowaną strzelnicą sąsiadować przez drogę. Z pomysłem tym walczy na razie 
na drodze administracyjnej, w stosie zgromadzonych przez niego dokumentów są również listy z podpisami 
mieszkańców, którzy tak jak on nie chcą strzelnicy. 

Tuż za wiaduktem autostradowym w Woli Błędowej biegnie szutrowa droga prowadząca do rozsypanych 
zabudowań  i  działki przeznaczonej pod strzelnicę. 

Ta strzelnica nie będzie 
jedyną w Polsce. 
Obecnie prawie  
w każdym z 49 okręgów 
ma takie obiekty i nie 
są one usytuowane na 
pustyni czy w środku 
lasu, po prostu muszą 
spełniać wszystkie 
narzucone im  warunki.
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Głowno | Niezwykły człowiek został cystersem

Paweł Zieliński jest już mnichem
dokończenie ze str. 3

– To człowiek bardzo pokor-
ny – opisuje swojego przyjacie-
la Sylwester Kujawiak. – Szukał 
cały czas swojego miejsca.

Jak najlepsze zdanie o ojcu 
Benedykcie ma także jego star-
szy brat Sylwester: – To na pew-
no człowiek ciepły, przyjazny,  
a jako brat kochający. 

Pawła Zielińskiego, a w za-
sadzie ojca Benedykta, zna też 
m.in. Jadwiga Czapnik. – Mój 
syn się z nim kolegował – wspo-
mina. – Bardzo fajny chłopak, 
koleżeński. Pięknie śpiewa, mo-
dli się, jeździł na rowerze, na-
wet do Fatimy. Ja go znam z tej  
strony. 

Człowiek,  
który pomógł wielu
Ojciec Benedykt, jeszcze 

jako Paweł Zieliński, był osobą, 
którą wielu głownian kojarzy-
ło, czy to z widzenia, czy też z 
tego, że im pomagał. Zorganizo-
wał on bowiem w swoim domu 
kaplicę oraz grupę modlitewną 
dla mężczyzn, w której wycho-
dzili oni z nałogu alkoholowe-

go opierając się na modlitwie. 
– Jestem wychowankiem jego 
domu, jego różańca i dzięki 
temu jestem trzeźwy – opowia-
da pan Bartek – Nie wiedziałem, 
co robić. Przestałem pić i posze-
dłem do niego. Nie mówił mi, że 
nie mogę pić, ale byłem u niego  
i nie piłem. Półtora roku, co 
dzień byłem na różańcu. Stali-
śmy się przyjaciółmi. 

Wiele do powiedzenia na te-
mat ojca Benedykta ma także 
Grzegorz Malczewski, z którym 
udaje nam się porozmawiać na 
chwilę przed odjazdem autobu-
su do Katowic: – W 2000 roku 

pojechałem (rowerami – przyp. 
red.) z Pawłem do Rzymu, po-
dziękować za moją trzeźwość. 
Dzięki niemu dużo chłopaków 
w Głownie wytrzeźwiało. Za-
częliśmy się modlić u Pawła  
w 1996 roku, we dwóch, ja i Pa-
weł. W tamtych czasach sami 
mężczyźni, same pijaki, od-
mawialiśmy cały różaniec i 
koronkę. To były przepięk-
ne chwile. Dziś chłopaki, któ-
rzy wytrzeźwieli mówią, że to 
były nasze najpiękniejsze cza-
sy. Na gitarach graliśmy, śpiewa-
liśmy, przestaliśmy pić. Różaniec  
o ósmej był czymś świętym. mia-

ło się coś do załatwienia, to się 
człowiek śpieszył, co by chociaż 
na dziesiątkę zdążyć. To były 
wielkie łaski. Tylu ludzi wytrzeź-
wiało. Można powiedzieć, że to 
rozrastało się jak gorczyca. Mo-
dliliśmy się za pijących, za Głow-
no i za kapłanów. Co do Pawła, 
wierzcie mi, że mamy do czynie-
nia ze świętym człowiekiem. 

Mszę prymicyjną ojciec Be-
nedykt odprawił w swoim rodzi-
mym klasztorze, w Wąchocku, 
27 kwietnia, w dniu kanonizacji 
Jana Pawła II. 11 maja odprawi 
także mszę w parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie. � kl

Aktualności

Rzut okiem | z Głowna do Rzymu na kanonizację Jana Pawła II

Ponad 30 głownian 24 kwietnia 
sprzed kościoła św. Maksymiliana 
na Zabrzeźni wyruszyło na 
pielgrzymkę do Watykanu, 
by w niedzielę wziąć udział  
w uroczystościach kanonizacyjnych 
bł. Jana Pawła II. Przed wyjazdem 
uczestniczyli we mszy świętej, 
później pożegnali najbliższych 
i wsiedli do autokaru. Pojechali 
wyposażeni w transparent z nazwą 
miasta i koszulki z wizerunkiem 
Papieża Polaka. Relację z tego,  
jak przeżyli to wyjątkowe 
wydarzenie tam, na Placu św. 
Piotra, zamieścimy w jednym  
z kolejnych numerów „Wieści”.  
Na razie wyglądamy powrotu 
naszych pielgrzymów. ewr 

Elżbieta Bednarczyk 
zaprezentowała m.in. fragmenty 
swojej książki dla najmłodszych 
„Kłótnia w tornistrze”.
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Głowno | Ciekawe spotkanie w MOK

Trzeba kochać ludzi, 
by być szczęśliwym 
Z bardzo ciepłym przyjęciem 
ze strony głownian spotkała 
się Elżbieta Bednarczyk 
– artystka, która od 20 lat 
mieszka w Australii, 
a 25 kwietnia, na zaproszenie 
Miejskiej Biblioteki 
Publicznej odwiedziła 
Głowno, dając próbkę 
swojej twórczości i zarażając 
widzów radością życia.

Australijski Wieczór Poetyc-
ko-Taneczny zorganizowano  
w sali widowiskowej MOK  
w ciekawej, „kawiarnianej” kon-
wencji. Tym razem goście sie-
dzieli nie w rzędach kinowych 
foteli, tylko przy stolikach. Ra-
cząc się herbatą i ciastkami, 
wsłuchiwali się w słowa artystki.

Ona najpierw opowiedziała 
im trochę o sobie i przekonywa-
ła, że warto mieć optymistycz-
ne podejście do życia, traktować 
innych z życzliwością i uśmie-
chem. 

Urodziła się w Kielcach w ro-
dzinie wojskowego i z tego po-
wodu we wczesnych latach życia 
aż 11 razy przeprowadzała się. 
Przyzwyczajona do życia na wa-
lizkach, nie zawahała się przed 
podróżą na drugi koniec globu – 
do Australii, gdzie zakotwiczy-
ła na 20 lat, znajdując tam wielu 
przyjaciół i chłonąc zadziwia-
jącą ją początkowo życzliwość 
stosunków międzyludzkich i są-
siedzkich, którą teraz chciałaby 
przeszczepić do „starego kraju”, 
czyli Polski. 

Już w pierwszych słowach 
Elżbieta Bednarczyk dała się 
poznać jako osoba pełna życia, 
ale i zrozumienia dla jego tru-
dów i wyzwań, które nauczy-
ła się znosić z pogodą ducha  
i wiarą w czuwającą opatrzność. 
Z jej wierszy, które zaprezento-
wała zebranym, przebija wiel-
ka miłość do drugiego człowie-
ka i przyrody, wiara w Boga  
i dążenie do dzielenia się rado-
ścią życia z otaczającym świa-
tem. Wbrew pozorom, nie jest to 
sztuka naiwna, bo pojawiają się 
w niej również smutniejsze tony, 
wspomnienia miłosnych roz-
czarowań i bólu, który artystka 
szczęśliwie przezwyciężyła. 

Dzieci nie dostają 
pieniędzy
Wiele uwagi poświęciła 

dzieciom i zaobserwowanemu  
w Australii sposobowi ich wy-
chowania, który szczerze podzi-
wia. Australijczycy z jej otocze-
nia okazują swoim pociechom 
ogrom miłości i od małego 
wspierają je w rozwoju i zmie-
rzaniu ku samodzielności, nie 
dając jednak swoim dzieciom 
pieniędzy, tylko ucząc, że te na-
leży zarobić. Dzięki temu dora-
stające dzieci nie mają wobec 
rodziców roszczeniowej posta-
wy, a ich miłość nie jest zależ-
na od tego, co rodzice mogą im 
dać w sferze materialnej. Ar-
tystka przeczytała też głownia-
nom fragment swojej książki 
dla dzieci pt. „Kłótnia w torni-

strze”, która uczy najmłodszych 
życzliwości i dobroci. Książecz-
kę tę, wraz z imienną dedykacją 
dla konkretnego dziecka, można 
było nabyć po spotkaniu. 

Wy też możecie być 
młode
Od wychowania młodego po-

kolenia Elżbieta Bednarczyk 
płynnie przeszła do wieku doj-
rzałego. Mówiła m.in. o tym, że 
warto dbać o zdrowie w sposób 
zgodny z naturą, a więc jedząc 
warzywa i owoce, a nie suple-
menty diety. Najważniejsze, by 
nie jeść posiłków bezpośrednio 
przed snem. Ona tak postępuje 
i może poszczycić się idealną fi-
gurą, świetną cerą, dużą energią 
i sprawnością fizyczną, mimo 
ukończonych 65 lat. W tak po-
ważny wiek artystki niejednemu 
trudno było uwierzyć, zwłaszcza 
podczas jej solowego popisu ta-
necznego, który dała po poetyc-
kiej części wieczoru. Przebrana 
w efektowną suknię wykonała 
taniec cygański, zbierając grom-
kie brawa. 

– Wierzcie mi panie, wy też 
możecie być młode! Ja się czu-
ję na 20 lat – przekonywała Elż-
bieta Bednarczyk z uśmiechem. 
Później opowiadała jeszcze  
o Australii, chwaląc zarówno 
tamtejsze obyczaje, przyrodę, 
jak i system opieki społecznej 
nad mieszkańcami. Odnosząc 
się do realiów polskich mówi-
ła o potrzebie większego otwar-
cia się na drugiego człowieka  
i większej życzliwości, dzię-
ki którym po prostu można żyć 
szczęśliwie. 

– Czy my nie możemy być 
szczęśliwi? Czy nie możemy 
się kochać nawzajem? – pyta-
ła i mówiła: – W Australii, kie-
dy człowiek wyjdzie smutny  
z domu, to sąsiedzi zaraz to wi-
dzą i pocieszają, rozśmieszają. 
Wraca się do domu pełnym na-
dziei i radości. Ja kocham życie, 
bo kiedy człowiek kocha życie  
i dziękuje za nie Bogu, to na-
prawdę buduje siebie. (...) 

Uczestnicy spotkania przyj-
mowali jej słowa z uwagą, zada-
wali wiele pytań i często uśmie-
chali się, oczarowani atmosferą 
pełną życzliwości, którą filigra-
nowa artystka roztoczyła tego 
wieczoru w MOK-u.� ewr

W tamtych czasach 
sami mężczyźni, same 
pijaki, odmawialiśmy 
cały różaniec 
i koronkę.

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 1

Uczniowie uczcili Jana Pawła II w piękny sposób
dokończenie ze str. 3
Nadzieja odpowiada jej, że do-

póki ona się pali, pozostałe trzy 
także mogą ponownie zapłonąć  
i tak się właśnie dzieje.  Ta sym-
boliczna sytuacja pokazuje, że 
bez nadziei nie ma nic. Na ko-
niec programu odśpiewana zo-
stała radosna pieśń „Chwalimy 
Ciebie Panie”. 

Oprócz samej sfery słow-
no-muzycznej warto podkre-

ślić także znaczenie oprawy 
plastycznej, która obfitowała  
w symbolikę. Poza przygoto-
wywanymi na lekcjach plakata-
mi ze zdjęciami i tekstami, któ-
rych bohaterem był Jan Paweł 
II, takich ukrytych znaczeń było  
w spektaklu więcej. Nad akto-
rami górowało słońce z hasłem 
„Abyśmy byli jedno”, z niego 
odchodziły z kolei promienie, 
które oznaczone były nazwami 

wartości podkreślanymi w na-
uczaniu papieża: Wolność, Mi-
łość, Odpowiedzialność, Służba 
i Wybaczenie. 

Ciekawym elementem było 
także drzewo, którego liście 
przedstawiały postacie ludz-
kie. Takich liści było około 300. 
Symbolizowały one uczniów, 
nauczycieli i rodziców. 

Zebrani na spektaklu, choć 
niezbyt może liczną grupą, 

podkreślali ogrom pracy wyko-
nanej przez uczniów i nauczy-
cieli przy przygotowywaniu 
programu. Sala podziękowa-
ła artystom gromkimi brawami  
na stojąco. 

Spektakl w wykonaniu 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 
1 można było obejrzeć także w 
niedzielę, 27 kwietnia, w dniu 
kanonizacji Jana Pawła II, w ko-
ściele św. Jakuba Apostoła.�  kl

Rodzina ojca Benedykta, od lewej: brat Marcin, siostra Marzanna i brat Sylwester oraz bratanek Sebastian.
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PROGNOZA POGODY | 29.04.2014 – 7.05.2014

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie, od soboty pogorszenie.

Sport
Rusza 
III Tour de Powiat
po Ziemi Zgierskiej. str. 32

Koszykówka | 9. i. 10. kolejka, Skrzatki

TK Alles wciąż liderem
W miniony weekend odby-

ły się kolejki nr 9 i 10 w Woje-
wódzkiej Lidze Skrzatek do lat 
11. Choć część spotkań zakoń-
czyła się po zamknięciu tego nu-
meru WzGiS to jedno jest pew-
ne. TK Alles Głowno pozostanie 
liderem tabeli.� wp

9. i 10. kolejka: Dekorex I Pa-
bianice – UKS Basket Aleksan-
drów Łódzki 29:8, UKS Orlik 
Ujazd – ŁKS KK Łódź, TK Basket 
III Stryków – TK Basket I Stryków 
2:102, Dekorex II Pabianice – MKS 
Ósemka Skierniewice 0:44, MUKS 
Bełchatów – Widzew Łódź, TK Ba-
sket II Stryków – TK Alles Głowno 
2:103, Dekorex II Pabianice – UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki 12:36, 
ŁKS KK Łódź – MUKS Bełchatów, 
TK Basket I Stryków – TK Basket 
II Stryków 64:0, Dekorex I Pabia-
nice – MKS Ósemka Skierniewice 
4:32, UKS Orlik Ujazd – Widzew 
Łódź, TK Basket III Stryków – TK 
Alles Głowno 2:147, MKS Kutno – 
pauza.

Następna, 11. I 12. kolejka od-
będzie się w sobotę, 10 maja: TK 
Alles Głowno – Orlik Ujazd, Basket 
Aleksandrów Ł. – MUKS Bełcha-
tów, TK Basket I Stryków – Deko-
rex I Pabianice, MUKS Bełchatów 
– TK Basket III Stryków, Dekorex 
II Pabianice – MKS Kutno, Basket 
Aleksandrów Ł.– TK Basket III Stry-
ków, UKS Orlik Ujazd – TK Basket 
I Stryków, MKS Kutno – Dekorex I 
Pabianice, TK Alles Głowno – De-
korex II Pabianice, Widzew Łódź – 
pauza, ŁKS KK Łódź – pauza.

1. TK Alles Głowno	 10	 19	644:170

2. Ósemka Skierniewice	 10	 18	 633:124

3. Dekorex I Pabianice	 10	 17	 582:172

4. MKS Kutno	 8	 13	 397:150

5. ŁKS KK Łódź	 8	 13	 175:181

6. Basket Aleksandrów Ł.	 8	 13	 230:190

7. TK Basket I Stryków	 10	 13	275:330

8. Dekorex II Pabianice	 10	 13	 205:329

9. MUKS Bełchatów	 6	 12	 364:69

10. Widzew Łódź	 8	 11	 185:220

11. TK Basket II Stryków	 10	 11	 57:665

12. TK Basket III Stryków	 8	 6	 8:820

13. UKS Orlik Ujazd	 6	 4	 20:355

Biegi |omegamed Kids Run

Młodzi głownianie w biegu po zdrowie
Przy okazji Łódzkiego 
Maratonu Dbam  
o Zdrowie, który odbył 
się 12 kwietnia w Łodzi 
przeprowadzono również 
bieg dla młodszych 
amatorów biegania. 

Z myślą o dzieciach zorgani-
zowano omegamed Kids Run, w 
którym swoją obecność w świet-
ny sposób zaznaczyli głownia-
nie pod opieką Agnieszki Olej-
niczak. Z powodu osiągnięcia 
limitów miejsc zapisy na bieg 
dziecięcy zostały zamknięte kilka 
dni przed startem. Na szczęście 
w porę do imprezy zgłosili się 
głownianie: Filip Olejniczak (ze 
Szkoły Podstawowej w Domanie-
wicach) oraz Kacper Pieniążek i 

Natalia Pieniążek (oboje z Zespo-
łu Szkół w Lubiankowie). Młodzi 
uczniowie wystąpili w łódzkim 
biegu omegamed Kids Run pod 
opieką Agnieszki Olejniczak z 
Domaniewic, która sama jest pa-
sjonatką biegania i często wystę-
puje w maratonach i półmarato-
nach, a w Łodzi wystartowała w 
biegu 10k Run, gdzie na dystan-
sie 10 km osiągnęła czas 47 min. 
1 sek., co dało jej bardzo dobre 
434. miejsce wśród niesamowitej 
liczby 2541 zawodników i zawod-
niczek, a 19. wśród kobiet (6. w 
kategorii 30-40 lat).

W biegu najmłodszych na dy-
stansie ok. 1,5 km wystartowało 
aż 473 dzieci. Wśród nich trójka 
z Gminy Głowno. Natalia Pie-
niążek, uczennica Gimnazjum 
w Lubiankowie osiągnęła czas 8 
min. 11 sek., co dało jej rewela-

cyjne 8. miejsce. Z kolei Kacper 
Pieniążek w kategorii szkół pod-
stawowych z wynikiem 9 min. 2 
sek. uplasował się na 38. pozy-
cji. Natalia i Kacper to uczniowie 
Zespołu Szkół w Lubiankowie, 
podopieczni nauczyciela wy-
chowania fizycznego Tomasza 
Szcześniaka. W kategorii szkół 

podstawowych 19. miejsce w 
roczniku 2007 i starsi zajął Filip 
Olejniczak, uczeń Szkoły Podsta-
wowej w Domaniewicach i syn 
Agnieszki Olejniczak. Filip ry-
walizował ze starszymi od siebie 
zawodnikami, bowiem ma dopie-
ro 6 lat, a i tak spisał się kapital-
nie i osiągnął czas 9 min. 14 sek. 
Wśród swoich rówieśników był-
by więc w ścisłej czołówce.

Młodzi amatorzy biegania po-
kazali, że lubią aktywnie spędzać 
wolny czas, a przy tym osiągać 
wspaniałe rezultaty. Duża w tym 
zasługa szkół, do których uczest-
niczą młodzi uczniowie-biega-
cze. W tak wielkiej imprezie, 
jaką jest łódzki Maraton DOZ 
głownianie pokazali się z bardzo 
dobrej strony i zapowiadają, że 
wkrótce znów zobaczymy ich na 
trasie. � wp

Tenis stołowy | III ŁLTSAiW

Sobmar mistrzem
Zawodnicy III-ligowych dru-

żyn Łódzkiej Ligi Tenisa Stoło-
wego Amatorów i Weteranów 
mają kilkutygodniową przerwę 
majową. Sytuacja w tabeli jest 
już klarowna. Mistrzem w se-
zonie 2013/2014 zostanie druży-
na Sobmar, która punkty straciła 
tylko w jednym meczu, remisu-
jąc 5:5 z Pałacem Młodzieży. Po 
dwóch zwycięstwach w ostat-
nich trzech meczach z ostatnie-
go miejsca wydostali się tenisi-
ści stołowi Expandora Głowno. 
Czerwoną latarnią ligi jest teraz 
Atut. Do końca sezonu pozosta-
ły dwie kolejki.

Trwa zacięta walka o miano 
MVP sezonu. W rankingu indy-
widualnym prowadzi Patryk Ja-
cak z Pałacu Młodzieży, ale ma 

tylko jedną grę przewagi nad 
drugą Patrycją Wiktor z zespo-
łu mistrza Sobmar. Na trzynastej 
pozycji w zestawieniu najlep-
szych tenisistów stołowych znaj-
duje się głownianin Przemysław 
Przybyłek z Expandora.� wp

1. Sobmar	 24	 65	 165:55

2. Pałac Młodzieży	 24	 57	 136:83

3. Jagiellonia Tuszyn	 24	 54	 146:74

4. Raven Club	 24	 52	 128:102

5. Rekiny	 24	 49	 123:97

6. Tauron	 24	 48	 116:104

7. Projekt X	 24	 46	 119:101

8. Polesianka	 24	 41	 100:120

9. Ret Gim 20	 24	 39	 95:125

10. Drewnomik	 24	 35	 97:133

11. Porta Wan Rąbień	 24	 33	 75:145

12. Expandor Głowno	 24	 28	 76:144

13. Atut	 24	 28	 63:156

Następna, 25. kolejka odbędzie 
się w dniach 12-16 maja: Drewno-
mik – Porta Wan Rąbień, Expandor 
Głowno – Atut, Pałac Młodzieży – 
Ret Gim 20, Projekt X – Polesian-
ka, Rekiny – Jagiellonia Tuszyn, 
Tauron – Sobmar, Raven Club – 
pauza.

Ranking indywidualny:

1. Patryk Jacak	 PM		  59-7

2. Patrycja Wiktor	 Sobmar		  58-8

3. Piotr Okrasa	D rewnomik		 47-22

4. Krzysztof Sienkiewicz 	 Tauron		 46-17

5. Mirosław Kotlicki	 Jagiellonia		 45-11

6. Grzegorz Grabowicz	 Projekt X		 45-15

7. Marcin Michalski	 Polesianka		 44-22

8. Paweł Wiaderny	 Tauron		 43-23

9. Jacek Tarkowski	 Rekiny		 41-20

10. Klaudia Jagodzińska 	 Sobmar		 39-20

…13. P. Przybyłek 	 Expandor	 35-31

Tenis stołowy | IV ŁLTSAiW

LUKS prawie pewny awansu
Na dwie kolejki przed końcem 

sezonu w IV Łódzkiej Lidze 
Tenisa Stołowego Amatorów  
i Weteranów prawie pewny mi-
strzostwa jest LUKS Koźle. Pod-
opieczni Macieja Markiewicza 
są o krok od awansu do III ligi  
i wystarczy im remis w kolejnym 
spotkaniu przeciwko Kanzas. 
LUKS ma 4 pkt. przewagi nad 
Kamikaze. Na ostatnim miej-
scu znajdują się Wodociągi, któ-
re były zdecydowanie najsłabszą 
drużyną sezonu, wciąż bez zwy-
cięstwa w lidze.

W rankingu indywidualnym 
niemal pewny zwycięstwa jest 
Krzysztof Krych z Pałacu Mło-
dzieży II. Za plecami lidera jest 
zawodnik z Koźla Adrian Podol-
ski, który ma już dużą stratę, by 

przegonić Krycha. W czołowej 
dziesiątce jest jeszcze jeden za-
wodnik Koźla Maciej Skowroń-
ski, który jest piąty, co pokazuje, 
jak świetny sezon rozgrywają te-
nisiści LUKS-u. � wp

1. LUKS Koźle	 24	 67	 197:43

2. Kamikaze	 24	 63	 172:68

3. Pałac Młodzieży II	 24	 59	 158:82

4. KWJ Łódź	 24	 59	 159:81

5. M.S.Z. Pokemony	 24	 57	 143:97

6. Kanzas	 24	 56	 152:88

7. Raven Club II	 24	 51	 124:116

8. MKS Jedynka	 24	 49	 127:113

9. SSN Start	 24	 46	 108:132

10. MAP Polska	 24	 39	 88:142

11. Atos	 24	 38	 82:148

12. Elektroprojekt	 24 	 35	 76:164

13. Topspin	 24	 28	 65:175

14. Wodociągi	 24	 22	 19:221

Następna, 25. kolejka odbędzie 
się w dniach 12-16 maja: Atos – 
MAP Polska, KWJ Łódź – Kami-
kaze, LUKS Koźle – Kanzas (16 
maja, godz. 18:00 w Koźlu), MKS 
Jedynka – Elektroprojekt, Pałac 
Młodzieży II – Raven Club II, Top-
spin – M.S.Z. Pokemony, Wodocią-
gi – SSN Start.

Ranking indywidualny:

1. Krzysztof Krych	 PM II	 67-5

2. Adrian Podolski 	 LUKS	 62-10

3. Bogdan Kielan	 KWJ	 61-11

4. Wojciech Chobot	 Kamikaze	 58-12

5. Maciej Skowroński	 LUKS	 57-14

6. Piotr Kostecki	 KWJ	 53-17

7. Mariusz Wencel	 Kanzas	 51-18

8. Maciej Markowski	 Pokemony	 50-22

9. Adam Raszkiewicz	 SSN Start	 49-23

10. Błażej Olżewski	 Kamikaze	 48-19

Agnieszka Olejniczak wraz z synem Filipem kochają biegać i z chęcią 
uczestniczą w takich imprezach, jak Łódzki Maraton Dbam o Zdrowie. 
Swoją pasją do biegania "zarażają" wszystkich dookoła.

Młodzi amatorzy 
biegania pokazali, 
że lubią aktywnie 
spędzać wolny czas, 
a przy tym osiągać 
wspaniałe rezultaty.
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SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie obszar obniżonego 
ciśnienia, od soboty układ niżowy. Napływa ciepła 
masa powietrza.

Wtorek - Środa - Czwartek: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
Wiatr północno-wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 19 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 6 st. C.

Piątek - Sobota - Niedziela:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, chłodniej.
Wiatr północny i północno-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
miejscami przelotne opady deszczu.
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia, w opadach umiarkowana.
Wiatr północny i północno-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 3 st. C.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

Wydawca: 
Oficyna Wydawnicza  „Nowy Łowiczanin” 
Waligórscy s.c. w Łowiczu 
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
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Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie  22, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.500 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 11.250 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | 25. kolejka IV ligi

Zelów poległ w Strykowie
Zjednoczeni Stryków� 4 (2)
Włókniarz Zelów	�  1 (0)

Bramki dla Strykowa: Lenart (3 min.), Kowalczyk 2 (44 i 70 min.) oraz 
Ł. Nagański (w 78 min.). 
Zjednoczeni: Pająk – Wróblewski (w 64 min. Hinc), Sender, Buchowicz, 
Bełdziński – Fortuna (51 Szubert), Lenart, Białek, Podedworny (67 Siuto) – 
Balcerek (68 Ł. Nagański), Kowalczyk.

Po raz pierwszy w rundzie 
wiosennej ligowa kolejka ro-
zegrana została w środę. W po-
przednim tygodniu, 23 kwietnia 
Zjednoczeni zagrali na własnym 
stadionie z Włókniarzem Ze-
lów. Niedawny III-ligowiec w ni-
czym nie przypominał już zespo-
łu sprzed kilku lat i dostał lanie 
od podopiecznych trenera Szcze-
śniaka, przegrywając 1:4.

Gospodarze zaczęli od moc-
nych ataków i już w 3 min. wy-
szli na prowadzenie. Po dośrod-
kowaniu z lewej strony piłkę na 
dalszym słupku przejął Tomasz 
Lenart, który zamarkował ude-
rzenie i minął obrońcę, po czym 
strzelił nie do obrony w długi 
róg. Chwilę później mogło być 
2:0 dla Zjednoczonych, ale od-
chodzący strzał Damiana Pode-
dwornego z narożnika pola kar-
nego przeleciał minimalnie obok 
słupka. Strykowianie wciąż ata-
kowali i w 14 min. byli bliscy 
kolejnego trafienia. W polu kar-
nym znalazł się Sebastian Balce-

rek, który z ostrego kąta uderzył 
w słupek. W tej sytuacji lepszym 
rozwiązaniem wydawało się do-
granie do partnerów, którym po-
zostałyby strzał do pustej bramki.  
W kolejnych minutach gra się 
wyrównała aż do końcówki 
pierwszej połowy. W 40 min. 
kolejną akcję zmarnowali Zjed-
noczeni. Balcerek wpadł w pole 
karne i dograł do Kowalczy-
ka, który minął bramkarza, ale 
strzelając niemal do pustej bram-
ki posłał piłkę nad poprzeczką. 
Niewykorzystane okazje mogły fa-
talnie zemścić się na gospodarzach  
w 41 min. Piłkarz Zelowa świet-
nie przymierzył z rzutu wolnego, 
ale na jego nieszczęście trafił je-
dynie w słupek. Pająk jedynie 
odprowadził piłkę wzrokiem. 
Podopieczni trenera Szcześnia-
ka dopięli jednak swego i jeszcze 
przed końcem pierwszej połowy 
podwyższyli prowadzenie. Duża 
w tym zasługa bramkarza Włók-
niarza, który fatalnie pomylił się 
przy wybiciu piłki, którą przejął 

Robert Kowalczyk i wszedł z nią 
niemal do bramki.

Po zmianie stron tempo gry 
znacznie opadło. Zjednoczeni 
nie forsowali już tempa, a goście 
wciąż nie stanowili żadnego za-
grożenia pod bramką Pająka. Sy-
tuacja na boisku ożywiła się, gdy 
na murawie pojawili się zmienni-
cy. W 70 min. strykowianie po raz 
trzeci trafili do siatki. Z dziecin-
ną łatwością w polu karnym za-
bawił się Robert Kowalczyk, któ-
ry minął czterech graczy Zelowa  
i mając przed sobą tylko bram-
karza pewnie umieścił piłkę  
w siatce. Kilka minut później roz-
grywający świetny mecz Kowal-
czyk idealnie dograł w pole karne 
do Nagańskiego, a wprowadzony 
chwilę wcześniej napastnik Stry-
kowa nie dał szans bramkarzowi 
gości. Wydawało się, że ostatnie 
minuty przebiegną spokojnie, ale 
chwila dekoncentracji kosztowa-
ła Zjednoczonych stratę bramki.  
W 81 min. zawodnik Zelowa 
świetną główką zamknął dośrod-
kowanie z prawej strony. Był to 
pierwszy gol stracony przez pił-
karzy Strykowa w rundzie wio-
sennej. Pająk był niepokonany 
przez ponad 530 min. W końców-
ce zwycięstwo gospodarzy mógł 
przypieczętować Kowalczyk, ale 
zmarnował znakomitą szansą na 
hat-tricka, mając dużo czasu i je-
dynie bramkarza przed sobą. �wp

Piłka nożna | 20. kolejka V ligi

Wicelider rozbity w Głownie
Piłkarze Stali kontynuują dobrą passę na własnym 
boisku, wygrywając wysoko drugi mecz z rzędu.

Stal Głowno	�  5 (2)
Polonia Andrzejów	�  0 (0)

Bramki dla Stali: Ignatowski (7 min.), Florczak (43 min.), Gibała (48 min.), 
M. Piela (75 min.) oraz Stępniewski (w 89 min.).

Stal: Smurzyński – R. Nagański (w 82 min. Maciak), A. Tomczyk, Ignatow-
ski, Kluska – Walczak (60 Antoni Waśkiewicz), Gibała, Nowak (76 Owcza-
rek), M. Piela, Florczak – D. Tomczyk (58 Stępniewski).

W sobotnie późne popołu-
dnie, 26 kwietnia podopieczni 
trenera Marka Pawlaka, piłka-
rze Stali Głowno zagrali na sta-
dionie przy ul. Kopernika 37  
z wiceliderem Polonią An-
drzejów w ramach 20. kolejki.  
V ligi. Aspirująca do awansu, 
piąta w rozgrywkach Stal roz-
gromiła Polonię aż 5:0, będąc  
w meczu zdecydowanie lep-
szym zespołem. Sfrustrowani 
goście kończyli mecz w osła-
bieniu po faulu bez piłki na An-
tonim Waśkiewiczu.

W poprzedniej kolejce głow-
nianie tylko zremisowali 0:0 
na niewygodnym dla siebie te-
renie w Uniejowie. Tylko, bo-
wiem goniący lidera piłkarze 

Stali muszą w każdym meczu 
wygrywać, jeżeli nie chcą stra-
cić kontaktu z czołówką. Grając 
znów u siebie głownianie sta-
nęli naprzeciw drugiej w tabeli 
Polonii Andrzejów, a cel był tyl-
ko jeden – zwycięstwo.

Od początku piłkarze Stali 
grali bardzo uważnie w obronie 
i starali się szybko rozgrywać 
piłkę na mokrej murawie. Już  
w pierwszej połowie Stal wy-
pracowała sobie komfortową 
sytuację, gdy do siatki rywali 
trafili Eryk Ignatowski oraz To-
masz Florczak.

W drugiej odsłonie zagroże-
nie ze strony Polonii praktycz-
nie nie wystąpiła, a to dzięki 
szybko strzelonej bramce przez 

Przemysława Gibałę, który po 
dośrodkowaniu Florczaka dobił 
strzał Tomczyka niemal do pu-
stej bramki. W 58 min. świet-
ną okazję miał Maciej Walczak, 
ale trafił wprost w bramkarza. 
20 min. przed końcem spotka-
nia nerwy puszczały sfrustro-
wanym gościom. W sytuacji 
przy linii bocznej gracz Polo-
nii kopnął bez piłki Antoniego 
Waśkiewicza za co słusznie zo-
stał ukarany czerwoną kartką. 
Goście nie potrafili przeciwsta-
wić się atakom Stali i pozosta-
ły im jedynie „słowne argumen-
ty”. 

Przewaga jednego zawodni-
ka spowodowała, że głownianie 
stwarzali sobie kolejne bram-
kowe sytuacje, mimo że wynik 
był już rozstrzygnięty. W 75 
min. ozdobą spotkania została 
bramka Michała Pieli. Kapital-
ne podanie za plecy obrońców 
posłał Gibała, a wychodzący 
na pozycję Michał Piela huknął  
z woleja na bramkę. Piłka od-
biła się od poprzeczki i wpadła 
do siatki. Cóż za gol. To nie był 
jednak koniec emocji na stadio-
nie w Głownie. W samej koń-
cówce spotkania aktywny Kac-

per Stępniewski ubiegł obrońcę 
po podaniu od Florczaka i bę-
dąc sam na sam z bramkarzem, 
piękną podcinką ustalił wynik 
meczu na 5:0 dla Stali.� wp

20. kolejka: 
LKS Różyca – LZS Justynów 1:1, 
Expom Krośniewianka – Włók-
niarz Konstantynów Łódzki 3:2, 
Orzeł Parzęczew – Zawisza II 
Rzgów 6:2, GLKS Dłutów – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 3:1, LKS Ro-
sanów – PTC Pabianice 3:2, Po-
goń Rogów – Termy Uniejów 0:7, 
Stal Głowno – Polonia Andrzejów 
5:0, Sokół II Aleksandrów Łódzki – 
KKS Koluszki (mecz odbył się po 
zamknięciu numeru).

1. LKS Rosanów 	 20	 41	 44-23

2. Orzeł Parzęczew	 21	 36	 46-36

3. Stal Głowno	 20	 35	 48-34

4. Polonia Andrzejów	 20	 34	 27-29

5. Andrespolia W. G.	 20	 32	 36-26

6. Zawisza II Rzgów	 20	 31	 37-32

7. Wł. Konstantynów Ł.	 20	 30	 37-32

8. PTC Pabianice	 20	 29	 40-35

9. Termy Uniejów	 20	 26	 47-31

10. LZS Justynów	 20	 24	 43-38

11. KKS Koluszki	 19	 24	 32-35

12. GLKS Dłutów	 20	 24	 32-45

13. Sokół II Aleksandrów Ł.	19	 24	 31-31

14. LKS Różyca 	 20	 22	 21-37

15. Pogoń Rogów	 21	 19	 19-41

16. Expom Krośniewianka	 20	 15	 26-59

Rzgów – Expom Krośniewianka, 
Włókniarz Konstantynów Łódzki – 
LZS Justynów.

Lekkoatletyka | Czwartki Łowickie

Mocne rozpoczęcie „Trójki”
24 kwietnia na stadionie OSiR 

w Łowiczu odbyło się oficjal-
ne rozpoczęcie jubileuszowego 
XX sezonu wiosennego Łowic-
kich Czwartków Lekkoatletycz-
nych. W zawodach wystartowa-
ło kilkudziesięciu zawodników 
i zawodniczek z różnych szkół, 
w tym reprezentanci Głowna ze 
Szkoły Podstawowej nr 3.

Każdy z uczestników mógł 
wystartować w jednej konku-
rencji biegowej oraz jednej tech-
nicznej. Zawody organizowa-
ne były w profesjonalny sposób 
z elektronicznym pomiarem 
czasu. Pierwsze zmagania gło-
wieńskich lekkoatletów wypa-
dły znakomicie. Poza zasięgiem 
rywalek była Oliwia Bliźniew-
ska, która wygrała bieg na 60 
m z czasem 8,81 s, a wynikiem 
4,95 m w skoku w dal pobi-
ła rekord szkoły nr 3. Kolejny 
rekord „Trójki” padł w rzucie, 
gdy odległość 51 m osiągnęła 
Aleksandra Goszczyńska, któ-
ra w ubiegłorocznych finałach 
ogólnopolskich była piąta. Tym 
razem Goszczyńska nie dała 
konkurencji żadnych szans i po-
kazała, że także w tegorocznych 
finałach będzie mocna, tym bar-
dziej że podczas zmagań w Ło-
wiczu spaliła rzut na odległość 
58 m, co jak na 13-latkę jest wy-
nikiem świetnym i z pewnością 
nie przeszedł bez echa.

Kolejny fenomenalny występ 
głowieńskich zawodników mo-
gliśmy obserwować dzięki We-
ronice Kaźmierczak. Filigrano-
wa uczennica „Trójki” w skoku 
wzwyż osiągnęła rezultat aż 135 
cm, co również jest rekordem 
szkoły. Weronika za drugim po-
dejściem pięknym flopem po-
konała poprzeczkę, sięgającą jej 
do nosa. 12-latka z Głowna nie 
ma zamiaru spoczywać na lau-
rach i w tym sezonie chcę poko-
nać poprzeczkę na wysokości 1,4 
m, a także powalczyć o tytuł naj-
lepszej w kraju. Warto również 
wspomnieć, że Kaźmierczak wy-
startowała w łowickich zawodach 
w biegu na 300 m, gdzie również 
pobiła rekord szkoły.

Sukcesów głowieńskich za-
wodników na Łowickich Czwart-
kach było sporo. W swojej kate-
gorii wiekowej 5-klasistka Julia 
Marciniak wygrała bieg na 60 m 
z czasem 9,66 s oraz skok w dal 
na odległość 4,10 m, natomiast 
Mateusz Madra zdobył pierwsze 
miejsce w rzucie piłeczką palan-
tową klas 6, uzyskując wynik 50 
m. Pozostałe miejsca głowień-
skich lekkoatletów: Natalia Bry-
szewska – 3. miejsce w rzucie pi-
łeczką, Katarzyna Antczak – 3. 
miejsce w skoku w dal oraz biegu 
na 60 m, Paulina Ługowska – 2. 
miejsce w rzucie piłeczką, Mar-
tyna Witkowska – 2. miejsce w 

rzucie piłeczką oraz Adrianna Pa-
rol – 3. miejsce w rzucie piłeczką.

Wyniki głowieńskich lekko-
atletów napawają dumą. Czte-
ry rekordy szkoły, czternaście 
miejsc na podium, osiem zwy-
cięstw – tak przedstawia się bi-
lans osiągnięć głowieńskich 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 
3 podczas pierwszych w sezonie 
Łowickich Czwartków Lekko-
atletycznych. Głowno stoi lekko-
atletyką i nie pozostaje nam nic 
innego, jak kibicować głownia-
nom podczas kolejnych zawo-
dów, które zaplanowano już na 8 
maja. Patrząc na formę uczniów 
"Trójki" możemy być spokojni  
o kolejne sukcesy.� wp

Weronika Kaźmierczak podczas 
pierwszych zawodów pobiła dwa 
rekordy szkoły.
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Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) byli nie do zatrzymania 
przez piłkarzy Polonii Andrzejów.
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Piłka nożna | 26. kolejka IV ligi

Głód awansu 
mniejszy od 
strachu przed 
spadkiem
Zjednoczeni zagrali poniżej oczekiwań 
i zasłużenie przegrali w Działoszynie  
z drużyną walczącą o utrzymanie.

Warta Działoszyn �3 (1)
Zjednoczeni	�  0 (0)

Zjednoczeni: Pająk – Hinc, Bu-
chowicz, Lenart, Siuto (w 32 min. 
Drogosz) – Szubert (72 Błaszczyk), 
Kluge (46 Majewski), Balcerek, 
Białek (80 Podedworny) – Ł. Na-
gański, Kowalczyk.

W sobotę, 26 kwietnia trzeci w 
tabeli Zjednoczeni zagrali na wy-
jeździe z szesnastą Wartą Działo-
szyn. Faworytem spotkania byli 
strykowianie, którzy wciąż liczy-
li się w walce o awans do III ligi. 
Niestety po meczu w Działoszy-
nie te marzenia znacznie się od-
daliły, bowiem podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka po 
słabej postawie przegrali 0:3.

Zjednoczeni w rundzie wio-
sennej stracili do tej pory tylko 
jedną bramkę i to w poprzednim 
spotkani z Zelowem. Duża w tym 

zasługa formacji obronnej, któ-
ra stanowiła monolit. W meczu 
przeciwko Warcie trener Tomasz 
Szcześniak musiał znaleźć nową 
zaporę nie do przejścia, bowiem 
z poprzedniej został tylko bram-
karz Marcin Pająk i Michał Bu-
chowicz. Aż trójka podstawo-
wych obrońców Zjednoczonych 
nie mogła zagrać w Działoszy-
nie. Wojciech Sender i Jakub 
Wróblewski pauzowali za kartki, 
a Konrad Bełdziński odniósł kon-
tuzję.

W sobotnim pojedynku widać 
było braki kadrowe w Strykowie. 
Gospodarze od pierwszych minut 
starali się zyskać przewagę i już 
w 5 min. mogli objąć prowadze-
nie, ale napastnik Warty, mając 
przed sobą pustą bramkę fatal-
nie się pomylił. Było to pierwsze 
ostrzeżenie dla Zjednoczonych. 
W odpowiedzi szansę miał Prze-
mysław Szubert, ale w dogodnej 
sytuacji zamiast podać do lepiej 

ustawionych kolegów oddał mało 
zdecydowane uderzenie, które 
przeleciało obok słupka. W 17 
min. Warta objęła prowadzenie. 
Błąd popełnił Siuto, który stracił 
piłkę przed polem karnym. Gracz 
Działoszyna zagrał do kolegi, 
który bez problemu trafił do pu-
stej bramki. W pierwszej połowie 
Zjednoczeni nie potrafili stwo-
rzyć sobie już okazji bramkowej.

W drugiej odsłonie wciąż lek-
ką przewagę mieli gospodarze, 
ale strykowianie mieli okazje 
by wyrównać. W 58 min. kom-
binacyjna akcja Kowalczyka z 
Balcerkiem pozwoliła temu dru-
giemu wyjść sam na sam z bram-
karzem. Najlepszy strzelec Stry-
kowa podjął jednak złą decyzję i 
postanowił lobować, co skutecz-

nie zablokował bramkarz Warty. 
W 70 min. bliski szczęścia był 
Łukasz Nagański, którego strzał 
czubkiem buta opuszkami pal-
ców obronił bramkarz gospoda-
rzy. W końcówce Zjednoczeni 
postawili wszystko na jedną kar-
tę i odkryli się. Niestety zamiast 
bramki wyrównującej mieliśmy 
gola powiększającego przewa-
gę Warty. W 78 min. zaskaku-
jący strzał pomocnika Warty  
z 16m wylądował w siatce Stry-
kowa. Zjednoczeni nie byli w sta-
nie odrobić strat, a w ostatniej mi-
nucie stracili bramkę na 0:3, gdy 
po mocno bitym wolnym piłkę 
odbiła się od Błaszczyka i zmy-
liła stojącego w bramce Pająka.

Po tej porażce Zjednoczeni 
spadli na czwarte miejsce w ta-

beli kosztem Ner-u Poddębice, 
z którym strykowianie zmierzą 
się już w następnej kolejce. Pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka o odzyskanie trzeciego 
miejsca w tabeli powalczą już w 
środę, 30 kwietnia o godz. 17:30 
na stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego przy ul. Brzezińskiej 
24 w Strykowie. � wp

26. kolejka: KS Paradyż – LKS 
Mierzyn 3:1, Orzeł Nieborów – Con-
cordia 3:3, Rząśnia – Włókniarz 
Moszczenica 0:3, Ner – Astoria 
2:0, Warta Działoszyn – Zjednocze-
ni 3:0, Włókniarz Zelów – Widok 
1:1, Pilica – Jutrzenka Warta 1:1, 
Boruta – ŁKS Łódź (przełożony), 
Mazovia – Pogoń-Ekolog 1:0, Zawi-
sza Pajęczno – Start Brzeziny 7:1.

Kolarstwo | Maraton rowerowy

Rusza III Tour de Powiat po Ziemi Zgierskiej
Trzecia edycja 
największego maratonu 
rowerowego powiatu 
zgierskiego nadchodzi 
wielkimi krokami.

Miesiąc maj to najbardziej wy-
czekiwany okres przez amatorów 
kolarstwa powiatu zgierskiego. 
Już po raz trzeci rusza Maraton 
Rowerowy po Ziemi Zgierskiej 
o Zasięgu Ponadregionalnym 
o Puchar Starosty Zgierskiego 
Tour de Powiat 2014. Tegorocz-
na edycja będzie rekordowa pod 
względem ilości rozgrywanych 
etapów. Kolarze-amatorzy zawi-
tają bowiem aż do pięciu miast, 
w tym do Głowna i Strykowa.

W zeszłym roku impreza przy-
ciągnęła na start blisko pół tysią-
ca zawodników i zawodniczek 
w różnych wieku. W tym sezo-
nie organizatorzy przewidzie-
li kilka nowości. Przede wszyst-
kim każdy uczestnik nabędzie 
na własność chip z elektronicz-
nym pomiarem czasu oraz numer 
startowy. W tym roku zwiększo-
na została także liczba kategorii 
wiekowych, których przewidzia-
no aż 19, od przedszkolaka do 
60 lat i więcej. Dla zawodników 
biorących udział we wszystkich 

etapach maratonu będzie pro-
wadzona klasyfikacja generalna. 
Zwycięzcy poszczególnych eta-
pów oraz końcowej klasyfikacji 
mogą liczyć na profity, m.in. me-
dale, puchary, dyplomy i cenne 
nagrody rzeczowe. Warunkiem 
uczestnictwa w wyścigu posiada-
nie kasku sztywnego, sprawnego 
roweru i przeprowadzenie zgło-
szenia, którego można dokonać 
podczas rejestracji on-line oraz 
w biurze zawodów, każdorazowo 
przed każdym etapem. 

Więcej informacji na temat 
regulaminu wyścigu oraz zasad 
uczestnictwa znaleźć można na 
stronie www.powiat.zgierz.pl, 
www.glowno.pl (w dziale Sport) 
oraz www.strykow.pl (w dziale 
Sport i Rekreacja).

Tour de Powiat, Etap I – 
Głowno, 10 maja. Rozpoczę-
cie tegorocznej edycji marato-
nu rowerowego odbędzie się  
w Głownie w sobotę, 10 maja. 
Zapisów dokonywać można w 

dniu wyścigu w biurze zawodów, 
które mieścić się będzie w Miej-
skim Przedszkolu nr 3 przy ul. 
Skokowskiego. Trasa głowień-
skiego etapu przebiegać będzie 
w ruchu okrężnym, ulicami Sko-
kowskiego, Karasicką, Barlic-
kiego i Zabrzeźniańską o długo-
ści 2,6 km ze startem i metą przy 
ul. Skokowskiego. Start pierwszej 
kategorii zaplanowano na godz. 
10:30. 

Organizatorem maratonu ro-
werowego w Głownie są Sta-

rostwo Powiatowe w Zgierzu, 
Urząd Miejski w Głownie, KS 
Remo Głowno oraz Okręgowy 
Związek Kolarski w Łodzi.

Tour de Powiat, Etap IV – 
Stryków, 18 maja. W Stryko-
wie przyjdzie się zmierzyć kola-
rzom pod koniec tegorocznego 
Maratonu, gdy prawdopodobnie 
będą zapadać decydujące roz-
strzygnięcia w klasyfikacji ge-
neralnej. Miłośnicy dwóch kółek  
w Strykowie znajdą dla siebie 
nie lada gratkę, bowiem niektó-
re kategorie wiekowe przeja-
dą trasę ubiegłorocznej Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży,  
w której najlepsi młodzi kolarze 
w Polsce rywalizowali o tytuł mi-
strza kraju. Biuro zawodów mie-
ścić się będzie w Zespole Szkół 
nr 1 w Strykowie przy ul. Tar-
gowej 21, czynne od godz. 8:30. 
Start i meta przy targowisku. 

Organizatorem strykowskiego 
etapu są Starostwo Powiatowe w 
Zgierzu, LUKS Dwójka Stryków, 
Urząd Miasta-Gminy Stryków 
oraz Okręgowy Związek Kolar-
ski w Łodzi. 

Miejmy nadzieję, że pogoda 
będzie sprzyjać kolarzom.� wp

Kalendarz Tour de Powiat 2014:

I etap  	 10.05.2014r.	 Głowno

II etap	 11.05.2014r. 	 Zgierz

III etap	 17.05.2014r.	 Parzęczew

IV etap	 18.05.2014r.	 Stryków

V etap	 24.05.2014r.	 Aleksandrów Ł.

Wtorek, 29 kwietnia:
n godz: 10:00, stadion MOSiR  
w Zgierzu, inauguracja Czwart-
ków Lekkoatletycznych, wiosna.

Środa, 30 kwietnia:
n godz. 17:00, stadion w Łęczycy, 
15. kolejka A-klasy, gr. II: Górnik 
1956 Łęczyca – Zjednoczeni II 
Stryków,
n godz. 17:00, boisko w Piątku, 
15. kolejka A-klasy, gr. II: Malina 
Piątek – Sokół Popów,
n godz. 17:00, boisko w Nowosol-
nej, 15. kolejka A-klasy, gr. II: 
AMII Nowosolna – Błękitni Dmo-
sin,
n godz. 17:30, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 27. kolejka 
rozgrywek IV ligi: Zjednoczeni 
Stryków – Ner Poddębice,
n godz. 17:30, stadion w Parzę-
czewie, 15. kolejka A-klasy, gr. 
II: Orzeł II Parzęczew – Huragan 
Swędów,
n godz. 20:00, boisko CHKS  
w Łodzi, 15. kolejka A-klasy,  
gr. II: Struga Dobieszków – LKS 
Dąbrówka.

Sobota, 3 maja:
n godz. 14:00, boisko w Gałków-
ku, 16. kolejka B-klasy, gr. II: 
LKS Gałkówek – KS Gozdów,
n godz. 17:00, stadion w Rząśni, 
28. kolejka rozgrywek IV ligi: 
Czarni Rząśnia – Zjednoczeni 
Stryków,
n godz. 17:00, stadion w Kolusz-
kach, 21. kolejka rozgrywek  
V ligi: KKS Koluszki – Stal Głowno.

Niedziela, 4 maja:
n godz. 10:00, Orlik prz SP nr 2  
w Głownie, Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Prezesa Stali Głowno 
dla rocznika 2001-2003,
n godz. 11:00, boisko w Smardze-
wie, 16. kolejka B-klasy, gr. II: 
Czarni Smardzew – Powstaniec 
Dobra,
n godz. 12:00, boisko w Popowie, 
16. kolejka A-klasy, gr. II: Sokół 
Popów – AMII Nowosolna,
n godz. 14:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 16. kolejka 
A-klasy, gr. II: Zjednoczeni II Stry-
ków – Kotan Ozorków,
n godz. 16:00, boisko w Dmosinie, 
16. kolejka A-klasy, gr. II: Błękit-
ni Dmosin – Górnik Łęczyca,
n godz. 16:00, boisko w Kalonce, 
16. kolejka A-klasy, gr. II: LKS 
Kalonka – Struga Dobieszków,
n godz. 17:00, boisko w Swędo-
wie, 16. kolejka A-klasy, gr. II: 
Huragan Swędów – Malina Piątek.

Czwartek, 8 maja:
n godz. 14:00, Ośrodek Sportu  
i Rekreacji w Łowiczu przy ul. Jana 
Pawła II 3, Łowickie Czwartki 
Lekkoatletyczne.

Młodzi kolarze startujący w Tour de Powiat już wkrótce po raz trzeci będą mogli rywalizować w Maratonie  
po Ziemi Zgierskiej. Pierwszy etap w Głownie, czwarty odbędzie się w Strykowie.
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Robert Kowalczyk (biały strój) był najlepszym piłkarzem w meczu z Wł. Zelów, ale w Działoszynie nie pomógł.
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